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ZASTĘPCA P. LITAUERA.
Warszawa. 2. sierpnia. (Tel_ G. P.) 

W czoraj przyDyl do W arszawy radca 
ambasady polskiej w  Paryżu p. Neu­
man, który zaczął urzędowanie w  wy 
dziale prasowym MSZ., do czasu m iano­
wania następcy po p. Littauerze, który 
objął nowe stanowisko w  Londvnie.

 O-------
S1AN ZDROW IA POINCAREGO.

Paryż, 2. sierpnia (Tel. G. P.) O sta­
nie zdrowia Poincarego wTydanv został 
o godz. 9 biuletyn, głoszący, iż pacjent 
spędził noc jaknajspokojniej. j

KOMUNIKAT Nr. 4.
Przypominam P. T. Publiczności, że rozpoczęta dnia V II. br. 

sprzedaż na czas wakacyj wedle 5-ciu rodzajów  redukcji cen znajduje 
się w pełnym toku.

Upraszam równocześnie we własnym interesie o łask. możliwe od­
wiedzanie mego sklepu w  porze przedpołudniowej w  celu umożliwienia 
spokojnej obsługi, niedająeej się z powodu natłoku, mimo wielkich w y­
siłków należycie popołudniu przeprowadzić.

I. SCHLEIER, gł skład obuwia 
6009 Lwów, Legjonów 35. tel. 10- 07.

WYSOKI KOMISARZ M. GDAŃSKA  
W WARSZA W IE.

Gdańsk, 2. sierpnia. (Tel. G. P  ) W y ­
soki komisarz L ig i Narodów lir. Gravi- 
na wyjechał do W arszawy celem złoże­
nia w zyty min. Zaleskiemu^

 o -
KRÓL JERZY MA SIĘ DOBRZE. 
Londyn, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Ogło 

szono tu biuletyn o stanie zdrowia króla 
Jerzego. Stan zdrowia króla jest zado­
walający,, następuje powolne zabliżna- 
nie się rany Biuletyn został poupisany 
przez szereg nadwornych lekarzy.

OPONY ROWEROWE
W  1888 r. marka D U NLO P cieszyła 
się uznaniem. Dziś m iljony tych opon 

są rozproszone po całym świecie.

mm MOTOCYKLOWE
Znawcy wybierają DUN. O P  za ich 
w ielką wytrzymałość i za zapewnienie 

bezpieczeństwa podczas jazdy.

Opona ta istnieje od chwili 
powstania pneumatyków 
Doświadczenie-to uwarancja

gatunku.

M U N L O P

, Czy twój wóz jest 
r-owriisz zaopatrzony 

w opony

©o m ł ®#

aoetr sgMBCHgnewE
E U N LO " — wyróżniany z pośród 

innych opon.
D UNLOP —  na w ozie k a ż d e g o  

znawcy. _ _ _ _ _
D U N L O P

Vu
Polska Spółkr AkcyłSN, D U N I O P  Rubber Company S.A 

Warszawa. Al. Ujazdowska 49. Tel. 4 2 8 -9 7 /8 /9 . 93-16. 
Oddziały: Bydgoszcz. Kato-v.ce Lvvóvr. Łódź. Pozna.

0PPNY PTOZYMY
Wszędzie | zawsze DUNLOP I Zdu­
miewająca pr?ez swoją odporność, 
nawet podczas, użycia, w  najgorszych 

warunkach.

J
«
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Fisi
FURTKA DO HONOROWEGO ODWROTU.—  IDEA PŁATNA I ZAMASKOWANA. —  JAK POWSTAJĄ ZŁUDZENIA?

Liwów, 3. sifeupniia 
Mimo głośnych manifeEtów Mosk-yy 

i sutych zaliczek dtreń 1. sterpria 
nie pcra lódł się w  ziupetoiości. ^Prze­
gląd bojowy" wyJcaizał całą nŁość Lo- 
mumazmu na gromcie europejskim. 
M a «y  robota icizb odinikirfty się dio twj 
próby prowokacji m absolutną, obojęt­
nością.

Jed ro  jest ■wnzrJŁże, co poniekąd 
iaiziie n a  rękę intencjom  aran żerów  
demunutracji O na snę n ie  udiałr, ale 
p rzyn a jm n  .ej n erw /  , bu rauaaji“  'trzę ­
s ły  się ze  strać nu, Zmobilmwame by­
ły policje w szystk ich  państw , pnzt pro- 
w adaono m asowe rawiizje i  airt-siz.boiwa- 

nda, prasa różn ych  k ierunków  w o ła ła
0 azujność, represje t a i ,  jaikiLy tem 
1. s ierpnia m ia ł b yć  napraw dę ostat­
n im  dniem  „kaputafeltycsnego ładu ".

Tymczasem to b y ło  niepotrzebne
1 wko-iliwe, SakodMwfe 'dlatego, ponie­
w aż „biały terror" będzie kozłem  ofiar 
nym Marka. M asy —  stwierdizi Kirem] 
—  gotowe b y ły  w ystąp ić , ale jeszcze 

ten ostatn i raiz uda to się pollicinm u- 
diaremmiić w ystąp ien ie, depresje b y ły  
w danym  w yp udku +emf], ozem  w c za ­
sie wyborów ; jest um ieiważiwmie lis t 
kom unistycznych ; pretekstem do ho­
norowego wycoiania się komunistów 
z kompromitacji.

A  tu  istn ia ły  wstaeukie w aru n k i do 
■kompromitacji zupełniej. R ząd y , ogar­

nięte gorączką a obaw ą przed odpo­
w iedzia lnością , n ie D om yśla ły o  tem, 
że sw itow e wpływy komunizmu o- 
grom nie s tjp n i.d y  od ch w il,, gdy b y ły  

r zeczyw iśc ie  czem ś groźnem , eagadiko- 
wean, zdobyw czem . Pob ite  zoe ta ly  w  
Chinach, gdzile w k łady  i nadzieje  b y ły  
< hyba na jw iększe, a szanse sukcesu 
na w yższe

D ow odem  na krwyis komumizimu 

jest nie ty lko  to, że  idea rew o lu cy jn a  
w ym aga  tylu agentów płatnych i  su- 
kuTsów p ien iężnych  i że Ł ez  nich 
pazia gran icam i Sorojctów  by łaby  
może tylko legendą, H ardzie j przeko­
nuje o słabości iłdei to, że  musi się 
ona ma Łswat.

Bo ikomuniizim niem al n igdy nie 

występiu.e pod w łasn ą  iliirmą. Jest na­
cjonalizmem najhardziej b o jow ym  w  
stronach o osb ych an tagon izm ach na- 
i  fdow ościow ych . Jest fanatyzmem reli­
gijnym tam , gdzie toczą  się w alk i re- 
I  gijnc. Popiera konserwatyzm wobtic 
rząd ów  postępowych i postęp w obec 
uządów konserw atyw nych . —  Zbroi 
w szystk ich  niidzajdowotonyoh, w szys t­
kich punfbujących się p rzec iw  w ładny, 
porządkow i, dyscyp lin ie  społecznej. 

Jest fermentem, ale nie ideą.
A b»dąc nzemś tak n iezm iern ie  

lichem , potrzebnie za wszelką cenę 
środków, kłórehy go w  oczach mas 
uszlachetniły i podniosły: o lia r  i m ę ­
czenn ików . Fabryku je 'ich Jeśli pod­
burza tłum  przec iw  polic ji, c zy n i to
— ^— 1 linni —H*. v-4 ł»-

AUTOBUS ZABIJA KOLEJE,
Londyn, 2. sierpnia. (Tel. G, P.) Po 

raz p erwszy w Anglji a prawdopodobnie 
j w Europie skasowana została komuni­
kacja kolejowa między Hałeswortli a 
Londynem na skutek konkurencji Mtmo- 
chodowej. Lin ja ta istniała od r. 1879. 
W  r l 1913 przewiozła ona 108 tys. pasa­
żerów w  r 1927 liczba ta spadła do 81 
tys. Po wprowadzeniu komunikacji au­
tobusowej llnja ta przestała się opłacać.

nite w  nadz;ei stoczenia izwycaęsikżaj 
walka, ale' poto, by cała, się iitreiw, by 
doktryna której nie tlaó dzoś na bez- 
intere-.o u ych apostołów, miała parzy* 
najtnniej swych poległych.

I ierwszy sierpni i ach nie dostar­
czył. Proletariat nie chciał ani w al­
czyć, ani ymąć. Ale pierwszy sierpnia 
sbwonzył budzenie, jakoby komun izrai 
był siłą, której należy się letkać.

N arsz. P JsuJsisi spędzi mim
w Stani, e w e a ira & e  csęiciowu w  Rytęunii.

NIE  W E ŹM IE  U D Z IA ŁU  W  ZJ E zD źIE  LEG IONISTÓW . 
(Telefonem  od naszego korespond :nta.)

du wiziąć udziału w  zjeździe L eg io ­
nistów w  Newyim Sączu. Marszafiika 
fPilIsiuJdislkiago rerorezenitówać będzie 
gen. R ym -śim igły , (któiy wyglłioi&i 
iprzemówieniiie na zjeździe. Być może, 
że Marszałek Pftlaudstói pewną część 
swego urlopu spadzi jalk w  reku ub. 
w  Tairgoyiiste w  hum unji.

Warszawa, 2. slieirpmia* (alb.) 
„Drzeglad W.iecz.‘ dwracu*i: W  zwiią- 
Jku z wiadoimaściią o przyspieszo­
nym uyjieźdż:e Marsizailka Dils/ud - 
śkieigo na urlop, (kuóry spędui praw ­
dopodobni ie częściowo w  kraju, dio- 
wiiadiuljemiy się, że MarszalMc j# e  za- 
mienza w  roiku obecarnm z  tego powo

b t  r) t W t . dfi
ljc stąpi 'w e  wrześniu?

W arszawa, 2. sienpn.ia (Tal. G P .) 
„Ktuinjer Watrsiz." dioiuoisi z M ediola­
nu: P rzybył tu por. Kalina, m ający 
zalsląipilł kipi. Kowamczjilśia w  locie na 
„Pcllonji“ . Udizial por. Kaliny nie 
jest wszakże ostaleczir.ie zdecydowa­
ny. PiCoł Włudz. K lisz oczyw iście 
pozosta je. Dziś będą ukończone iprze 
rótoki' w  saimcil'0'cie i wówczas dnipie 
to w  przybliżaniu będzie m ożna o- 
'kreiśO.ić lenmiiin star In i slklaid załogi. 
W  każdym  wynadiku 1 rudno się spo 
dziewać podjęcia lotu w nliedącu

sierpniu.
Okres wamimkiów alm.osfe.rycz- 

nyidh, umożl Lw.iaj ących lo ty inaid 
A illaintykeim, kończy się około po­
łow y Ariześiniia. Prezes Korni betu ip. 
Ajdaimlkiewiicz i pfflot K lisz odlbyłi 
podczais piolbylu w  Paryżu prywatną 
rozmowę z  p. pułk. Rayskim , sze­
fom  depart. lotnictwa* oraz konfero 
walili z par. KaHiną. Skimkiom tydh 
ikonferencyj jest p rzy jazd  por. K a li­
n y  dp Modjoilanu-

ZiwmA iii M t'm
Bogumin-Wiedeni.

SPRAW CAM I źA K bC H U  SĄ KOMUNIŚCI?
Brno Mor., 2 sierpnia. (Te1. G. P )  

Dzis urządzony został zamach nai po­
ciąg pospieszny na linji Boyamia —  
Wiarleń Pociąg w pełnym biegn na­
tkną’  się na duży stos kamieni tPożo- 
ny na terze Dzięki przytomności ma­
szynisty, który wczas zdołał zatrzymać

pociąg, uniknięto poważnej katastro­
fy. Gdy jednak po zatrzymaniu s ę no 
ciągu przystąpiono do usunięcia prze­
szkody, z  pobliskiego lasu padło kilka 
Strzałów rewolwerowych, nm raniąc 
na szczęście nikogo. Władze przypusz­
czają, że zamachu dokonali komuniści.

„Zapialra18 nad O c e n ® .
P A S A Ż E R  JN iA G APĘ “ 

Wedllluig dnnJesień raidljmiwy^ch z pn- 
Iklatdu ZappeHima, siterowiiec o godz.
3 nad rainam opuścił b rz.egi Euiropy 
,i w  olbccncij cihwiili zinaijdriije się nad 
Oceanem.

Bcrliin, 2. sie.tipniia,, ę ie l .  G. P .) {

Z O S T A Ł  W Y K R Y T Y .
W  czacie toliu na j  dklład/zie Zeipp0!! ■ 
na iznianeziiono nielegalnego pasaże­
ra, fcbóry przed odkrkim ulkrył się w 
iedn,cjj z  kaijiui.

Bortin, 2. sierpnia. (Ted. G. l ' .j

l U

ANGLJA NIE BISUJE 
Londyn, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) W 

kołach oficjalnych nie traktują w y­
jazdu Dowgalewskieao poważnie, a ra 
czej jako kawał, który Sowjety wyrzą­
dziły rządowi fliac Donalda. Pozatem 
wobec wyjazdu Hendersona do Hagi 
rokowania musiałyby i tak być Drzer- 
wane. W  rezultacie jednak n;e  należy 
»ię spodziewać podjęcia stosunków 
przed październikiem.

SIĘ ZASllOCEONA.
Londyn, 2. sierpnia. (T e l. G. P .) 

„Tiimiós" ipilsize, że ponowne nąw ią- 
zaniio rokowań ainigiiallslko-isowjcdkidh 
zależy zupełnie cd rządu mosikiew- 
rikiego kitóry by ł dość ostrożny, aJjy 
nie zaiiTizasnąć za  sobą drzw .. Mac 
Danalld ,i jogo koledzy zasługują na 
gratulacje iz;a stanowozość, z  jaką 
obstawr.iłi przy l«m , co stuszr ie uwa 
żane jest za kouuecziny warunek po-

rozumiK nia z Rosją sowy jecką. Noty 
wjttnieiniione świadczą,, że rząd an- 
gielMcIi nie odstąpi ani na jotę od 
swej polityki i jest gotów doprowa­
dzić ao po ozumiema z Gowjetami 
jeśli Rosja zechce szczerze i uczci­
wie zgodzić się na warunki, które jc 
dynie czynią pokój możliwym.

Wiedeń, 2. sierpnia. (Tell. G P.) 
Wediuig dom Jesień z Londynu, ma - 
leży odmowne stanowisko ministra 
Hendiartsona wobec aimlhasadora so- 
w jed l ‘ eigio Dawgalcfwśkiogo przyipi 
sać bardzo energicznej interweni'’ ji 
diomilnjów przeciwko przy wrócer.iu 
stosunków dyplomatycznych rosyj, 
slko-aingielsl ich.

 o------
WIZYT*. POŻEGNALNA POSŁA KU- 

MUNsKIEGO.
Warszawa, 2. sierpntei. (Tel. G. P )  

Pan Prezydent Rzpltej p rz jją l dziś po­
sła rumuńskiego w Warszawie p, Karo­
le Darilę, który złożył Głowie Państwa 
wizytę pożegnalną, wręczając równorze 
śnie łjsty odwoławcze. O godz. 11 30 
przyj‘ął Pan Prezydent dowódcę eskadry 
włoskiej z szereg em oficerów.

O godz. 1 Pan Prezydent przyjął min. 
Składkowskiego jako zastępcę prezesa 
Rady ministrów. Po południu przyjął 
min Zaleskiego, a o godz. o wlecz, odje­
chał do Spały.

— —o—  -  
JUGOSŁOWIAŃSKA DELEGACJA WOJ­

SKOWA W  WARSZAWIE.
Wirszawa, 2. sierpnia. (Teł. G. P  >

Dziś o godz. 15.30 przybyła do Warsza 
w y jugosłowiańska delegacja wojskowa 
w liczbie 23 osób, z rewizytą do polskich 
kolegów. Na czele delegacj. stoją genera­
łow ie Tasicz i Bclicz. Na dworcu, przy 
branym flagami jugosłowiańskiemi i poi 
skiem!, oczekiwał poseł SHS Branko La- 
zarewicz, z personalem poselstwa, jugo­
słowiański attache woisk. pułk. Stojano- 
wicz. zaslępoa szefa sztabu gen. Kwaś­
niewski, dowódca O. IC. gen. W rób lew ­
ski i liczni oficerowie polscy

OPÓŹNIONY PRZYJAZD PREMJERA 
SWITALSK1EGO.

(Telefonem  od iiaszego korespondenta)
Warszawa, 2. sierpnia, (ab) „P rzeg ł 

W iecz.“  donos., te przyjazd premiera 
Swilaiskiego do W arszawy ulegnie opóż 
nieniu i n.:e nastąpi jeszcze w  dnaaeh naj 
bliższych. Prawdopodobnie prem jer §wi- 
lalskj przybędzie do krajn około 15. bm.

—  -0 --------------

NIEMCY WRESZCIE UWOLNILI POL­
SKIEGO LOTNIKA.

Bytom, 2. sierpnia. (Tel. G. P.j Na 
skutek zarządzenia Rządu Rzeszy zwol­
niono zatrzymanego pod Wrocławiem  
lotnika polskiego sierż Szekicwicza oraz 
jego aparat. SzeLiewicz odleciał już do 
Krakowa

SAMOBÓJSTWO UCZONEGO CZE 
SKIEGO.

Praga. 2 sierpnia. (Tel. G P ) P ro fe­
sor Uniw. praskiego,, znany historyk cze­
ski Franciszek HypI popełnił wczoraj 
w nocy samobójstwo, skoczywszy z 3 go 
piętra na bruk. Przyczyną samobójstwa 
była nieuleczalna choroba

SŁONIE Z LA TA R K A M I D LA  U N IK N IĘ ­
CIA ZDERZEŃ.

Londyn, 2. sierpnia. (Tel. G P )  Do­
noszą z Colombo, że tamtejsze władze 
m ejskie wydały rozporządzenie, mocą 
którego wszystkie słonic, które kursują 
po ulicach miasta w inny być zaopatrzo­
ne w nocy w latarki. Z przodu ma być 
latarka ze światłem bjalem, z tyłu zaś 
czerwonem W  ostatnim czasie zdarzały 
się Iczn e  wypadki zderzeń słoni ze sa­
mochodami
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Sunęło 1-90 pułhu ułanóui
DEFILADA PUŁKU I DELEGACJI PRZED MARSZAŁ

Warszawa, 2. sierpnia. (Teł. G. P.) 
Dziś odbyły się uroczystości związane 
ze Zjazdem b. żołnierzy 1. p. ułanów 
Legjonów Polskich. O godz. 8 ramo na 
plaicu Marsz. Piłsudskiego nastąpiła 
zbiórka uczestników zjazdu, byłych 
Beliniaków, 1. p. szwoleżerów oraz 
szwadronów repnazenltajcyjnych 7. p. 
ułanów iz-Mińska mazowieckiego .i 1. 
p. ułanóiw z Ciechanowa, które wyro­
sły z 1. p. ułanów Legjonów Polskich.

O godz. 9 odbył się uniocaysty apel 
poległych oficerów i szeregowych. De­
legacja złożyła piękny wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza- Wice­
minister generał .'Kananzawsiki ode­
brał raport i przejechał .przed fron­
tem oddziałów. O godiz. 10 ks. biskup 
Gall odprawił połową mszę św.

W  chwilę potem, witany owacyjnie, 
przyjechał Marszałek Piłsudski, przed 
którym oraz pnzed! licznie agnomar 
dizoną generalicją odbyła się defilada 
Beliniaków, 1. p .szwoleżerów oraz 
szwadronów reprezentacyjnych.

O godz. 15 w  sali Rady miejskiej 
odbyła się uroczysta akademia, a na­
stępnie obrady zjazdu.

O godz. 15.15 witany hymnem na­
rodowym wśród niemilknących okrzy­
ków i owacji wszedł na salę Pan Pre­
zydent Rzplitej ze świtą. Przemówił 
b. dowódca 1. p. nłanów Legjonów 
Polskich, pułk. Beliua Prażmowski, 
kończąc swoje przemówienie następu­
jącym ustępem:

„Wyrosły z naszej garstki szwa­
drony, pułki i brygady. Genjnsz i nie­
złomna wola Komendanta Piłsudskie­
go, uczyniły nas lat temn piętnaście 
żołnierzami Polski, uczyniły nas w 
sześć lat później żołnierzami armji o- 
krytej chwałą i zwycięstwami, armji, 
która dała ojczyźnie swojej jej granice 
i wielkość. Żyje w  sercach naszych 
niewysłowiona wdzięczność dla tego, 
który nczynił z nas wszystkich żołnie 
rzy Polski. Niech mi wolno będzie tej 
wdzięczności serdecznej dać wyraz: 
szef pułku pierwszego ułanów1 Legjo­
nów Polskich i jego spadkobiercy 1. 
pułku szwoleżerów, Komendant Jozei 
Piłsudski —  niech żyjel

Okrzyk obecni z niebywałym en­
tuzjazmem podchwycili, przy dźwię­
kach hymnu narodowego.

Z kolei zabrał głos b. wachmistrz 
1. pułku Ułanów Legjonów Polskich 
znany powieściopisarz Wacław Siero­
szewski: —  Jako romantyk w zamie­
rzeniach —  rzekł Sieroszewski —  ale 
realista w  środkach, jak sam o sobie

D Y G N IT A R Z  L IG I N AR . W  W A R ­
S Z A W IE .

W arszawa, 2. sierpnia, (alb.) Jutro 
p rzybyw a  do W arszaw y z  Poznania 
podsekretarz gen. L ig i  Narodów  bar. 
'Paulucci d i Calboli.

STRACENIE HAJDUKA, MORDERCY 
32 OSÓB.

Praga, 2. sierpnia. (Tel. G. PJ W  
miejscowości Prokupskie w Czechosło­
wacji stracony został przez powieszenie 
najkrwawszy ze zbrodniarzy czeskich, 
Hajduk, któremu dowiedziono zamordo­
wanie w wyrafinowany sposób 32 osób. 
W  straceniu uczestniczyły tłumy pu­
bliczności.

mówi Marszałek Piłsudski, bierze nasz 
materjał psychiczny takim, jakim on 
jest i według niego buduje swoje pla­
ny o celach dalekich, dla innych czę­
sto niedostrzegalnych. Stąd płynie 
wielekroć nieporozumienie pozorne mię 
dzy nim a kierówanem przezeń 'społe­
czeństwem. Ten nawiązek kawialerji 
był tak samo improwizacją Marszałka

KIEM PIŁSUDSKIM
Piłsudskiego, jak wszystkie inne. Tych 
siedmiu młodzieńców, którzy w sier­
pnia 1914 r. pod dowództwem Beliny 
przekroczyli granice b. zaborn rosyj­
skiego, wiedziało dobrze, czego od nich 
żąda rozkaz Komendanta. Więc cho­
ciaż wyruszyli piechotą, wzięli ze sobą 
siodła, 'gdyż rozumieli, że mają zało­
żyć podstawy przyszłej jazdy polskiej.

Sieroszewski zakończył następują­
cym ustępem: Straszna jest wojna i 
niech Bóg nas od niej uchowa. Jeżeli 
jednak uczłowieczenie naszych sąsia­
dów będzie szło drogą pokojowego roz- 
wojn zbyt wolno, jeżeli runą na nas, 
aby odebrać nam ziemie nasze i wol­
ność, spotkamy ich mężnie i wygra­
my, jak wygraliśmy niegdyś pod Grun­
waldem i niedawno pod Warszawą.

Po kilku jeszcze przemówieniach, 
wśród owacyjnych okrzyków Pan Pre­
zydent odjechał na Zamek. Następn-ie 
rozpoczęły się obrady zjazdu. W ie­
czorem odbyła się wspólna biesiada.

Związku Kas chorych w Warszawie.
K O M ISAR ZE M  R Z Ą D O W Y M  M IA N O W A N Y  B. M IN IS T E R  DR. CHO DŻKO. —  Z A S K A R Ż E N IE  D E C Y­

Z J I DO N A JW YŻ S Z E G O  T R Y B U N A Ł U  ADM INIiSTR.?

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2. sierpnia, (ab ). Diziś 

'na skutek deizycji m inistra pracy i 
opieki społecznej pik. Ihystora, zo. 
stal rozw iązany zarząd ogólno po l­
skiego Zw iązku Kas Chorych w  W ar 
szawiiic.

W  ipotodinie p rzybył do łolkalltu za

rządiu dr. Rutkowski, diyrektor okrę­
gowego zarządu Kais Chorych w Po 
zinalniiiu i radca Głównego Urzędu U- 
beizpiieczeń parni. Frankowska. Dir,. 
Rutkowski zaw iadom ił wiceprezesa 
tzalrząjdlu posła N PR . p raw icy  L e ­
śniewskiego o rozw iązaniu zarządu

Katastrofa budowl. w Warszawie
£ DRUGA POD W ARSZAW Ą

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 sierpnia, (ab) Dziś ra­
no w kamienicy przy ul Żelaznej 65, na 
której nadbudowuje się nowe dwa pię­
tra wydarzyła się katastrofa budowlana. 
Rusztowanie zbudowane w sposób nie­
dołężny i niedbały, obciążone w dodatku 
wapnem i kilku ' robotnikami, spadło 
z wysokości 3-go piętra na drugie, 2 ro­
botników zostało ciężko raunych, 2 po­

zostałych opatrzono na miejscu. Przed­
siębiorcę Kowalskiego aresztowano.

W krótce potem w Pruszkowie przy 
budowie kanalizacji nastąpiła druga ka­
tastrofa. Do głębokiej fosy spadło z ru­
sztowania kilku robotn ków, a jeden 
z nich doznał b_ ciężkich obrażeń. W  
groźnym stanie oddano go do szpitala

Wzywa M j f  do zatopienia
krążowników.

Wiedeń, 2. sierpnia. (Tel G. P.) W e ­
dług doniesień dzienników z N_ Jorku 
senator Borah wezwał Anglję do iato

pienia pewnej części swoich krążowni­
ków za przykładem Stanów Zjedn

Olbrzymi pożar w porcie
Neapolu,

POŻAR W IELKICH MAGAZYNÓW PARAFINY. —  MILJONOWA SZKODA.

Rzym, 2. sierpnia. (T e (  G. P.) Ubie­
głej nocy wybuchł w porcie w Neapolu 
groźny pożar. Mimo akcji ratunkowej 
płomień e dostały się do wielkich maga­
zynów parafiny, które w jednej chwili

zamtienłły się w  oibrzymfą pochodnię. 
Płomienie biły do wysokości 100 me­
trów, Magazyny spłonęły doszczętnie. 
Szkody obliczają na kjlka niiijonów li­
rów

Polska ksiołka. owsiana do Amersiki

oraz o m m ianowaniu dr. W ito lda  
Chodźki b. m inistra zdrow ia, kom i­
sarzem rządow ym  Zw iązku Kas 
Choaych i przeklsilawiił się jako wice 
kom isarz rządowy, m ianow any ce­
lom  przeprowadzenia uzdrowienia 
w Związku.

W iceprezes Leśniewski natych. 
miast zdał urzędowanie dir. Rfuitkow 
skiemu, ośw iadczając przylem , że 
zw oła  posiedzenie zarządu, na kló 
rem  zadecydowane będzie stanowi, 
sko zarządu wobec decyzji o roz­
wiązaniu.

Panuje tu przekonanie, że roz. 
w iązany zarząd ? a skarży decyzję 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń do 
Najwyższego Trybunału Adminilstra 
cyjnego. Poza członkami zarządu 
nitką z  urzędników Związku nie zo­
stał dotąd zwolniony.

Nowomiiainowany fcomiilsarz rzą­
dow y dr. Chodźko oświadczył, że ze 
względu na swój stan zdrow ia  uda­
je się obecnie na 4-tygodrriowy w y ­
poczynek kuracyjny, a dopiero po 
powrocie obejm ie urzędowanie. Do 
czasu powrotu dir. Chodźki zatslępo-, 
wad go będzie dir. Rutkowski.

N A D U Ż Y C IA  W  ŁÓ D ZK IM  Z W IĄ  
ZK U  PR A C O W N . K A S  CHORYCH.

Łódź, 2. sierpnia, (Ted. G. P .) 
Dziś w ykryte zostały na terenie 
zw iązku  pracowników  Kas Chorych 
naleli użyci a w  zw iązku z  dziailałno- 
iścią t. zw . konnilgji bamdJoweji, któ­
rej zadaniem jest zakupywanie to­
warów  dla członków. N a czele korni 
isjii stali przewodniczący zw iązku 
Łyczkowsikii i  sekretarz Barański. 
.Stwierdzono, że Łyczkoiwiski sprze­
n iew ierzył około 20 tys. zł. Prokura­
tor zarządził śledztwo przeciw  Łycz 
fccwlskiomu.

( MA MIEĆ PIECZĄTKĘ
Warszawa, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) 

„Gazeta Handl.“ otrzymuje od jednego 
z kupców polskich w  Ameryce intere­
sującą wiadomość, dotyczącą importu 
książek polskich, których wysyłamy 
do Ameryki dość dużo. Władze amery­
kańskie b. pilnie przestrzegają wyko­
nywania przepisu, wymagającego, a- 
by na każdej książce obcej sprowadzo-

„PRINTED IN POLAND".
nej do' Sianów widniała pieczęć, stwier 
dzająca jej pochodzenie. Dla książek 
polskich n.api9 taki winien brzmieć: 
„Printed in Polami", przyczem wy- 
slarcza nawet zwykły stempel gumo- 

j wy. Brak takiej pieczątki naraża im­
porterów na straty pieniężne, gdyż za 
książki bez pieczęci płacą kary w  w y­
sokości 10 prc. wartości książki.

K A T A S T R O F A  HYDRiOiPLANlT 
FR ANCU SKIEG O .

St. Germalin, 2. sierpnia. (T e l. G. 
iP.) Lecący nad: Sekwaną hyidropdau 
wpaidlł magle do rzeki. Dwiaj lotnicy 
zatonęli a jeden odniósł ciężkie obra 
żenią.

„TRUPIA GŁÓW KA" POCHŁONĘŁA  
OFIARY.

Sosnowiec, 2 sierpnia. (Tel G. P.)
Ofiarą zatrucia spirytusem denaturowa­
nym padło w  Czeladzi 9 osób, z którycb 
3 zmarło.
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a

Paryski „Crima de passior1
0 OZEM TSZE OBDONIE PRASA PA PYSKA. —  ESKAPADY MIŁOSNE LEKKOMYŚLNEJ KOBIETY —  W  IMIĘ 
HONORU OGNISKA DOKOWEGO. —  SKRUSZONA GRZESZNICA CHCIAŁA SIĘ COFNĄĆ, ALE BYŁO JUŻ

ZA POZNO. 
prosi tylko, aby zobaczyli się po raz o- 
statui. Parni Durelle zgodziła się na to.
Kelner zmienił jednak teraz o-aJkoiwi- 
cie ton i oznajmił Ksawerze, że nigdy 
z nią się nie rozstanie,

Paryż, w  sierpem.
Paryż, jak wszystkie inne 

miasta w okresie kanikuły letniej, 
przeżywają obecnie sezon ogórkowy. 
Wprawdzie ruch paniu.e tuitaj olbrzy­
mi, gdyż w tym właśnie ozaisie waka­
cyjnym z żdża ą liczni cudzoziemcy, 
zwłaszcza Amerykanie i nadają mia­
stu swoiste piętno. Mlumo to jednak 
brak ciekawych wypadków, któreby 
dostarczyły tematu prasie, odbija się 
na niej, sprawiając, że -jest oma dzi­
wnie bezbarwna i jałowa. W dniach 
ostatnich pisano coś me coś o dymi­
sji Poincaiego, później znowu nastała 
cisiza.

Obecnie jednak posiada prasa pa­
ryska

płośną sensację.
Jest nią piawiiziwie paryski „Criane 
de passion", kitórego nieszczęśliwą bo­
haterką była znana z urody i elegan­
cji żona zamożnego przemysłowca pa­
ryskiego, 39-lelnia Ksawera Dmelle. 
Została ona 'zastrzelona wśród drama­
tycznych okoliczności pnzez 22-leitnie- 
go, 'bezroibotnogo kelnera, Emila Lu- 
saca, z którym rączyły ją

intymne stosunki miłosne.
Tło tej krwawej afery miłosnej jest 

n ustępujące: Pani Diurelte, chodak jest 
mamą dorosłych dzieci, sprawiała sp>u- 
to kłopotu swemu poczciwemu, oaidzo 
ją il achającemu i gorącio przywiązane­
mu do dzieci, mężowi Arturowi. Oto 
co pewien czas wymajacwała sobie no- 

ego kochanka, przyozem g-sta iej 
były bardzo niewybredne, gdyż przy­
jaciele jej rekrutowali się z pośród 
rozmaitych szumowin życia wielko­

miejskiego.
Artur doskonale o -tern wie dział,''.tocz 
w imię spokoju o pniaka domowego i 
szczęścia swoich cLaleci, patizył przez 
palce na ryb ryk, żony, prosząc ją 
tylko o to, aby dbała o zachowanie 
pozorow.

Niedawno dowiedział się Dureile, 
że żona jego utrzymuje bliższe stosun­
ki z jakimś kelnerem, osobnikiem (po­
dejrzanym i wielokrotnie karanym za 
oszustwa i kradzieże. Wiadomość 
ta przejęła §o do głębi. —  Raiz jaszcze 
spróbował przemówić do sumienia 
lekkomyślnej kobiety. Odmalował jej 
niedolę własną i los dzieci, któro ro­
sną wśród tak.ego nepeucia moralnego, 
nie wiedząc wprawdzie na razw, ja­
kie życie prowadzi ich matka, Ale 
■prędzej czy później rzecz się wyda, a 
wówczas może to wywrzeć na ich du­
szy

wpływ najiatalniejsz^.
Na kolanach błagał biedny człowiek 
żonę, aby wreszcie się opamiętała.

Pani Durone uczuła się głęboko 
wzru, >oną prośbami męża. Uświado­
miła solne w  te i chwili

ohydę »wego dotychczasowego 
życia

i przyrzekła mężowti, że z owym kel­
nerem zerwie. I rzeczywiście napisała 
do kocnanka liist, w którym uwiadomi­
ła qo o swojem postanowieniu.

Kełner nie miał jednak wcale za­
miaru tak stzybko i łatwo zrezygno- 

le  znajomości z kobietą, która mu 
imponowała i która wnrost go... u- 
trzymywała. Odpowiedział :°umaik Ksa­
werze, że zgadza się na rozstanie,

Doszło między kochankami do 
ostrej wymiany słów. 

Wreszcie kelner, uniesiony wściekło­
ścią, wyjął browning i panią Durelle 
zastrzelił, Następnie udał isię na podl­

eję i sam oddał się w ręce sprawiedn 
woścd...

Można sobie wyobrazić, co działo 
się w sercu nieszczęśliwego męża, grlj?
dowiedział się o tragicznej śmierci 
swej żony. Przejął się tak silnie tym 
wypadkiem, że targnął się na. swoje 
życie, strzelając w  pierś, w  okoLicy 

rea. Na szczęście —  kula przeszła 
bokiem, tak, że Dureltawi nie grozi 
poważniejsze niebezpieczeństwo.

upór! n eurjtepi 3śc rządu soi
GROŻĄ ROZCHWIANIEM ROKOWAŃ, BEDACYuH JUŻ NA NAJLEPSZEJ DRODZE DO UGODY.

Wiedeń, 2. sieronia. (Tel. G. P.) 
Prasa dwnosi1 z Charbina: Konlereucja 
reprezentantów Chin i Sowjetów, od­
bywająca się w miasteczku pogianicz- 
nem Mandżuli, doprow aidziła do u- 
ohwałv, na miocy której zamianowani

zastali aelegaci, którzy iozpoczną ro­
kowania, mające na celu pokojowe za­
łatwienie konfliktu chińsko-sowjec- 
kiego. Chiński dellegat kolai wtschod- 
niej oświadczył, iż ultimatum sowiec­
kie zostanie automatycznie wrcioiane.

BI

Bunt wg„Sa sowieckich
nad g ra tk ą  ^Jandżu^jr.

M A S O W A  D EZERCJA P A R A L IŻ U J E  G R O M AD ZE ŃIE  S IŁ .
Lonidyn, 2. sierpnia. (Te l. G P )  

jPaiilly Mai.U" douosi z  Mandżłuir.p, 
że 2 pułki sowjeokie, star jonowane 
na północ od Wtadywustoku, zbun­
tow a ły  się, zdobyły pociiąg pancerny 
i pnzerwały komunikację kolejowy. 
W ed le doniesień pisma w  arm ji

,sow jeck iej rzorzy się dezercja. Rząd 
sow jcoki niema wobec tego odwa­
gi skoinctntroiwania większych sił na 
Daldkim W schodzie, które puzbawio 
ne byłyby taim dostatecznej opieki 
GPU

„S p ię to  komunizmu^ w M o skw a .
POTĘPIENIE SPANOWISKa 

Moskwa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wczuru w dniu 1. sierpnia odbyły 
•ne w  Moskwie, Charkowie, Leningra­
dzie i innych mia tacJ liczne wiece 
i manifestacje. Przyjęte rezolucje pod­
kreślają nienezpeczsnstwo nowiej woj­
ny i zapewniają poparcie wszelkiej

RZĄDU ANGIELSKIEGO 

ime.atywie pokojowej rządu sowiec­
kiego. Na zebraniu w Moskwie pro­
testowano przeoiwko stanowisku, ja­
kie zajrł rząd angielski w rokowa­
niach angielsko-sowjeukich. W  mani­
festacjach w Moskwie wzięło udział 
z górą pół miljona osób.

nad SVl3nem
FranHifmie

K R W A W E  STARCIA Z KOM UNISTAM I 

Berlin, 2. sierpnia. (Tel. G. P.) Z 
Frankfurtu n. Menem donoszą,, że wczo­
raj doszło w  czasie pochodu komunisty­
cznego do krwawej bójki ulicznej z po­
licja. Demonstranci zaatakowali policję 
kamieniami oraz pałkami i rzucając pło­
nące pos t linie, wznieśli improwizowane 
barykady. Liczni uczestnicy pochodu od­
nieśli rany, jak również kilku policjan­
tów.

Berlin, 2. sierpnia.. (Tel. G_ P.) W  No­
rymberdze policja rozprószyła manifestu­
jących komunist., przygo*owujących się 
do odbycia wiecu. Poszczególne grupy 
komunistów udały się następnie w  kie

W  FRANKFURCIE I NORYMBERDZE
runku kwatery h itlerow ców , gdzie do­
szło do bójek, w czasie których jeden 
hittlerowiec został zraniony. Policja a- 
reszłowała 6 komunistów.

FIASKO RUCHAWKI W E  FRANCJI.
Parjż, ,2. sierpnia. (Tel. G. P.) W czo­

raj kilka tysięcy komun stów usiłowało 
urządzić manifestację, zostali °n i jednak 
rozprószeni przez policją Ogółem aresz­
towano 700 osób, w tej liczbie 50 cudzo­
ziemców. Donoszą o drobnych incyden­
tach na prowincji,, gdzie kilku policjan­
tów odniosło rany. Pisma podkreślają 
całkowite fiasko obenodów komunistycz­
nych.

S M K r  s ifw f KaiGiem J M
STANIE NA CZELE DELEGACJI DO HAGT

Berlin, 2 sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 
odbyło się posiedzenie gabinetu Rze­
szy pod przewodnictwem Streseman- 
na. Ujawniła się jednomyślność co do 
spraw mających być przedmiotem ob­
rad konferencji w Hadze. Na czas cho­
roby i rekonwalescencji kanclerza 
Mńllera < bjąi agendy kanclerskie mi­

nister Stresemann, którego w  okresie 
konferencji haskiej i sesji genewskiej 
zastępować będzie min. Groener.

De'egacjai ndem. na koniferencję 
haską obejmuje m. i.: Stresemanna, 
min. gospodarki Curtiusa, min. tere­
nów okup. ńr. Wirtha i min. finansów 
Hi'ferćmga.

Prasa spodziewa się, że obie strony 
zamianują w ciągu tygodnia swoich 
delegatów, którzy prawdopodobnie 
zbiorą się na konferencję w Oharbinie. 
Moskwa wyda rozkaz wstrzymania 
wszelkich demonstracyj wojsk rowiec- 
kich na granicy rumuńskiej.

Wiedeń, 2. siier.pmia. (Tel. G. P.) 
Prasa donosi z Moskwy, że rząd so- 
wjacki odrzucił propozycję gubernato­
ra generalnego Manużnrji, dotyczącą 
zlikwidowania konfliktu sowjecko- 
chińskłego. Zastępca kamiiisacna spraw 
zagirainiicizinycń rządu sowjecwego Ka- 
ac ran wystosował do gubernatora 

Mandżurji motę, w  której rząd sowjeciki 
uświadczą gotowość do rozpoczęcia 
rokowań pod tym warunkiem, że gu­
bernator Mandżurji zwróci chiństą 
kclej wschodnią i przyzna, że kon­
fiskata tej kolei naruszyła układy za­
warte w Mukdenie i Pekinie. Sytuacja 
dyplomatyczna konfliktu ahińsko-so- 
wiecKiego zaostrzyła się więc tem- 
amem ponownie.

Tokuj, 2. sierpnia. (Teil. G. P.) Ko­
respondent Reutera, dowiaduje się, że 
zaleceme sekretarza stanu Simsona 
przekazania sporn chińsko-sowjeokie- 
go komisji pojednawczej, zlożonei z 
przedstawicieli 6 państw, pozostało w 
zawieszeniu, jak przypuszczają głów­
nie z togo powodu, że Japonia jest 
przekonana, iż jakakolwiek międzyna­
rodowa interwencja w norze w obec­
nej jego fazie byłaby bezprzedmiotowa.

„KONFERENCJA HASKA Z R. 1929 K 
Haga, 2 sierpma. (Tel. G. P.) Kząd 

holenderski otrzyma! od mocarstw za­
granicznych doniesienie, iż oficjalna na­
zwa konferencji reparacyjnej brzr.i eć 
będzie „konferencja haska z r. 1929“.

— o ——
PRZESYŁKA AMUNICJI DLA AUSTR 

HEIMWEHRY.
Wiedeń, 2. sierpnia. (Tel. G P.) P o­

licja m asta Lincu skonfiskowała wczo­
raj na pokładzie statku „Schonbrunn“ 
przesyłkę z Wiednia, składającą się ze 
skrzynki zaadresowanej do przywódcy 
Heimwchry górnoaustrjackiej Tarchen- 
berga. Po jej otwarciu okazało się, że 
zawiera ona 17.500 sztuk naboi karabi- 

< nowych. Śledztwo w  toku.

CHMIELU BĘDZIE W  BRÓD. 
Warszawa, 2. sierpnia. (Teł. G. P ) 

„Gazeta Handl.“  donosi: W edług w iado­
mości nadchodzących z plantacj chmielu 
urodzaj w tym roku zapowiada się zu­
pełnie pomyślnie^ Na niektórych chm.el- 
nikach pojaw iła się wprawdzie mszyca, 
nie zdołała jednakże wyrządzić więk­
szych szkód di. ;ki środkom zapobie­
gawczym
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S M i i c z i i e  a m i n  l e g l i
na ulicy Szajnochy.

OGROM NY ROZRUCH  N O C N Y KO 1.0 BARU  „G R O T A ". —  K O R Y N T J A N K I, 
B O R O W E  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y P U Ś C IŁ O  SZTU RM  DO W Ł A Ś C IC IE L A

S Z O F E R Z Y  I IN N E  DO. 
„GROTY**. —  PO W TÓ R N A

A W A N T U R A .

L w ów , 3. sierpnia.

( — )  Ulica Szajnochy była w czo­
raj w idow n ią gorszących zajść. O 
godzinie 11 wieczór z baru „Groita“  
wypadła zgraja  osobników, a wśród 
nich jakiś gotść, k tóry obficie bro­
czył krw ią. Tow arzyszący mu osób 
hiicy, w  tem kilku szoferów, zaczęli 
krzyczeć w  niebogłosy, zaś grom a­
dzące się koryin.tjamk'i zasypały wła 
ścLoieia „G roty" Helia, stekiem 

ordynarnych w yzw isk.
Ów krw aw iący osobnik wskazywał 
na Helia  jako ma tego, który go ra ­
nili, pnzyezem w yciągnął rewolwer. 
Natomiast Helil tw ierdził, że to ó/w 
„gość" uderzył go w  twarz. Z każdą 
chw ilą tłum rósł, tam ując norm al­
ną komunikację kołową i pieszą. 
N iew inn i przechodnie m usieli d la . 
własnego bezpieczeństwa omlijać u- , 
licę Szajnochy, alby się nie narazić 
na otrzym anie

ciosu nożem.
Przeraźliw e Ikrizylki, w yzw iska i 

groźby rozlegały się donaśnam e- 
chern przez Około (kwadrans, w  cza­
sie którego bezskutecznie poszulkiwa 
no posterunkowego. Baw iący na 
miieijsau przypadkowo w yw iadow ca 
sam nie m ógł opanować sytuacji. 
W  rozułtacie rannego osobnika od. 
w ieź li szoferzy autem na Pogotow ie 
ratunkowe.

Zdaw ałoby się, że nastąpił spo­
kój. flecz był to tyłlko pozór, albo­
w iem  po opatrzeniu rannego na P o ­
gotowiu, p rzy jaciele w róc ili w raz

DOŚĆ JUŻ T Y C H  S K A N D A L Ó W  W  ŚRÓDMIEŚCIU!

z rannym na m iejsce i  zaczęła się 
nowa awantura.

Dopiero interwencja poflicjjii zdołała 
przyw rócić porządek' 'Po przeprowa 
dzeniiu 'Wstępnych dochodzeń are­
sztowano: Jack owa Stefana, zam ie­
szkałego w  Zamairstyinioiwie, M icha­
ła Podsockiego zalm. w  Kiepurowie 
i Kazim ierza Paplińskiego zam, przy

uł. P ija rów  5 —  za oplstiwo i pobi­
cie kelnera w  bairze „Grota".

iNajwyższy czas, by Koimenlda Po 
l rej i postarała się o stałą patrol w  ul. 
Sza jnochy, gdzie grlomadzą się w  po. 
rze nocnej rozm aite sizumowiny, za. 
klócające spokój a tamujące normal 
ną komunikację.

Korzystajcie 
ze sposobności!

10 L R AB A TU  10°J ^  u - V  p

przez cały Sierpień  udziela  
firm a

AMERICAIIHOUSE
Lwów, Kopernika 5. Tel. 44-78 

konfekcja, 
o b u w i e ,  

b i e l i z n a ,  
k r a w a t y

oraz mnóstwo nowości!

„ Wszyscy krzyczeli, wszystkich zagłuszył wrzask Zosi

i próbował uczynić całopalenie
DOBITNYM RUCHEM REKI OZNAJMIŁ ZOSI: „ZARŻNĘ CIĘ I’

Lwów, 3 sierpnia.
(— ) Przed trybunałem orzekają­

cym stanął wczoraj niejaki Bolesław 
Błoński, przebywający od dwóch mie­

sięcy w  areszcie śledczym, oskarżony 
o niebezpieczne pogróżki.

Trudnił się on objeżdżaniem jar­
marków, na których sprzedawał losy

Komanislyczny morderca.
N IE Z W Y K Ł Y  M O T Y W  S T R A S Z L IW E G O  C ZYN U  

Tours, w  sierpniu.

( = )  N iezw ykła  zaiste w  dziejach 
kryunitnafetyk; Zbrodnia zdarzyła 
■się omegdaj w  miaście frainausfciem 
Tours.

25-/letni pomocnik piekarski Mou.

Sześć miesięcy za pilicie oka.
B R U T A L N Y  SYN  Z A T R U W A Ł  Ż Y C IE  RO DZICOM  I R O D ZE Ń STW U . 

Z W Y R O D N IA L C A  O M A L  N IE  ZLY N C Z O W A N O .

W iedeń, w  sierpniu. 
s= )  Starszy subjekt Franciszek 

‘etrik m a troje dzieci: dw ie dziew  
żęta i chłopca, a wszyscy troje ma 
ą już pow yżej lat dwudziestu. 
Dziewczęta są bardzo dzielne i pra­

cowite, natomiast syn Józef jest 
nicponiem i pijakiem .

Unika on wszelkiej pracy, jak d ja- 
beł święconej wody, daje się u trzy­
m yw ać swoim  roćticom , a gdy ci 
czynią mu wyrzuty,\ośmieła się na­
w et podnosić na nich rękę.

Pew nej nocy przybył on znowu 
p ijany do domu, a gdy matka po­
częła mu łagodnie czynić wyrzuty, 
zasypał ją  gradem obelg. W da ł s’ ę 
w  to ojciec, lecz wówczas w yrodny 
syn chw ycił kawał żelaza i 

zadał niem  ojcu kilka uderzeń 
w  głowę.

Na krzyk matki i sióstr zbiegli się 
sąsiedzi. N iebawem  powstało 

ogromne zbiegowisko, 
a ludzie, dow iedziawszy się o co 
chodzi, omal nie zlynczowali m ło­
dego w inow ajcy. Z trudem obronio 
no go przed uderzeniami oburzo-

Zakład Dentystyczno-Tecbniczny

Tadeusza SitberaaMa
we Lwowie, pl. Dąbrowskiego t. Teł
30— 19, przez czas wakacyjny olwarty. ’

*805-5

nych ludzii.
Obecnie stanął Józef Petrik 

przed sądem i został skazany za po­
bicie ojca na C m iesięcy ciężkiego 
w ięzien ia

sard, czyinr.y cziłoiradk pairtjii kom uni­
styczne!}, zabił swego majstra, 35-let 
niego, żonatego człowieka, który od 
mmii się zawsze do swoich pod­
w ładnych  w  sposób (bardzo życz li­
wy. Mouisard, bez żadnego powodiu, 
nawet bez poprzedzającej sprzeczki 
w b ił nieszczęśliwemu nóż w  serce, 
powodując natychmiast jego  śmierć.

Aresztowany uzasadni! tak swój 
czyn: .N igd y  nie m iałem  powodu 
do skargi na mego m ajstra i n igdy 
też z  nim  się nie kłóciłem. W epchną 
łem mu nóż w  serce

bez powodu.
Zabiłem  go, ponieważ sprawiło m i 
to przyjemność i ponieważ jestem 
komunistą..."

Samobójstwo popełnione
scyzorykiem.

T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ W Ę G IE R SK IE G O  SPO RTO W CA.

Budapeszt, w  sierpniu.
( = )  W  straszliwy sposób popeł­

nił wczoraj przed południem w 
szpitalu budapesztyńslcim samobój 
stwo trener budapesztyńskiego 
„Klubu w yścigowego", Bela W ies- 
ner.

W iesner by ł w  Budapeszcie oso 
bistością bardzo znaną w  tutejszych 
kołach sportowych. Oddawał się 
Jednak tak nam iętnie rozm aitym  
gałęziom sportu, że wreszcie naba­
w ił się nieuleczalnej choroby ser­
cowej. Od 2 tygodni przebywał on 
właśnie w  szpitalu, lecz dow iedział 
się ostatecznie, że jego choroba nie 
da się uleczyć. Prze ją ł się tem tak 
bardzo, że tuż po w izyc ie  lekar­
skiej okrył się kocem zupełnie i

w b ił sobie w  serce scyzoryk aż 
po rękojeść. •

Posiadał na tyle siły, że nie w yda­
w ał wcale jęków . Dopiero w  pół go ­
dziny później, gdy krewT przeciekła 
przez koc, zw rócił na to uwagę są­
siad samobójcy. W szelka pomoc od­
każała się już spóźniona.

zaimprowizowanej przez siebie loterji 
fantowej, na co miał zresztą zezwole­
nie. Mieszkał stale we Lwowie u ko­
chanki swej Zosi D. przy ul. Ormiań­
skiej. Pewnego razu powstała między 
nimi kłótnia, w czasie której Błoński 
zabrał garderobę swej bogdanki, poło­
żył ją na środku pokoju i po oblanin 
naJtą usiłował podpalić. Dopiero na 
krzyk Zosi przybyła policja, która 
Błońskiemu przeszkodziła w wykona­
niu jego zamiaru, poczem sprowadzo­
no go na komisariat wraz z kochanką. 
Na komisarjaoie miał Błoński odpo­
wiednim ruchem ręki po gardle wska­
zać pod adresem swej kochanki, że ją 
zarżnie. Pod zarzutem niebezpiecznych 
pogróżek osadzono go w  areszcie.

Na wczorajszej rozprawie oskarżo­
ny opowiadał, że służył w  korpusie 
Dowbór - Muiśnickiego, a potem wal­
czył w  roku 1920 z bolszewikami. W 
czasie walk został kontuzjowany i od 

} tej pory jest nerwowy.
Po przesłuchaniu świadków Błoń­

ski został uwolniony. Z aresztu jednak 
go nie zwolniono, albowiem w  mię­
dzyczasie sąd okr. w  Wilnie zażądał 
wydania Błońskiego! za jakieś karygo­
dne czyny. Zostanie on odstawiony do 
Wilna

Przewodniczył sso. Swierczyński, 
oskarżał prok. Ja/nisz, bronił dr. Roller.

ZBIÓRKA NA POMNIK ZJEDNOCZENIA  
W  GDYNI.

Warszawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P.)
Komitet budowy pomnika Zjednoczenia 
Ziem Polskich w Gdyni zawiadamia, że 
dotychczas na powyższy cel zostało ze­
brane okrągło 240_000 zł.

I w M i męskie M i  gtowy.
ZA G A D K A  T A J E M N IC Z E J  ZBRODNI.

R iał ogród, w  si onp.nki.
( = )  Strasżlilwcigo -oldkrytia d o ­

konano w  rzece N iszaw ie w  pobliżu 
Piirotu. W racający do domiu robot­
n icy  kąpiąc się, znaJIeźli zw łok i m ę­
skie, którym  (brakowały gło/wa, ręce 
i  nogi. Gbodiżiiło prawdopodobnie o 
rzlowildka,, nallcżącego do wyższych 
sfer społecznych, o ile  można było są 
dzić po delikatności skóry. Tożsa­

m ości o fia ry  nie zdołano dotych­
czas stwierdzić. Jak w iadom o —  n.iie 
dawno na dworcu w Nisza znuleziio 
no podobnie okaleczone zw łok i m ę­
skie, lecz wówczas nie zdołano usta 
Uić tożsamości o fiary, ani/ odnalleźć 
Zbrodniarza. Zachodzi podejrzenie, 
że obu tych zbrodni dokonał ten sam 
człowiek.



Str. 6 „G A ZE T A  PO R A N N A " z dnia 4. sierpnia 1929 N it. 8939

7 0  m i U u n ó  v  r c d j o ł t b a n s m t e
NIESŁYCHANI. ROZPOWSZECHNIENIE CUDOWNEGO W YNALAZKI. — PRZEP Ą CIU LATY, A DZISIAJ. —  
PERSPEKTYWA RADJA NA PRZYSZŁOŚĆ. —  PRZENOSZENIE RUCHOMYCH OBRAZÓW. —  AMERYKA KRO­

CZY NA CZELE ŚWIATOWEGO PRZEMYSŁU RADJOWEUO.

Z  dnia.

FECIT GUI FRODEST.
l * r  Vw, 3. sierpnia

Zetsurm. my iwypiaidlki1:
1) Lefcarze Z alk Jadu w Kul parko- 

wie demaskują skan.daliui.nie sk.suinki, 
panujące w Zafcladlaie. Rórwmiocżeśnto 
zd, kulisami rozwija się rlkeja, by 
sprawę eaturzoiwać. Pammii na sego 
obowiązku iwo©cc eipołecsjeństrwa pu 
Mikujemy ipc siadam. maiterjaiły I cto- 
łnagaim y się przeprowadzenia, dachci ■ 
dzeń

2) Otecymujamy pełną »aty»fak ■ 
cję; władz," wkraczają, st/wiendiB&ją, że 
popełntono aadużv< iia, a czSowiLŚflk od’  
pawnodzialiny za to iidizie „n,a wy po- 
czyn k“wy lirrop'*, z którego nie po­
wróci.

3) Zjawia się .na widowni reporter 
„Wtoku Nowego Nie mogąc wyko ■ 
rzystać w  obsłuigiiwa lym putzeiz sieibie 
organie sprawy baadlz. głośnej, o któ­
rej odnak dowtieazijaji się za późno, 
jest znoapaoŁomy, jak aktor, który wie 
właściwej ponze nie ukazał się na 
scenie. Chcąc ratować sytuację, rzuca 
sią w topę Katona i Suc2y.ua nusynuo- 
wać i bredzić

i )  Najpierw, aby wystą<pić z cizemś 
nerwem, dezorientują opanję puuldiczną 
Uamr T. uii wiadomościami o rchalbi- 
liłacji dra Bednarza, Władz° demem- 
to ą tę wiadcmosć. Wówczas rzuca się 
na nas.

I pc.daje Swój „punlkt wrdizeiria“ 
Oto spraiwę KuLpadkitwa należało „den 
stawać w familijnym ęaimku, a smro­
dów kuchennych n.ie wyip^tszczać na 
całą Palbie". Mniej j socizyatemi" sło­
w y  (izacytoiwaliśmy tyiko najwykwint ­
niejszą próbkę styuu) an-aczy to: 
należała uczynić tak, ja) to zrobił 
sprawozdawca „Wieki* No weno": tu­
szować sprawę, kłamać, fałszować z 
całą świadomością występku.

Miał oii w tom oczywiście >skiś 
swój interea. Ls fecit, cud prodest. 
Kaźdv wie. co o tom sądizić. To osta­
tecznie jego "zeuz, ale nie wolno mu 
atakować tych, którzy nie ukr,.waii 
prawdy.

I niedołężne arguimenty i ni o do ■ 
puszozailniie napastliwy ton, na jaki 
sobie potawuia sprawozdawca „Wieku 
Nowego ‘ w  swej „polemice" iz nami, 
tak dalece nie licują z powagą stanu 
dziennikarskiego i niedawno wydaną 
odezwą Związku Syndykatów Dziien- 
nik'aiiizy w  Warszawie, że odrzucać 
wymierzonych przeciw nam pociidkow 
nie uwaaaimy za stosowne, —  są one 
nowiem z mateijału tak lichego i po­
dłego, że lepiej ich nie itykać...

Wyrażamy tylko głębokie przeko­
nanie, że cała akoja. wszczęta przeciw 
nam osobistej animozji zdystansowa­
nego w swej pogoni iza sensacją re­
portera, mogła się tylko dlatego zna- 
leść na łamach „Wiakiu Nawago", iż 
naczelny redaktor togo pisma p. Bro­
nisław Laskowuicki, czcigodny Prezes 
Tow. Dzienn;kanzy i członek Wydzia­
łu Syndykatu Dziennikarzy we Lwo­
wie, bawiąc obecnie poza Lwowem na 
urlopie wynoczynk' wym, niema wg.ą- 
dn w wprowadzenie pisma. Nie wątpi­
my też, że 'Z eto .iii ą, gdy sprawa ta 
dojdzie do wiadomości p, prezesa 
Laskawmifckiego, który przestrzega 
zawsize wysokiej etyki dziennikarskiej 
i dzierży wysoko sztandar naszego 
stanu, nie omieszka on wyciągnąć jak 
najdalej idących konsekwencyj wobec 
podwładnego, którego wybryki przy­
noszą ujmę pismu i rzucają ujemne 
światło na kulturę i uczciwość dianu 
cajBM>iikft. J . -jgą

Lwów w sierpniu.
(= )  Jeszcze do niedawna to, co 

stanowi obecnie istotę radja, wyda­
wało się marzeniem nieziszczalnem, 
czemiś z zakresu okultyzmu, czemS 
taiemniczem, trudnem do zrealizowa­
nia środkami materjalnemi i konkret- 
nemi... A jednak ta chimera urzeczy­
wistniła się, oblekła hę w ciało, sta 
nowiąc jeoen z 

dalszych etapów cudownego roz­
woju techniki, 

która tak szybkiemd krokami poszła 
naprzód od drugiej połowy XIX-go 
wtoku.

Żaden może wynalazek nie roz­
powszechnił się tak «sybko i tak sze­
roko, jak . łaźnie radjo. Wystorczy 
zaznaczyć, —  jak stwierdziła nieda­
wno statystyka —  że istnieje obecnie 
70 miljrnów radijo-aborentów. Cyfra

Lwów, 3. sierpn a.
Na posiedzeniu Kom isji technicznej 

odbytem pod przewodnictwem p Pam 
mera uchwalono rozpocząć budowę 
„ośrodka zdrow ia" na Zamarstynowic. 
Obecny na posiedzeń u naczelnik gminy 
p Krykiew icz w serdecznych słowech 
podziękował zarządowi miasta za przy­
spieszenie tej tak ważnej sprawy.

Z porządku dziennego Komisja w y­
delegowała do Kom tetu budowy pomni­
ka Kościuszki iv ionków  Komisji prof. 
Minkiewicza i LrzyKą,.

to zaist» imponująca i wymowna. Roz
powszechnienie to jest ogromne, lecz 
łatwo zrozumiałe. Mimo bowiem. i.l 
radjo obecnie nie jest jeszcze szczy 
tem doskonałości i wymaga wielu u* 
lepszeń, posiadanie jego daje człowie­
kowi wielką snme rozkoszy estetycz­
nych oraz znaczną kon.yść.„

Mimo jednak tego, że radijo jest je­
szcze niedoskonałe, poczyniło ono od 
chwili swego wynalezienia

bardzo wielkie postępy.
Każdy niemal dzień prz mosi coś no­
wi go i ciekawego w tej dziedzinie. 
Dokonano ariele w zakresie technicz­
no - ekonomicznego rozwoju buc owy 
aparatow. Stały się one również dzię­
ki nowoczesnej i racjonalnej metodzie 
konstrukcji i fabrykacji co najmniej o 
kilkaset procent tahaze.

Ponadto w  rozmaitych krajach spró-

Na posiedzeniu Knnrsjł anrowlzacyj-
nej odbytem pod przew, p. Zajączkow­
skiego uchwalono w myśl referatu prze­
wodniczącego rozszerzyć budynek mle­
czarni m iejskiej na pl. Bema kosztem 
60 800 zł. Przy tej sposobności uchwalo­
no wydelegować dwóch inżynierów z Ko 
m sji technicznej dla zbadania zmian 
w projekcie budowy, Z porządku dzien­
nego st. r. Stobiecki złożył sprawozda­
nie t  rezerw zbożowych zawindanrając 
zebranych, że rząd przedłużył swój kre­
dyt na ten cel na dalsijr rok.

hawano połączyć eksperymentalnie 
radjo akustycne r  tele izją. Obraz 
miał stać się uzupełnieniem dźwięan. 
Na,razie jednał prólby, poczynione w 
tym zakresie, nie wydały rezultatów 
zadowalających. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, ze prędzej czy później, a 
prawdopodobnie w najóliższym już cza 
sie, dojdzie do tego, że obok dźwię­
ków ł ędzie można przenosić na od­
ległość równocześnie uchome obrazy. 
Zwłaszcza w Ameryce pracuje się wie 
le na tem’ polu, a przemysł „telew i­
zy jny" powstał tam n to jako —  w  cią­
gu jednej nocy.

Rycina nasza ilustruje postęp, do­
konany w dziedzinie radja w ciągu 
lat 5-du, Po lewej 9uronię widzimy 
amatora raaja, który z  zakłopotaną 
miną zaciera się do zmontowania 
swego skomplikowanego i łatwo psu­
jącego się apare tu. Po prawej stronie 
współczesny zwolennik radja zupełnie 
ewoDodme rozkoszuje się tym cudo­
wnym wynalazktom.

Wietkie po :ary 
pod Lwow em.

Lwów, 3. sierpnia 
(— ) 1. bm. wieczorem powstał pożar 

w  gminie Scrdyc.. powiat Lwów wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. Spłonęło 41 gospodarstw. W y ­
sokość szkody narazto nieustalona. O fiar 
w ludziach nie było.

W czoraj około godz. 23.30 wybuchł 
pożar w  zabudowaniach Senkl Trusza 
we wsi Kossowcn obok Lubienia w iel­
kiego, pow. Gródeckiego. Spaliło się 
14 aomow mieszkalnych, 14 Blodół i 12 
stajen, oraz cały zapas tegoroczny siana. 
Szkoda wynosi przeszło 50.000 zł. Ofia 
rą pożaru p idta ftlarja Trusz i jej 7-miu 
S 3-letnia córka, które w  czasie snu udu­
siły się z powodu dymu. Pożar prawdo­
podobnie był podłożony.

 0---

Złote wroCm 
cium zagrożone.

Konstantynopol, w  sierpniu, 
(c )  Złote wrota, stanowiące słyn 

ny łuk tryum falny cesarzy B izan­
cjum, znajdu ją się w  obliczu w ie l­
kiego niebezpieczeństwa. Jeśli na­
tychmiast nie nastąpi w ym iana licz 
nych kulumn i bloków m arm uro­
wych, cały ten okaz budownictwa 
z piętnastego stulecia ulegnie ruinie 
Rzeczoznawcy utrzym ują, że naj­
mniejsze nawet wstrząśnienie w y ­
starczy, by złote wrota rozsypały 
się w  gruzy

Ten pomnik znajduie się w  po 
bliżu zamku siedmiu w ieżyc, zna­
nych w  historji Tu rc ji z racji m nó­
stwa tajem niczych egzekucji. Tam  
lirzynna.no też strąconych z  tro­
nu przez janczarów sułtanów, 
tam siedzieli posłowie państw ob- 
ćych, z którym i Turcja  prowadziła 
wojnę, aż do czasu podpisania po­
koju.

Dziś wrota są zamurowane. Był 
to rodzaj hiku tryumfalnego.' Za 
czasów Bizancjum na złot\7ch wro­
tach stał posąg bogini zwycięstwa. 
Tedy przeciągali zw ycięzcy cesnrzo 
wic, a proroelwo tureckie głosi, że 
i przyszli zdobywcy grobu Konstan­
tyna tędy właśnie kroczyć będą w  
u^unualnym  jiochocLie,

,70,000.000
RADJO-AEOfO-

Pml r a j  z i]©  ńa M m m
PRZEKONAŁA SIĘ, ŻE LW O W S K I D O LIN IAR Z  GROŹNIEJSZY O P  BRAZY­

LIJSKIEGO

Lwów, 3. sierpnia.
(— ) Jakiś nieznany złodziej kieszon­

kowy miał wczoraj ob fity  potów. Mia­
nowicie „am ator" ten skradł z torebk 
Geni Griiucr, zamieszkałej slale w Rio

de Janeiro goiówkę w  kwocie 860 dola­
rów j 1200 zł., poczem zbiegł. W raz 
z pieniądzmi, „torebkarz" skradł doku­
menty osobiste GrUnerowej.

Z  i spraw rr, 'ejskich

. J ś ^ e l a  I t w m t
E i a  Z a n i a r s t y o 3 ¥ i i ©  s . a d ^ c y d o ^ & n j i .
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zenie
„Gazety Porannej".

L O S O W A N IE  O D B Ę D ZIE  SIĘ 3 B. M. —  JU TRO  PO D A M Y  DO W IA D O M O Ś C I S Z A N O W N Y C H  C Z Y ­
TE L N IK Ó W  N A Z W IS K A  S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y B R A Ń C Ó W  LOSU. —  Z A P R A S Z A M Y  P R Z E D S T A W I­

C IE L I N A S Z Y C H  C Z YTE LN IK Ó W ” DO W Z IĘ C IA  U D Z IA Ł U  W  L O S O W A N IU .
Lwów, 3. sierpnia.

( —)  Jak ju ż zapowiedzieliśm y, 
odbędzie się 3 bm. losowanie na­
szego konkursu wakacyjnego. W  
z w iazku z lem  podajem y do w ia ­
domości naszych CzjdelniKÓw, w  ja 
ki sposób to losowanie zostanie 
przeprow adzone.

M iejscem  losowania będzie lokal 
Redakcji „Gazety Porannej'* we 
Lw ow ie, przy ul. Chorążczyzny 31. 
Będzie w  niem bral udział notar- 
jusz celem stw ierdzenia przebiegu i 
wyniku losowania konkursu waka 
cyjnego „G azely Porannej*'. Ponad­
to w  skład uczestników tego zakoń­
czenia konkursu w ejdą  członkowie 
Redakcji, przedstawiciele Czyteln i­
ków, którzy zechcą łaskawie się 
zgłosić, oraz dziecko, które dokona 
wyeiągnlięciiia numerów.

Samo losowanie odbywać się b i ­
dzie przy pomocy numerów od 1— 9 
i numeru 0 oraz urny w  len sposób, 
że jako pierwszy numer w ywołane 
będą tysiące, jako drugi numer — 
setki, jako trzeci numer —  dzie­
siątki, jako czwarty numer —  jed ­
nostki. Ponieważ ubiegających się 
jest kilka tysięcy, przeto najp ierw  
przystąpi się do losowania tysią- 
czek. Num era zamiesza się w  urnie, 
p rzykry je chusteczką, poczem dzicc 
ko wyciągnie pierwszy numer ty - 
siącowy. Następnie do urny w łoży 
się ponownie numera, a dziecko po

.ta terenie Targów Wschadnicm

L liJA -P A R K
czynny codziennie do godziny 

12-teJ w nocy.

przykryciu  uinny chusteczką w y ­
ciągnie numer setkowy. Tę samą 
czynność pow tórzy się dla dziesią­
tek i jednostek.

Punieważ nasz konkurs letn sko 
w y  rozporządza większą ilością 
prem ji, procedura losowania zosta­
nie kilkakrotnie powtórzona Na

tern akt zostanie SKończony, poca 
notarjusz odczyta protokół wszyst- 
ki u obeerym , któi zy uznają go ja ­
ko spisany zgodnie z przepisami, 
zatw ierdzą oraz w  dowód tego w ła ­
snoręcznie go podpiszą.

Losovranie odbędzie się dzisiaj, 
t. j. 3-ego, o godzinie 12 w  południe.

ETTINGERA „RHINOSAN*
(M. S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddychaniu

W ytw órn ia :

A p te k a  M r. M . Eltin p e ra  w e  L w o w ie .
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

am w  mm ■nri ~
Zapraszam y na nie przedstawicieli 
naszych Czytelników, którzy zechcą 
się łaskawie zjaw ić o godzinie 11.45 
w  lokalu Redakcji „Gazety Poran- 
nej“  przy ul. Chorążczyzny 31.

W  numerze ju trzejszym  podamy 
Czytelnikom w yn ik  naszego kon­
kursu.

—  ... o —  —

Na błękitnej granicy.
U SŁUPÓW GRANICZNYCH SZWAJCARJI I WŁOCH. —  LAZUROWE JEZIORO POŚRÓD GAJÓW CYTRYN
I POMARAŃCZ- —  BERNARDYN LUINI. —  ŻYCIE 50D ARKADAMI —  PRlZY GROBOWCU POLSKIM NA

MONTE SAN SALVATORE. —  POMNIK KOŚCIUSZKI W  OGRODZIE W ILLI WŁOSKIEJ.

(,l urespondencja własna „Gazety Porannej“)
Lngano, w  lipeu, jjjy malowideł. Tu na olbrzymim fre- 

malownicze jezioro al sku uwiecznił postać własną,, a naNajbardziej 
pejsfcie, to lazurowe (Lago di Lngano,
nazwano „błękitną granicą" Szwajca­
rii i Włoch, a przez ludność okoliczną 
„niobem, rzuconem na ziemię" (un 
iembo di c,elo, caduto in terra).

Gdy o wieczorze rozdzwonią się 
nad wodami stare klasztory, ukryte 
w zieleni cytryn i pomarańcz, pozacze 
piane na zawrotnych wzgórzach nad 
jeziorem, zda się, że sławią piękność 
ziemi, z której wyrosły.

W ybrzeże lug.ańskiego jeziora jest 
prawdziwem Eldoradem dla malarzy. 
Rzadko można ujrzeć coś tak urocze­
go, jak szare miny rozsypanego kościo 
ła na Ylganello (przedmieście Ruga­
na), porośnięte lau-ami i krzakami mir 
tów, gdzie z gruzów i odłamów kamie 
ni patrzą jeszcze szczątki 'fresków, ko 
kirowe twarze świętych.

Tuiraj żyRiytu tworzył Bernardyn 
Luini. Tu w  starym klasztorze doi An 
gioli porozsnuwał po ścianach ogro-

ścianie'kaplicy klasztornej wymarzył 
prześliczną Madonnę z barankiem.

Przechudząc śródmieściem Ruga­
na, pośród wysokich domów, wspar­
tych na arkadach, na których połud­
niowe słońce wycisnęło piętno, przy­
pomni 'się —  to jakiś, jakby z Wene­
cji przeniesiony plac z  frontonem sta­
rego pałacu, to pod łukami ulicznych 
podykćw stają w  pamięci śródmiej­
skie uliczki Padwy, Bolonii, lub Pi 
zy.

Przy żółtych murach domów czają 
się zielone gałęzie drzew JŁameljo- 
wycn, amarantowe kaktusy i różowe 
magnolje. Przed natarczywym promie 
niem słonecznym życie ulicy schroni 
ło się pód cienie zrudziaiych arkad. 
Pełno tam sklepów, kramów i warszta 
tów Ibez drzwi i okien, w  których ha­
łaśliwi mieszkańcy i przechodnie wy 
ładowują na zewnątrz swą poludnio 
wą energję, gdzie tuż pośród kramów

Rola apelacji i kasacji
w świetle nowej proceriu.y fcarnsi.

Lwów, 3. sierpnia.
W toku prac nad obowiązującą o- 

becnie procedurą karną, obszerną dy­
skusję wywołał iw sferach prawni­
czych projekt

zniesienia instancji apelacyjne},
W wyniku dłuższych debat komi­

sja kodyfikacyjna uznała, iż  życie na­
kazuje, aby wyrok pierwszej insłanr.ii 
mógł być jeszcze poddany kontroli 
trzech doświadczonych sędziów, jaki­
mi są z reguły członkowie instancji 
apelacyjnej. Jednocześnie zdecydowa­
no, opierając się na doświadczeniu do- 
tychczasowem, oraiz na praktyce in- 
innych krajów, iż instancję apelacyjną 
należy odciążyć 7 balastu spraw drob­
nych, niewymagaiących przejścia 
przez filtr dwóch sądów.

Nowa procedura zarządza, iż  w  
sprawach, w których sąd wymierzył 
grzywnę do 150 zł., lub areszt do 3 
dni, odwołać się można jedynie z ka- 
sacją do sadu najwyższego Jeśli we­
źmiemy pod uwagę, iż w  sprawac-h 

o obelgi i pobicie,- 
(a tych jest moc w  naszych sądach

grodzkich), z  rciguły zapadaja wyro­
ki, niieipTzekraazające co do wymiaru 
kary granic wyżoj wskazanych, zro­
zumiemy, iż instancja odwoławcza 
sostała przez ten przepis poważnie 
odciążona Ale dbak odciążenia instan­
cji odwoławczej, przepis ten hamuje 
pęd do pienlaotwa, gdyż przy złaże­
niu skargi kasacyjnej wymagana jest 
kaucja 100 złotych, a ma taki wyda­
tek nie każdy znów się 'zdecyduje.

Jeśli chodzi' o prawo wniesienia 
kasacji, to prawodawca nasz dc pusz­
cza ją

we wszelkich sp.awach,
a więc zarówno od wyroków ostatecz­
nych drugiej, jak też od wyroków na­
wet pierw? zej instancji w  sprawach, 
o których mówiliśmy iwyżej, jak rów­
nież w sprawach osądzonych w po­
stępowaniu karno - aUmlukjRacyjnem, 
po rozstrzygnięqin odwołania przez sąd 
pierwszej instancji.

Instancja kasacyjna ma w  nowej 
procedurze rolę tę sarną, co (i daw­
niej, tu się odbywa jedynie 

sąd nad wyrokiam.

W wyniku tego sądu wyrok się za­
twierdza luib uchyla. W itym drugim 
wypadł u sąd apelacyjny rozważa 
.sprawę ponownie w  minym składzie 
sędziów.

Sąd Najwyższy sam zmieniać czyli 
rewidować wyroku nie może, maże 
jednak

uchylić wyrok
niezależnie od zarzutów, przyitociro- 
nych w kasacji, aj jeżeli w  czynie o- 
skarżomego brak cech przestępstwa, 
b) jeżeh sprawę rozpoznano baz skar- 
g, pokrzywdzonego, c) eżaiii aac-hodzą 
przyczyny, powodujące umorzenie po­
stępowania itd.

Z powyższych uwag widzimy ja- 
smo, iż prawodawca nasz, wmrowadiza- 
jąc do nowej procedury instancję ape­
lacyjną i kasacyjna w formiie niezmie­
nionej, zabezireczył sprawniejsze in­
stytucji tych funkcjonowanie, oraz n- 
"‘anowił celowe hamulce dla opano­
wania tak, niestety, rozwielmożnlone- 
jo u nas pieniąc! w a,

z owocami i  jarzyną płoną przed o- 
brazami Madonn lampy oliwne

Malowniczość Rugana przemawia 
nie tylko z szczegółów, lecz przede- 
wszystkiem z ogólnej harmonji obra­
zu, a panorama miasta, przeglądają-1 
cego się amfiiadą domów w lazurowej 
tarczy jeziora, pełnego łodzi o żaglach 
białych i pomarańczowych, widziana 
z wyrosłej ponad miastem, gv-ałtaw- 
nej piramidy wzgórza San Salvatore, 
należy do najbardziej czarodziejskich 
widoków.

Na zalesionym szczycie góry wzno 
si się niewielki kościółek. Przyparty 
do jego ściany, murszeje pod słońcem 
południa polski, szary kamień grobo­
wy. „Onufry Radoski'* —  czytamv na 
nim —  „tułacz, ofiar.a idei wolności" 
(esule per la liberta!) Na kamieniu 
grobowca wyrył podpis jenerał Hen­
ryk Dąbrowski, a później, ilekroć los 
zdarzył, że Polak szedł tędy, każdy 
na głazie składał swe nazwisko. I- 
miona bliźnie otoczyły wieńcem sba- 
ry, włoski napis. Czas pozacierał nie­
jedną z liter, brózdy w yrył w  kamie­
niu. Wpatrując się, z trudem odczytu 
jemy skreślony przez kogoś fragment 
z wiersza Słowackiego-

„Ale Ty, Boże, który z wysokości 
Strzały swe rzucasz na kraju o-

hrońce.
Błagamy Ciebie przez tę garstkę

kości,
Zapal przynajmniej na śmierć na 

szą słońce"... 
Jakże dziwnie brzmi ten wiersz tu 

taj —  na dalekiej obczyźnie i na tym 
grobowcu!

Prócz grobu 'Radoskiego, znajduje 
się w  najbliższej okolicy Rugana jesz 
cze jedna polska pamiątka. W miejsco 
wości Wecja, oddalonej o godzinę dro 
gi od jeziora, w  domu patrycjuszow- 
skiej rodziny iMaros>inich spoczywało 
przez szereg lat serce Tadeusza Ko' 

i '.ciuszki. Mauzoleum, które ku czci na 
szego hobatera wzniósł Giambatbista 
Moroisini, mąż Emilji Zeltner, córki 
przyjaciela Kościuszki, istnieje do dzi 
sraj. Jest to piękna, utrzymana w sty 
iu 'starowloskim „tomba", stojąca po­
śród parku n.a wzniesieniu. Wewnątrz 
znajduje się posąg, przedstawiający 
K-aściuszkę w rzymskiej todze. Nad 
białą fasadą mauzoleum pnie się fan­
tastyczny gaj ogromnych, czarnych 
cyprysów. Jakby ożył któryś z obra 
zów Bocklina.

łan Pietrzydki.
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Zagrodowa eKsniacja Harpagana.
RÓD SKĄPCÓW JEST NIEŚMIERTELNY. —  BOGACZ, KTÓRY NIE MÓGŁ SIĘ POGODZIĆ Z MYŚLĄ, ŻE KTOS 

ODZIEDZICZY PO NIM MAJĄTEK. —  DZIWNE SNY SPADKOBIERCZYŃ ŁAflPAGONA.
Paryi, w sierpniu, 

(jp). Ród Rurpagonów, tak po .mi­
strzowsku scharakteryzowany iprziez 
Moliera, jest wleczmy —  odradza się 

każdem pokoleniu w naw ych przed­
stawicielach.

Niezwykle ciekawą, odmianą tego 
typu był obywatel francuski Jacąue 
Lemois, zamieszkały w  Paryżu, który 
przed panu miesiącami zmarł iw wie­
ku lat 70-ciu.

Lemois był pnzemj stowcom, posia­
dającym doskonale

prosperującą fabrykę, 
która przyniosła mu 'bardzo znacane 
dochody. Mimo to, będąc chorobliwie 
skąpym, żył wraz z rodziną jak nę­
dzarz.

Po śmierci żony, Która zmarła 
wskutek wycieńczenia, skąpstwo jego 
'•esizcze wzrosło. Nietylko nie dbał o 
.należyte odżywianie dwóch pozosta­
łych z tego związku córek, ale nawet 
■nie chciał dać grosza na ich naukę. 
Na szczęście dziewczęta 'zdołały jd -  

■k utorować sobie drogę w  życiu 1 
przez poshiDienie ludzi, zajmujących 
zresztą bardzo skromne "uan.auu ta, 
uwolnić się ad tyranji skąpca.

Od tej chwili Lemois, pozostawiony 
sam sobie, poddał oię w zupełno i ci 
swojej manji. Pieniądz nie jako śro­
dek, a uaiwet ,niie jako cel —  ale sam 
dla siebie, jako szeleszczący papierek, 
czy jako brzęcząca moneta stał się dla 
niego jedynem pożądaniem. Nawet 
fabryka przestała go interesować, bo 
nie dawała mu bezpośredniej sensacji 
pieniądza. —  To też przed kilku laty 
sprzedał ją wraz z całym swoim mii-e- 
ruohamym majątkiem, byle rozkoszo­
wać się

widokiem gotówki
Przed paru miesiącami skąpiec 

cieszący siię stale niespożytemu zdro­
wiem, zachorował nagle ciężko wsku­
tek przeziębienia. Czuląc zbliżający 

Nię zgon, izawołał do sieibi obie córki. 
Ale po krótkiej z niemi rozmowie, od­
dalił je z oznakami 'najwyższego roz­
drażnienia, krzycząc im na poże­
gnanie:

FEJLETON „GAZ. POR." z 4. VfU. 1929

MAURICE DEKOBRA

R e w a n ż .

Am dal zatrzyma? się przed teatrem, 
oglądając afisze gdy nagle opodal za 
slupem zatrzymała się pewna eleganrka 
niewiasta, która dała mu znak ręką, by 
się do niej zbliżył.

Amidal przypuszczał w  pierwszej 
chwili, że chodź., je j o auto i chciał już 
pobiec na róg, by spełnić milczącą proś­
bę nieznajomej, lecz oim zatrzymała go, 
mówiąc:

—  Chodź pan ze mną..,
Amidal poszedł. Nieznajoma zapro­

wadziła go do rogu, gdzie czekał rząd 
taksówek . powozów, wybrała powóz 
zaprzężony w dwa konie i kazała naj­
pierw wsiąść Amidalowi, poczem sama 
wsiadła i zasunąwszy firanki podała w o­
źnicy adres.

Usiadłszy wygodnie, Amidal zapytał:
  Madame, z kim mam zaszczyt. .
—  To wszystko jedno —  przerwała 

mu nieznajoma. — Pragnę zemsty... O, 
potworze!.. O, przeklęty potworze! .

Amidal po akcencie poznał odrazu, że 
ma do czynienia z angielką.

—  O jaką zemstę pani chodzi?.. I 
dlaczego pani jest tak wzburzona?..

—  Ja?.. —  broniła s e nieznajoma. —  
Ależ skądże... Przeciwnie —  jestem w y­
jątkowo spokojna... Tylko proszę ze mną

»w" 4 N;<» źv~ze sobie rozma-

—  Idźcie  "Obie precz ciemnie. 'Z  
waszych oczu widzę, że czyhacie na 
mają śmierć, by zagarnąć majątek. A- 

przeliczycie się srogo —  ja wam to 
mówię. Nikt nic po mn u nie weźmie, 
nikt nie będzie się cieszył majem , pie- 
niądzmi.

Po śmierci starr-a zapowiedź jego 
zdawała się potwik r,d'zać. Znałcziilano 
w mieszkaniu tylko

stare rupiecie i stare szpargały: 
stosy ksiąg handlowych, które Lemo- 
• przechowywał na pamiątkę po swe- 

jam przedsiębiorstwie, ale żadnych 
pieniędzy, ani efektów wartościowych.

Córki już sądziły, że stary Harpa- 
gon zniszczył przed śmiercią sweje 
mienie, byle go me oddać nikomu.

Aż Oto w  pairę tygodni1 po śmierci 
ojca, obie córki zaczęły miewać

szczególne sny.
Ukazywał się w  nich sitalle zmarły, 
wzywając je gdzieś za sobą, jak gdy­
by miał im uczynić jakieś wyznanie 
czy odk: ycie. Ziwykle wiódł je we śnie 
do swego pukoju, tam stawał przed 
stosami ks_ąg handlowych, wskazując 
na nie palcem, poczerni Jakby iw pa- 
roksyźmie -ozpaczy ozy wściekłości, 
potrząsał gwałtownie głową i  znikał.

Początkowo żadna z  'kobiet nie 
przywiązywała do snów tych szcze­
gólniejszej wagi. Gdy się one ,ednak 
stale powtarzały, poczęło je to niepo- 

mjć, zwłaszcza od czasu, gdy wsku­
tek wizajeimnych zwierzeń okazało się, 
że nietylko jedna z nich, ale obie są 
nawiedzane te—ii, niemal identyczne­
mu w ińm i.

Przyszły Jo przekonania, że w  tem

reiece
3r.net w 10 akt. Wielki ro un.ny program htun.dja w 10 sae.

Bohaterka Sinobrody
smolnego procesu z Mmm  żon ml

CO MÓWI NEMO.

ULTIMATUM.
L w ów  na mnie zawsze działa swym  urokiem 
Którego źacine w rażen ie nie zmaże,
Ale są chwile, gdy w y ł | ą  bokiem  
Te same domy i te sam e twarze.

W tedy się kończy wszystkich rzeczy K rasa  

Treść wyczerpana i zostaje plewa.
Nawet w  codziennej knajpie u Atlasa 
Zasiana nuda i paskudnie ziewa.

Jakże zazdroszczę m oim  przyjaciołom , 
K tórzy w  tej chw ili gd :ieś daleko w górach 
Nad brzegiem  rzeki prażą się na goło.
P iją c  szczęśliwość słoń a na lazurach

Jakże zazdroszczę tym  których zaskoczy 
Na hali cichość letn iego wieczoru 
A lbo wędrują, gdzie poniosą oczy 
W  pachnącym cieniu s ułetmego boru.

Już m ię nie wstrzyjna ńaigrożni* jsze fatum  
Ku górcm  dusza ma i serce biegnie. 
Adm inistracji ślę dziś ultimatum:
Śmierć albo pensja! i w iem , że ulegnie.

w a ć  z kimkolwiek w obecnej chflrR
Amidal nie nalegał. Ponieważ był gło­

dny,. wyciągnął z kieszeni resztki suchej 
bułk i począł zajadać.

Nieznajoma w dalszym ciągu zacho­
wywała się niespokojnie i w pewnej 
chwili zwróciła się do swego towarzy­
sza podróży:

—  Uspokój się pan!
Am. dal zdziw ił się, gdyż nie przemó­

wił ani słowui. Nie zwracając jednak u- 
wagi, gryzł dalej swą bułkę.

Po kilku minutach Angielka znowu 
zwróciła się doń'

—  Uspokój się pan!. Jak pan głośno
je!

Amidal dop ero teraz zrozumiał i za­
krył kapeluszem usta, by nie drażnić to­
warzyszki podróży.

Powóz zatrzymał się przed jednym 
z najelegantsych domów Gdy weszli do 
ślicznie urządzonego buduaru, nieznajo­
ma rzuciła się na kanapę zaczęła szlo­
chać, następnie poprosiła Amidala. by 
zajął miejsce.

—  Mój drogi panie... —  rzekła, za­
chowując już zupełny spokó.i —  W yo ­
braź pan sobie, że podczas ostatniego a- 
ktu otrzymałam przez wmźnego kartkę 
od mojego przyjaciela treści następują­
cej: „M oja droga, przed chwilą założy­
łem się z twoim mężem o 5 tys. funtów 
że dziś jeszcze przy dobrych chęciach 
mogłabyś go zdradzić, podczas gdy on 
tego nie mógłby uczynić w tak krótkim 
czasie. Ponieważ chcę wam dać równe 
szanse, przeto uprzedzam cię wcześniej. 
W t « i  chwilj mąt twój opuszcza klub

Zlciipiej zawiadomić musie telefonicznie’ 
o której godzinie wygrałaś zakład, a że 
wygrasz —  nie wątpię. Tw ój Henryk".

—  Znam mego męża. . —  ciągnęła nie­
znajoma. On jest namiętnym graczem i 
lubi hazard... Zakład przypadł mu do gu­
stu. Teraz napewmo szuka odpowie­
dniej kobiety, do której dostęp n. e byłby 
zbyt trudny... O, 011 wytęży wszystkie 
sjły' żeby ten zakład wygrać.. Lecz ja 
inam też duszę... Nie pozwolę się wyprze 
dzić.. A więc...

Amidal, zrozumiawszy już wszystko, 
wstał „ jioszedł za „m scicielką" do sy 
pin IW. Nieznajoma ściągnęła płaszcz i 
oświadczyła uroczyście:

  Oto miejsce naszej zemsty... Znajdź
pan w  książeczce telefonicznej numer 
„Klubu podróżników" zawołaj mnie 
pan. .

Amidal zgodził się Po upływie pół 
godziny ciągle jeszcze oszołomiony tem 
co się stało dał je j odpowńedź: , Guten­
berg 29-71“ .

I.ecz w tej samej cliwi, gdy młoda 
kobieta podeszła do telefonu, za drzwia­
mi rozległy się jakieś głosy.

—  O, Bożel.. Mój mąż! —  krzyknęła 
Angielka.

Zanim Amidal i jego mimowolna przy 
jac ółk-a zdołali cośkolwiek przedsię­
wziąć, do pokoju wpadł właściciel mie­
szkania' w towarzystwie policji.

—  W idział pan, panie kom sarzu? — 
zapyta! mąż nieznajomej.

—  Tak jest. . Zaraz wylegitymuję te­
go pana...

jednak ooś jest i postanowiły obadać 
bliżej zaniedbaną spuściano starego 
Harpe.gona. Wiedzione prziecizuci-em, 
rnspinc/wamem zresztą przez zjawę 
■•eruną, poświęcały szczególniej .baczną 
uwagę

księgem handlowym.
I oto po przerzuceniu większej ich li­
czby, na.gtei w jednej z nich -znalazły 
starannie sklejone kartki iz grubą za­
wartością w  środku. Po odcięciu skle­
jonych brzegów z-e śrcdlka wypad) 
plik banknotów.

Jak się okazało, plik ten zawiera! 
400 tysięcy franków, który stary skne­
ra, widocznie krótko przed śmierci,-!,, 
t.a,m ukrył, nie mogąc przenieść na so­
bie myśli, że ktoś bęcLie korzystał 2 
jego pieniędzy.

Bardziej jeszcze osobliwy w tem 
nieziwykłem zdarzeniu jeist takt, że 
następnej nocy po odkryciu majątku, 
obie córki miały -anowu identyczny 
sen. Ukazai m się ojciec o ruzpugouzu- 
r em oblicza, jakgdyby wyzbył się 
ciężkiej męki. —  Skinął dziękczynnie 
ręką, poozt m podniósłszy dłonie jak do 
błogosławieństwa, rozpłyną! się w ja­
kiejś jasnej poświacie.

„Gafiy” znańiych

Paryż, w  sierpniu.
(e )  W icehrabia  Ponson du T e f-  

rail, autor słynnego „Rocam bola“ , 
pisał powieści, ale n igdy !ch nie 
czytał. T o  też nieraz zdarzało- mu 
się napisać zdanie dość n ieprawdo­
podobne. Naprzykład: ^D otkną ł
swej ręki. Ohydne! Ta  ręka była 
w ilgotna i zimna, jalc ręka węża“ . 
O jednym  ze swoich bohaterów na 
pisał: jęChodził tam i z powrotem 
z rękami w  ty ł założonemi, czytając 
gazetę“ Y  1

Ale nie Ponson du Terrad, lecz 
znakom ity Dumas napisał:

—  Tak, panie, tak —  powiedział 
Boehrmer, czyniąc rewerans.

—  Acli. ach! —  rzekł MaVndł;| 
po portugalsku

Przypom ina się piosenkarz ro ­
syjski, W iertinsk ij, który śpiewa o 
picrocic: „ I  płacze po francusku" ..

A  w ielk i Chateaubriand napisał:
„M ia ł zaledw ie osiemdziesiąt lat 

ale w yglądał na dwa razy t\le“

—  O, to mnie me obchodzi.. Gdy pan 
komisarz skończy, jiroszę go przyprowa­
dzić do mego gabinetu...

Am dal szybko uporządkował swą to­
aletę, podczas gdy Angielka zalewała się 
łzami j gryzła prześcieradło z rozpaczy. 
Po stwierdzeń u pefsonalji komisarz od­
prowadził Amidala do gab netu właści­
ciela mieszkania

■—• Mój obowiązek spełniłem —  o- 
świadczył komisarz.

—  Tak jest,. Dziękuję panu komisa­
rzowi.. A naszego „wspóln ika" zatrzy­
mam jeszcze kilka chwil.

Komisarz wahał się przez chwilę^ lecz 
właściciel mieszkania uspokoił go:

—  Nie obawiaj się pan nic ztego mu 
nie zrobię. .

Gdy komisarz znikł za drzwiami, mąż 
nieznajomej jednym skokiem znalazł się 
przy Amjdalu j ściskając mocno jego rę­
ce, rzekt:

—  Młodzieńcze, pozwól, że ci podzię­
kuję za okazaną mi przysługę... Siadaj 
pan, wszystko panu wytłumaczę.. Od 
roku staram się o rozwód z mą żoną —  
ni-e miałem jednak potrzebnych dowo­
dów... Po wielu nieudanych próbach 
wpadtem ną pomysł urządzeń a tej oto 
kombinacji z przyjacielem mo m Henry­
kiem. który zawiadomił moją żonę o za­
kładzie

Nie przypuszczałem, że nam sję tak 
łalwo uda .. I.ecz ona sprowadziła do 
swej sypialń' p erwszego-Iepszego na 
potkanego mężczyznę .. Słowem —  mam 
rozwód i wszystko w porządku! .

Tłum F. M
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Swaty urokodyle.
POLOWANIE NA KROKODYLE STANOWI JEDNO Z NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH PRZEDSIĘWZIĘĆ MYŚLI- 
WSKICH. —  POSZULIWANIE MĘŻA DLA KROKODYLOWEJ WDOWY. —  TRIUDNA IMPREZA ZAKOŃCZYŁA

s ie  Śm ie r c i  n ie d o s z ł y c h  m a ł ż o n k ó w .
Lwów, 3 sierpnia, 

(jp) Polowania na ly,gitysy, lwy 
i inne królewskie zwierzęta gorącej 
strefy, są zawsze przedmiotem żywe­
go zainteresowania, tak tych, którzy 
mogą sofcie na tego rodzaju ekspedy 
cje pozwolić, jak nie mniej ludzi, zmu 
9zonych pozostawać pizez całe życie 
w ciasnem kółku swoiego najbliższego 
otoczenia i mogących 'tylko za pomo 
cą słowa drukowanego uczestniczyć

w  tych potężnych emocjach. —  Bar­
dziej jeszcze jednak interesujące, bo 
mniej znane, są polowania na potwory 
wodne, krokodyle Bardzo interesują­
cy -opis takiego polowania zamieszcza 
pewien kulonista w  jednym z dzien­
ników zagranicznych. Poniżej zamie­
szczamy niektóre wyjątki z tego barw 
negp opisu, który czyta się z naprężo 
ną uwagą i niesłabr.ącem zaintereso­
waniem.

Walka czfowceka z krokodylem.
Bzeki i zatoki północnej ii zachod­

niej Australji —  pisze autor fejletonu 
—  roją sią od krokodyli, to też zbliża­
nie się do brzegów rzecznych jest wiel 
ce niebezpiecznem, bo ukryte w szla­
mie, leżą krokodyle, czatuiąc na zdo­
bycz. Mogą tak pozostawać całema 
dniami bez ruchu —  ale jeśli się tyl 
ko ukaże jakieś żywe ^tworzen.e, 
człowiek czy zwierzę, w .ognieniu o- 
ka odzysku.ą swój wigor i ze zduniu1 
wającyn sprytem umi. ą wykorzystać 
odpowiednią jnż nie mi Mę ale sekun 
dę do napadn. £  olbrzymią siłą powa 
tają swym potężnym ogonem oliare 
na zremię a już w następnym momen 
cie dostaje się ona w paszczę łakome 
go drapieżcy.

Jakkolwiek krokodyl jest tak nie­
słychanie niebezpiecznym przeciwni­
kiem, to jednak chęć zdobyczy spra- 
w ia, że tubylcy wyprawiają się na po 
sznkiwanie jaj krokodylich, które są 
szczególnie ulubionym przysmakiem 
Australczyków.

Znając dokładnie sposób życia i o- 
byczaje potworów, umieją tubylcy z 
niesłychaną przebiegłością opanować 
gniazda krokodyle, w których znajdu 
je się zazwyczaj 60 do ly0 jaj, przewy 
ższających wielkością jaja gęsie.

Ale nie tylko plądrowanie gniazd 
krokodylich jest celem, wyprawy tu­
bylców. Krokodyle wyrządzają olbrzy­
mie szkody w osadach ludzkich. Nie 
upływa ani jeden tydzień, aby nie por 
waty one z osady bydła, trzody a tak 
że dzieci a nawet dorosłych. To też tu 
bylcy organizują w obronie własnej na 
wielką skalę polowania na krokodyle.

Krokodyl w oułwe.
I my biali osadnicy z Windhamu 

nad zatoką Cambridge mieliśmy przed 
niejakim czasem sposobność wziąść 
w polowaniu udział na krokodyle a to 
z okazji zamówienia Zoologicznego 
Ogrodu w Perth, który zażądał dosta 
wienia dorosłego samca, przeznaczo­
nego na małżonka dla1 pani krokodylo 
wej, mieszkanki tego -ogrodu, niedaw­
no owdowiałej i zdradzającej olbrzy­
mie niezadowolenie ze istanu wdowie
go-

Zadanie to niebyło jednak łatwe. 
Niesłychanie już bowiem trudną rze­
czą jest zastrzelić krokodyla w wodzie
ale do przedsięwzięć w-prost ryzykow- 
nych-t niesłychanie niebezpiecznych 
i żmudnych, należy schwytać go żyw 
ceni.

Pod kierunkiem doświadczonego 
myśliwego podjęliśmy się jednak tego 
zadania. W odpowiedniem miejscu za 
łożono pułapkę z bardzo kunsztownie 
'konstrnowanfcnU pętlami i z olbrzy- 
miem kawałem świeżego mięsa woło­
wego jako przynętą.

Już o świcie dnia następnego, zna­

leźliśmy zwierzę w pułapce. —  Nie­
stety oył to maleńki krokodylfck, zale­
dwie na sześć stóp długi, który zatem 
nie mógł spełnić czekającego go zada­
nia. Był on przytem całonocną walką 
o odzyskanie wolności tak wyczerpa­
ny, że nie było innej rady jak tylko 
zakończyć celnym strzałem jego cier 
pienia.

Ten pierwszy; niepożyteczny po­
łów był jednak widocznie cennem o- 
strzeżriniejii dla tych przemyślnych 
zwierząt, bo przez parę tygodni, mimo

najprzebieglejszych podstępów i naj­
lepszych przynęt nie udało się nam 
znęcić do pułaDki żadnego krokodyla.

Wreszcie gdy byliśmy już u kresu 
cierpliwości, ujrzeliśmy pewnego dma 
w  pętlicach pułapki wspaniałego sam 
ca o niemal .zescin metrach długo­
ści. —  Widok schwytanego potwora 
pozostanie nigdy niezatarty w  mojej 
pamięci. Niema może na ziemi drugie 
go drapieżcy, któryby pojmany, wyglą 
dał tak straszliwie jak krokddyl, —  
Jakkolwiek wiele już godzin, upłynęło 
od jego uwięzienia, me przestawał 
szaleć tak rozpaczliwie/ że <sznnry pę 
tlicy wib’Jy się glębokoi w jego ciało. 
Mimo olbrzymiego bolu krokodyl rzu­
cał się wściekle, walił nieustannie ol 
brzymim ogonem i wytrzeszczał swe 
małe oczaa na lnnzi z taką nienawist­
ną dzikością, kłapiąc przytem potwor 
ną szczęką, że mimo, iż mocne oszalo 
wania pułapki chroniły nas przed je 
go napaścią, nie mogliśmy się oprzeć 
uczuciu wprost panicznej trwogi i 
zgrozy.

R Ę K A W IC Z K I
1

męskie i damskie

Fownes, Lonayn 
Perrin, Grenoble, 

Gani Bal, C h a rte ry*

w yłączn y skład 

A LA VILLS DE PAR1 S

GABRYEL STARLI
LW U W , ? L . MARJACK1 11

V/o«ał śmierć niż nieuro-ę.
Siła, jaką okazywał krokodyl w 

swoich atakach wściekłości była tak 
przerażająca, mimo iż było nas 40 lu 
dzi, że nie widzieliśmy sposobu prze­
niesienia więźnia do olbrzymiej klatki 
zanurzonej w pobliskim stawie, w któ 
rej mini oczekiwać na załadowanie go 
na okręt-

Zaledwie po ty godniu udało się 
nam przenieść potwora do tej bezpie­
cznej poczekalni uwalniając go z krę 
pujących go powrozów. Jakkolwiek, 
na tern nowem miejscu pobytu nicze­
go mu nie brakowało i otrzymywał co 
dziennie świeże mięso na pożywienie 
zapewne w  większej ilości, aniżeli je

zdobywał będąc na wolności, jednak 
więzień nie przestawał trwać w opo­
rze i buncie. Nie jadł, rzucał się usta- 

.wicznie w  atakach wściekłości, aż 
wreszcie, na dwa dni przed przyby­
ciem okrętu, znaleźliśmy go martwe­
go. wśKutek czego cała nasza uciążli 
wa kampanja 9pełzła na niczem.

Na całą naszą pociechę tylko do­
wiedzieliśmy się niebawem, że kroko 
dylowa wdowa przy próbie ucieczki 
z klatki w Ogrodzie Zoologicznym w 
Perth, odniosła tak ciężiie  uszkodze­
nia, że również pożegnała się z ży­
ciem. Tak zakończyły się niefortun 
ne uwaty krokodyle.

ftm m  f i la m i  zninał w  siasu.
W Ł A Ś C IC IE L  I PO LIC JA  STOJĄ PR ZE D  N IE S A M O W IT Ą  ZA G A D K A . —  CZYŻ W  T Ę  S PR A W Ę  

W D A Ł Y  S IĘ  DUCHY. —  TAJE M N IC E  K A S E T K I I PR Z E JA Ż D Ż K I AU TO M O B ILO W E J.
Londyn, w  sierpniu.

( = )  Tajem nicze zniknięcie prze 
pięknego diamentu zielonawego za­
prząta obecnie policję londyńską. 
W łaścicielem  tego skarbu był zna­
ny londyński przemysłowiec, inży. 
nier Jacke W in tfie ld , dyrektor fa ­
bryki aparatów radjow ych  w  Lon ­
dynie, zapalony zbieracz drogich 
kamieni. Skradziony kamień w ażył 
35 karatów i wartość jego pow ięk­
szał jeszcze

przecudny, zielony ogień* 
który wyznaczał temu klejnotow i 
w yjątkow e m iejsce w  bogatym zbio 
rze m iljonera angielskiego.

W artość tego kamienia oblicza­
ją  znawcy minimalnie

na 150 tysięcy- funtów  szterli.i- 
gów,

a sam W in tfie ld  wyznaczył książę­
cą nagrodę za odnalezienie kam ie­
nia, bo —  4 tysiące funtów.

W  jak i sposób mógł zniknąć ka

Ciekawy prr/wi&j aktorów
fra n c u s k ic h

O B O W IĄ ZU JE  N A  L IN J A C H  FR A N C U S K IE J  K O L E I PÓŁNOCNEJ.

Taryż, w  sierpniu.
( = )  Przepisy -francuskiej Kolei 

Północnej zaw iera ją  następujący 
punkt: „K ażdy aktor, który znajdu­
je się na turnee. może za okazaniem 
biletu koizystać z następnej w y ż ­
szej klasy i to bez dopłaty". Ten 
ciekawy przew ile j posiada oryginał 
ną histor ję.

W  styę-zniu 1835 jechała koleją 
uboga trupa aktorów, która w  
Am iens dała kilka występów go­
ścinnych do L ille . W agony trzeciej 
klasy nie w yglądały wcale w ów ­
czas, jak  obecnie. Ostre zimno swo 
bodnie dostawało sie do wnętrza,

tak, że jedna z aktorek zmarła w  
drodze z powodu przeziębienia.

Przypadkowo dow iedziała się o 
smutnym wypadku w ielka francus­
ka tragiczka Rachel. Gdy w  kilka 
dni później zaproszona była na przy 
jęcie do barona Rotszylda, założy­
ciela Kolei Północnej, zdobyła się 
na odwagę i zainterpelowala w  tej 
sprawie bogacza. Rotszyld chętnie 
zgodził się

na spełnienie prośby sławnej 
artystki

i w  ten sposób powslał powyższy 
przepis-

— —o- — -ł

mień, k lóry był n iejako okiem w 
głow ie u zapalonego zbieracza?

Mister W in tfie ld  doniósł policji, 
że żona jego wzięła z domu kasetkę 
w  której mieścił sie kamień, opraw 
■y w  platynę, aby udać się z nią 
do męża', który w  tym czasie prze­
bywał w  swojem  laboratorjum. 
Inżynier bowiem chciał pokazać ka­
mień kilku zagranicznym przy ja ­
ciołom, którzy go odw iedzili w  la- 
boratorjum. Pani W in tfie ld

wręczyła kasetkę mężowi.
W iń tfie ld  bierze kasetkę, otwiera, 
patrzy, przeciera oczy ze zdumie­
niem — stwierdza z przerażeniem, 
że... jest ona zupełnie pusta!

\\ intfield  i policja stanęli teraz 
wobec niesamowitej zagadki. 

Diament mógł zniknąć tylko pod­
czas półgodzinnej jazdy automobi­
lem. Ponieważ pani W in tfie ld  cały 
czas trzym ała kasetkę w  ręku —  
jakże kamień mógł z niej wyfrunąć. 
Podejrzem e nie może również żad­
ną m iarą skierować się przeciwko 
pani W in tfie ld , którą zniknięcie 
kamienia w praw iło w stan grani­
czący ze wstrząsem nerwowym.

Policja  przepuszcza tedy, że ka­
setka, w  chw ili, gdy pani W in tfie ld  
wsiadała do aula

była już próżna, ,1 
o czem pani W in tfie ld  nie w iedzia 
la. Narazie jednak nie zdołano te5 
sprawy b liżej wyśw ietlić.

5- O . 3
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i  h o o p e  e . . .
TEN OKRZYF ROZBRZMIEWA OBECNIE W  CAŁEJ AMERYCE. —  CIEKAWY PRZYCZYNĘ* DO PSYCHOLO­
GII JANKESÓW. —  OD KRAŃCÓW FLORYDY DO OSTATNIEJ WIOSKI AL AST* —  WYRAZ, KTÓRY NIE 
POSIADA DOKŁADNEGO ZNACZENIA, LECZ JEST WYKŁADNIKIEM PEWNEGO STANIU UCZUCIOWEGO.

Nowy Jork, w  Iipcu.
( = )  Whoopeel —  jest w tym roku
okrzykiem radosnym Ameryki,

od najbardziej południowej kończyny 
Florydy, po przez pustynie Stanów 
Zjednoczonych i pola pszeniczne Ka­
nady, aż do ostatniej wioski rybackiej 
Alaski.

„Whocpee" urodziło się ubiegłej 
zimy w Nowym Jorki, rozumie się, że 
na Broadwayu. A  zachowało swoja 
moc aż po dzień dzisiejszy. Nigdzre 
■na kontynencie, jak daleko ii szeroko 
rozbrzmiewa slang imeiyzańsko-an- 
gielski, nie można się pozbyć przyjem 
ności słyszenia tego okrzyku. Brzmi 
on jair syrena: tlłngie ,.n“ rozlega się 
przeciągiem wyciem, a później zuch­
wale rozbrzmiewa przeraźliwe „i“.

Nikt nie wie, skąd „Whoopee" 
przyszło i co pierwotnie znaczyło. Ma 
on prawdopodobnie zabarwienie indyj 
akio, a znaczy to sarnc mniejwięcej—  
co „hnirra". Jest to 
okrzyk radości i wabienia miłosnego. 
Używa go przeważnie młodzież. Ale 
niekiedy rozbrzmiewa także z ust, któ 
re marknją tylko radość i rozpęd mło 
dości...

Uniwersytet Ithaka w stanie nowo 
jorskim musiał się niedawno grunto­
wnie zajmować tym okrzykiem. Stu­
denci zajmowali codziennie kina ma­
łego miasta, i przeszkadzali publiczno 
ści,rycząc nnisono „Whoopee". Pod­
czas starego, milczącego filmu mogło 
by to jeszcze ujść, lecz Ithaka posiada 
już od dawna film dźwiękowy, wyma 
gający spokojnego audytorium. A  więc 
obywatele tego miasta pobiegli do rek 
tora, który w  Ameryce nazywa się pre 
zydentem. Władze uniwersyteckie zda 
ły sobie sprawę, że bezwzględny za­
kaz używania tego okrzyku byłby zu­
pełnie bezskuteczny. Użyto zatem na­
stępującego wyjścia: pozwolono stu­
dentom na owe krzykliwe awantury 
tylko, w  określonych dniach i godzi­
nach. Myślicie, że studenci opamiętali 
mę, bynajmniej. Stosują się najskrupu 
latniej do... zarządzenia władz uni­
wersyteckich.

W nędznej dziurze na dzikim Za­
chodzie można ujrzeć za oknem wy- 
stawowem kapelusze damskie, rekla­
mowane dewizą „Whoopee". W Br,-

tish Columbia potrzebowała wystawa 
produktów rolniczych jakiegoś godła;' 
postanowiono zwabić ciekawych z pro 
wmeji obrazem najpiękniejszej dziew­
czyny. Królowa piękności otrzymała 
tytuł „Princass Whoopee1...

•Naturalnie w  Ncwym Jorku cieszy 
się obecnie wielkiem powodzeniem 
rewia, która nazywa się krótko- „Who 
opee“. Floirnce Zieyfeld zajął się tą im 
Drezą, odc.zuł doskonale moment aktu 
alny i zbiera mnóstwo pieniędzy... W

teatrze „New Amsterdam" stał się 
„Whoopee" czasownikiem. Gus Kahn
napisał wielki, narodowy kuplet, za­
czynający się od słów „Mauing Whu- 
opee“...

„Wnoopee" jako rzeczownik ozna­
cza wszystko to, co jest przyjemne: 
„fprzebumlow ana“ noc. pici* whisky, 
flirt z ładną uuewczyną, a wreszcie 
woflóle —  miłość...

Ameryka stoi obecnie pod znakiem 
„Whoopee"...

Zawiataowenie.
Podpisana fiirma zawiadamia P. T. 

Odbiorców, że p. Ludwik Rzędawiski 
w  Sosnowcu przestał być jej janeral- 
nwn zastępcą co do rozsprzedaiży kre­
mu „Neige de Flanrs" „Kwiat śnie­
żny", który to krom obecnie sprze­
daje podpisana faJbryka sama wobec 
ozetgo uprasza się P. T. Odbiorców o 
Bwracanie się iz łask. zleceniami 
wprost do Fabryki.

Z powiażainiiam 

FA BRYKA FERFuM I KOSMETYKÓW

„N EIG E DE FLE U R S “
Lwów, nl Zyblikiewicza 1. 9.

Sitfraa stc^ce państw.
N O W E  D E LH I. —  N IE W Y K O Ń C Z O N A  CANBERRA. —  N O W Y  NAN- 

K IN . —  S T A R Y  S T Y L  C H IŃ SK I I N O W O C ZE SN E  GM ACHY.

Lwów, 3. sierpnia.
(e) W aszyngton był jedną z 

p erwszych stolic, zbudowanych 
według planu sporządzonego zgóry, 
przez m ajora P iotra Karola Len- 
fant. N ie tak dawno jeszcze zbudo^ 
wano nową stolicę Australji, Can­
berra, według planów  architekta a- 
merykańskiego, Burley Griffona. 
Delh i w  Indjach wybudowali dwaj 
angielscy budowniczy. Teraz chiń­
ski prezydent Czai.g-Kaj-Szek, w e ­
zwał Am erykanina H enry Murphy, 
by na miejscu starego Nankiny 
wzniósł nowoczesną stolicę. Stolica 
la, jak nowe Delhi, ma być częścią 
starego miasta.

Canberra, stolica Australji, za 
inaugurowana w  swej nowej roli w 
maju 1927 roku, wznosi się na grun 
cie zupełnie dziew iczym . Dotych 
czas nie jest ona ukończona. W s ia ­
da cztery hotele, budynki państwc 
we, 500 domów dla urzędników, 
piekarnię i pralnię, prowadzoną 
również przez zw iązkow y komitet 
stolicy. Parlam ent stoi na wzgórzu, 
od stóp którego biegną główne u li­
ce: Licząc na przyszły rozwój, ko­
mitet buduje najlwiększą elektrow ­
nię w Australji. W odociągi obliczo 
ne są na 2,000.000 mieszkańców. 
Jeziora otaczające miasto, dodają 
Canberra malowniczosci, również 
jak tlo śnieżnych A lp  australijskich 

Delh i i Nankin, w  przeciw ień­

stw ie do W aszyngtonu i Canberra 
m ają odwieczne tradycje.

Nowa stolica Indyj jest- wspa­
nialsza, niż australijska, koszt je j 
też był znacznie w iększy. Jakim  be 
dzie Nankin w  przyszłości, teraz 
odgadnąć trudno. Poza granicami 
dzisiejszego średniowiecznego Nan- 
kinu Y^zniesie się YTspaniały gmach 
rządowy. P  M urphy zam ierza przez 
połączenie miasta z  Puków, leżą- 
cpm na drugim  brzegu Jan-Tse- 
K jang, um ożliw ić stolicy wzrost z
400.000 do 2 m ilj. mieszkańców.

Podziękowanie
J.W  P. M arsza lkow i Jaroszow i 

właś. Truskaw ca za u dzie len ie nam 
sali na zabaw ę dla żyd . tow . fty - 
gerozen tów . Specja in ie dz ięku jem y 
J. W . P. doktorow i Jaroszow i za 
h o jn y  datek jakoteż za  za jęć  e się 
u rządzen iem  zabaw y.

Komitet

P. Murphy chce wybudować aeio- 
dromy, tram waje i koieje, ale przy 
wszystkich swoich juanach m a na 
oku stary styl chiński i chce, by no 
v/y Nankin był nowoczesnem m ia­
stem w  stylu chińskim, a nie meu- 
danem naśladownictwem Paryża 
lub innej europejskiej stolicy

G o r y l ®  p o r y w a i a  t e f e i e t y .
G RASU JĄ  C ALE M I G RO M AD AM I

Madryt, w  sierpniu.
( = )  Hiszpańska ekspedycja w oj 

skowa, która pod dowództwem ge­
nerała Belaa zajm uje się obecnie 
regulowaniem granicy hiszpańskiej 
Gwinei, denosi ciekawe szczegóły 

o porywaniu kobiet przez go­
ryle.

W  okolicy tej krążą cale bandy 
goryli, będących istnym postra­
chem dla tamtejszych mieszkań­
ców. Zrabowały one szereg wsi, le­
żących nad rzeką Benito, a kobiety

porywały, aby je  ukryć w  gęstych 
dżunglach i lasach stron owych.
N ieszczęśliwe kobiety wydawały, 
podczas tego „porwania sabinek" 
lak

przenikające wołania o pomoc, 
że słychać je  było ze znacznej odle­
głości. Liczba porwanych jest bar­
dzo znaczna..,

W  najll iliższyim czasie ruszy prze 
ciwko tym  gorylom , łasym na ko­
biety, specjalna ekspedycja w o j­
skowa.

Zbrodnia w prefekturze polieli.
KOMISARZ ZABIŁ KOBIETĘ, ZWŁOKI JEJ POWIESIŁ, A POTEM KAZAŁ 

SPALIĆ W  KREMATORJUM
Bukareszt, w sierpniu.

(m). Stolica Rumunji żywo zajmu­
je się pogłoskami o tajennuczem zaj­
ściu w  tutejszej prefekturze poraji. — 
Wedle pogłosek, jodan z  .kamiisartzy 
policji miał tak ciężko pobić pewną 
panią, że ta wskutek dopinanych obra­
żeń zmarła. By "zatrzeć ślady swego 
cizynu, winowajca zwłoki powiesił, po­
tom postarał się o to ,v by zwłoki do- 
mniemanej samobójczyni w lo&piesz- 
nem tempie "dsłaiwiorw. do kremato­
rium i tam spalono. Identyczności o- 
fiary nie izdołano stwierdzić.

Wotbec tych pogłosek, niepokoją­
cych ©pkrję publiczną, prefekt zapo­
wiedział wszczęcie surowych docho­
dzeń i poinfonmi iwamia ogółu o icń 
wynikach. Że w  każdym razie ;„coś w 
iern jest", świadczy o tam nagtb i  nie­

spodziewane zamknięcie kiematorjum 
bnkaresztensidegc. —  Fakt ten dostar­
czył plotkom nowego żeru i  na temat 
tajemniczego ziajścia snują się naj­
rozmaitsze domysły.

Roiiród z powodu przykrej woni.
C IE K A W Y  PROCES P A R Y S K I. —  O BRO NA OSKARŻO NEJ.

Paryż, w  sierpniu.
( = )  Rozgryw a się tutaj ciekawy 

proces rozwodowy, którego bohate­
rami są: 34-letni przemysłowiec,
Andre Grendel i jego 28-letnia zo­
na Marietta.

M ianow icie przemysłowiec wdro 
żył przeciwko swej żonie kroki roz­
wodowe z oryginalnego powodu: 
Zarzucił je j, że

Samobójstwo 9 4 £njfiio chłopi'.
W Y P IŁ  G ARNU SZEK Ś M IE T A N Y  I O B A W IA Ł  S IE  K A R Y  RO D ZI

C Ó W .

Budapeszt, w  sierpniu.
( = )  Z  Nagiparac donoszą: W strzą

sające samobójstwo dziecka zdarzy 
ło się onegdaj w m iejscowości 
Szabolcs. Rodzice 9-lelnicgo chłop­
ca, Paw ła  Nagy oddalili się z domu 
i nie powracali przez czas dłuższy. 
Pawełek, który tymczasem bardzo 
zgłodniał, szukał jakiegoś pożyw ie­

nia, lecz znalazł tylko
m ały garnuszek śmietany. 

Dziecko w yp iło  śmietaną, później 
jednak popadło w  w ielką obawę, że 
rodzice ukarzą go za to surowo. Są­
siadka, której zw ierzył swą troskę, 
starała się go pocieszyć, ale na pręż­
no. W ów czas chłopak udał się do 
stajni i pow iesił s'ię na belce.

posiada ona przykrą woń, 
sprawiającą mu wstręt i uniemożli 
w iającą mu dalsze z nią pożycie.

Pani Grendel z oburzeniem od • 
parła ten zarzut męża. Jesl to —  je j 
zdaniem —

nikczem ny wym ysł, 
gdyż do ni< dawna, m im o kilkulel 
niego pożycia małżeńskiego, mąż o- 
kazyw al je j1 najczulsze uczucia. Do­
piero w  ostatnich czasach zobojęt 
niał dla niej, ponieważ

wpadł w  sidła jakiejś awantur- 
nicy,

która w idocznie poddała mu myśl 
rozwodu Pani Grendel ośw iadczy­
ła gotowość poddania się zbadaniu 
przez wyznaczonych przez sąd rze­
czoznawców.

Oryginalny ten proces w yw oła ł 
w  Paryża  sporo wesołości

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną i

i
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Polska pod znakiem
w spaniałych w m m  m f i m w r Ł
Lwów, 3. sierpnia.

Ruch sportowy osiągnie w dniu ju 
trzejszym najwyższe natężenie. Nigdy 
jeszcze nie zebrało się w jednym ter 
minie równocześnie tyle imprez, skupia 
iacych na sobie z racji wielkiego zna­
czenia, uwagę całej sportowej Polski. 
Radosnem zjawiskiem jest fakt, 26 w 
odróżnieniu do lat ubiegłych wykazują 
one największą różnorodność, świadczą 
cą o stałym, równomiernym postępie, 
dokonującym się we wszystkich dzie­
dzinach. Dziś już stwierdzić możemy, 
że aczkolwiek piłka nożna wciąż jesz 
cze dominuje, hegemonja jej nie jtsi 
więcej bezapelacyjną. Społeczeństwo 
nasze zwolna uczy się spoglądać na 
sport przez pryzmat wszeJistionm- 
ści, uwagą sw? obejmuje cała rozległą 
przestrzeń ćwiczeń sportowych, coraz 
lepiej się orjentując i oceniając iszczę- [

golnę ich zalety, składające sie w su­
mie ca doskonałą całość. Wystarczy 
przejrzeć jutrzejszy program, by prze 
konać się, że twierdzenie jest słuszne.

Spotkanie międzypaństwowe w pU 
ce nożnej z Czechosłowacją, w  lekko­
atletyce z Węgi ami, zawody o misirzo 
jiwrt pływackie i wioślarskie, start ni 
pan tycznej impiezy kolarskiej „Toni 
de Polegnę" —  oto główne jego punkty 
dokoła których skupia się szereg nal- 
szwJi meczów, znwodów i walk, mają 
cych dla całokształtu pracy niemniej 
size znaczenie.

W dniu. jutrzejszym staje sport poi 
ski do ciężkiego egzaminu. Wierzymy, 
że wywiąże się zeń jak najlepiej, da 
jąc świadectwo stałego porteru będą­
cego owocem, wytężonej systematycz­
nej pracy.

Czechosłowacja-Polska.
Poraź czwarty z  rzędu piłkarska 

reprezentacja Polski zmierzy -swe siły 
z piłkarzami Czechosłowacji. Bilans 
dotychczasowych gier przedstawia się 
dla nas njemnie, z czterech bowiem 
spotkań nie wynieśliśmy ani jednego 
pnnktn, ulegając przeciwnikowi nasze 
mu stale skromnie z różnicą jednego 
pnnktn. Przegrane są o tyle przykrzej 
sze, że za wyjątkiem jednego razu, 
Czesi przeciwstawiali nam zawsze ze 
»poły amatorskie. Wyniki dotychcza­
sowe brzmiały: r 1925 1:2 w  Pradze, 
r. 1926 1:2 w  Krakowie, i 1928 2:3 
w Pradze (z drużyną zawodową) r. 
1928 0.1 w  Pradze (z  amatorami)

Zawody jutrzejsze, które rozegrane 
zostaną na boisku Uracovii, mają szcze 
gólne znaczenie. Pomijając bowiem 
fak t *—  że najwyższy już czas, by 
przerwać cykl nieszczęśliwych pora­
żek, gra toczyć się będzie o wielką 
stawkę, jaką jest bezsprzecznie punaT 
dla środkowo - europejskich amato­
rów. Start w  konkurencji tej udał nam 
się doskonale. Węgrzy musieli uko­
rzyć się Poznaniu w stosunku 5:1, te 
raz więc chodziłoby o przekonanie 
międzynarodowej opin;!, że wynik po 
znański nie był dziełem przypadku i 
że piłkarstwo polskie posiada dóść sił, 
by uporać się uwnież z Czechami i 
temsamem utorować sobie drogę do 
pierwszego miejsca w tabeli puharo- 
wej.

Zadanie nie jest łatwe! Należy so 
bie bowiem zdać sprawę, że amatorzy 
czechosłowaccy przedstawiają bardzo

poważną. «dłę. Nie będziemy w< hodzić, 
ja.K tam w  rzeczy wistaści ma się spra 
wa z  ich kwalifikacjami amaterskie- 
mi, niemniej jednak pamiętać należy, 
że baki D. F. C. nie o wiele ustępuje 
praskim zawodowcom, a również i 
Brat/islava ma w szeregach swoich 
graczy, którzy z powrdzerfiem debju 
towali w  ze3prłaoh, które dzi-ś wzięły 
rozbrat z amaterstwem. (Bula dawniej 
Slovan). Poza tem w  składzie Czecho­
słowacji spotykamy jeszcze graczy a- 
matorów, grających w drużynach za­
wodowych, a  więc posiadających od­
powiednie walory. Dla przykładu wy 
mienimy tu tylko bramkarza Andrej-

kę, który przed niedawnym czasem 
zbierał n.a boisaach lwowskich rzetel 
nie zasłużony aplauz, występując w  
barwach zawodowego Cecbie Karlin. 
Pamiętać również należy, że reprezen 
tacja czechosłowacka przechodziła bar 
dzo sumienny trening ł skład jej usta 
lony został dopiero na podstawie do* 
kładnej obserwacji i rozważań.

Jeśli choazi o prrygotuwania z na 
szej strony, to niestety nasuwa się sze 
reg zastrzeżeń. Utartym, zwyczajem 
zabrano się do nich w  ostatniej chwili 
a i ta jeszcze przyniosła przykre nie­
spodzianki, w  postaci klęski, jaką po­
niosła w  czwartek reprezentacja pań­
stwowa w  walce z Krakowem w  sto- 
unku 4:1 (2:1) W grze tej bardzo sla 

bym okazał się natfad, w  którym za­
wiedli. Rusinek i Gumowski. Opieranie 
się na szkielecie iednej drużyny jest 
metodą dobrą, ale nie wolno jej uży­
wać per las et nefas. Rusinek w żad­

nym wypadku nie wydaje nam się dzi 
siaj dojrzałym do reprezentowania 
najwyższej klasy polskiego piłkar- 
stwa, również Gumowski —  jak to by 
ło do przewidzenia— jest chwilowo tyl 
ko lokalną wielkością. Sprawdziły sie 
również przewidywania nasze odnoś­
nie do Bulanowa, to też należy się spo 
dziewać, że w  chwili obecnej, goy da 
jemy wiersze te do druku, kapitan 
związkowy przeprowadzek już komik- 
turę, przytem mamy nadzieję, że nie 
zbyt gruntowną, co byłaby w  obec­
nym momencie również nie na miej­
scu.

Za reprezentacją naszą przemawia 
własny teren i widownią. Są to czyn 
niki, których lekceważyć nie wolno, 
temihs rdziej, że publiczność - krakow­
ska mając, przed sobą przeważnie wła 
snych graczy nie poskąpi im zachęty 
i doppingu,

Zawody z Czechosłowacją uważa­
my bezwzględnie za ciężką próbę, z 
której wyjść możemy obronną ręką, 
jedynie przy największej ambicji, ofiar 
ności i poświęceniu się naszych gra­
czy Spodziewamy się, że tego im nie 
zal raknie i że w  niedzielę będziemy 
mogli zarejestrować na konoie naszem 
nowe dwa cenny punkty.

3 w lrn m  „ f e e t f  P a r r a s ji f i

Kraków nie może uskarżać się na 
kanikułę! Dzień jutrzejszy przyniesie 
mu bowiem atrakcję jakiej nie miało 
dotychczas żadne miasto w  Polsce. 
Złożą się na nią zawody Polskai—Cze­
chosłowacja i przedmecz... Lwów -Kra 
kćw. „Mein- Łiebchen was włllsl du 
noch mehr?‘‘ —  Spotkania dwóch 
małopolskich stolic piłkarskich mają 
swą ustaloną tradycjęi Jeśli w  09tat 
nim roku ujawniła się nawet dążność 
zmniejszenia jej znaczenia przez w y­
stawienie słabszych sLladów, to tym 
razem z zadowoleniem stwierdzać wy

StfjtiaSay y r a s m t o i
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WYJEŻDŻA W  DNIU DZISIEJSZYM DO KRAKOWA.
Lr ,w , 3. sierpnia.

„Gazo-ta Poranna" poświęć ijąc za­
wsze intensywną uwagę Zagadnie­
niom sportowym i nie szczędząc wy­
jątku, by Czytelników swych jak naj­
sprawniej informować o ważnych wy­
darzeniach w tej dziedzinae za pomocą 
oryginalnych sprawozdań i korespon- 
dencyj i tym razem okaże się godną 
zaufania1, którem darzą ją szerokij 
sfery sporf~we W  dniu dzit. slszym 
wyjeżdża do Krakowa w charakterze 
specjalnego sprawozdawcy pisma na­
szego p. red. Narcyz Sfissennaan, Uó-

—tfo zadaniem będzie zapewnić „Ga­
zecie Poranne," najdokładniejsze spra­
wozdania z zawodów Lwów* —  Kra­
ków oraz miedzypań-.lwowego suotka- 
nia Polski z Cze shosłowucją, które od­
będzie _ię w dniu jutrzejszym na 
boisku Cracovii. Obecność p, N. Sfis- 
sermanua w  stolicy podwawelskiej u- 
możhwi nam jakneiszybsze i najści­
ślejsze poinformowanie Czytelników o 
przebiegu tej jedynej w  swoim rodzaju 
imprezy piłkarskiej, wzbudzającej w  
całym kraju nadzwyczajne zaintereso­
wania.

e

pada, że wypadek ten nie ma miejsca!
Zarówno Kraków jak i  Lwów, ocenia­
jąc należycie fornm przed ktorem 
przyjdzie im stoczyć bój, dokładają 
wszelkich slarań, 'by jak najgodniej 
doń wystąpić W zespołach reprezen-5- 
tacyj.iych znajdujemy najlepszych 
graczy, jak.mi oba miasta w danej 
chwili dysponują. Wprawdzie gród 
podwawelski oddał szereg zawodników 
do dyspozycji kapitanowi P. Z. P. N., 
niemniej iednak może być kwestją 
sporną czy są oni naprawdę lej» zymi 
od odpowiedników swoich w  reprezen­
tacji miastowej. Czwartkowe zawody 
próbne dają nader wymowną odpo­
wiedź, to też nie omylimy się zbytnio, 
jeśli zaryzykujemy twierdzenie, że i «  
prezentacja Krakowa w  tej czy innej 
formie nie będzie zbytnio i stępować 
druźynći występującej w  1 oszulzach 
z ,.Białym Orłem". Mimo to jednak 
oczekujemy ipokoinie wyniku raiwo- 
dow O ile nie zajdą jakieś niepruewi 
dziane okoliczności, to drużyna naisza 
sprostać winna swemu zadaniu i wyjść 
z foataljii krakowskiej z honorem. Skład 
reprezentacji naszej, który uległ znów 
o tyle zmianie, iż na lewym łączniku 
grać będzie Sawka a Suchar pozosta­
nie na pomocy, iaż sroce z pod ogona 
nie wypadł. Gdy gracze nasi zrezygnu 
ją z ambioyjek klubowych i walczyć 
będą z naparciem się siebie, mając na 
oku jedynie ostateczny Cel, to snadnie 
Zgotować mogą Krakowowi przykrą
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niespodziankę. Nie małą rolą odegra 
w  danym wypadku wytrzymałość, 
gdyż zawody odbędą się dość wcze­
śnie a w ięc zapewne pod bardzo- in- 
tensvwnem naświetlaniem słonecz- 
nem.

Drużyna nasza wyjeżdża dziś o go 
dżinie 16-tuj pad kierownictwem p. 
Zagorskieci". W  wycieczce bierz-e u- 
dział w iększa i-lość ,.kibiców" żąd­
nych wrażeń i em-ocyj meczowych.

sNla f r o c ic p e  : t i .
Ciężka będzie prz-eprawa na łódz­

kim froncie. Tutaj szanse ekspedycii 
naszej są bardzo niepewne. W ynik  
zależeć będzie przedewszystki-em od 
gry fcrmacyj tyłowych, które mogą spi 
sać się baidzo dzielnie, albo też sipmci 
tnie zamieść. Baraz.ej skonsolidowaną 
jest linja pomocy, złożona z Amirowi-

cza, Piłata i łrlankego. Napad będzie 
dc pewnego stopnia eksperymentem. 
Składa się bowiem za wyjątkiem  Ba- 
tscha z samych młodych graczy, przy 
cz-em miej ;ce Uricha, który podobno 
ni-e może się zwolnić, zajm ie prawdo 
podobnie Wronka czy Harasymowicz.

P c i s K c .  - W ę g r y ,
W czasie gdy na boisku Onacowii 

obserwować będziemy z najwyższem 
napięcie-m waLkę piłkarzy, lekkoatleci 
nasi bronić będą barw Polski na bież­
ni budapeszteńskiego M. A. C. Rola ich 
nie jest wdzięczną! Znajdują się bo­
wiem na straconej pozycji, której u- 
trzj mać w żadnym wy padku me zdo­
łają,

Lekkcatietyk-a węgierska przewyż­
sza nas w -danej chw-ili zbyt wyraźnie, 
by można było się łudzić jakąkolwiek 
nadzieją sukcesu. W danym wyraidlku 
chodizic będzie o zmniejszenie przegra­
nej do najbardziej honorowego mini­
mum, co jednak wbrew optymizmowi 
pewnych sfeT będzie rzeczą trudną, 
temLardziej, że w  szeregach reprezen­
tacji naszej zabraknie Kostrzewskiego, 
który mógł zapewnić -nam kilka cen- 
nycL pnnkiów.

Bieg .,00 ;n‘, 400 m i 800 m przy­
padnie prawie bezapelacyjnie W ę­
grom, przytem obsada drugich rc iejsc 
przez naszych jest kwestją wątpliwą. 
Lepiej ma się sprawa ma dystansie
1.000 m, gdzie bój toczy Szabn z Pet- 
kiewicz m, obsada trzeci-ego miejrea 
jest również niejasną. Bieg tern może 
nam jednak przynieść cztery punkty. 
Również 5.0G9 m zasili wndatnie nasz 
kapitał punktowy. Spodziewamy się

bo-wiemj., że Sawaryuo-wi uda się zanew 
nić sobie obok Pełkiewrcza oirugie 
miejsce. W sztafecie 4X200 {(irytuje­
my Węgrów. DJatomrasi bieg 110 przez 
płotki irc-że -nam przynieść wreszcie 
nowy rekord Trojan.owoldeaj. Gorzej 
jest z 400 m przez płotki. Węgmzy go­
towi sprzątnąć nam pieć punktów. 
Skok w wyż jest pozycją straconą, 
przyczem styl ■zawodników naszych 
nie wywoła zachwytn n braci W ę­
grów, przyzwyczajonych właśnie w  tej 

dyscyplinie do najlepszych wzorów.

W ieikiem -zainteresowaniem napawa 
nar- występ Sikorskiego i Nowaka na 
arenie zagranicznej. Pozwoli nam 
zorjaniować się, ja-k dalece możemy 
na nich w przyszłości liczyć. Riziut 
kulą należy do Daranyego, natomiast
0 drugie i trzecie miejsce rozwinie się 
wa!-ka pomiędzy Heljaszem Barsim
1 ewent. Górskim. Wiele szczęścia po­
trzeba będzie, by udaJo nam się zająć 
drugie miejsce w dysku. W oszczepie 
jest Szepes hez konkurencji, zdaje siitjl 
że i w tej dyscyplinie przyjdzie nam 
zadowolić się trzecią pozycją, W re­
zultacie więc mogą Węgrzy wygrać 
z różnicą ponad dwadzieścia punktów.

Zaiwodom powyższym należy jed­
nak bez względu na wynik przypisać 
pierwszorzędne znaczenie. Bieżnie, 
rzutnie i skocznie budapeszteńskie są 
nod ciągłą obserwacją międzynarodo­
wej opinji publicznej, kto dostępuje 
zaszczytu startowania na nich, przed 
tym otwierają się szersze horyzonty. 
Mamy nadzieję, że występ w Buda­
peszcie pozwoli Hkkoailletyce naszej 
rozszerzyć okna na zachód. Ze swej 
strony proponowalibyśmy w przyszło­
ści podjęcie inicjatywy zorganizowania 
trójmeem Polska—W  ogry— Czecho­
słowacja. Konkurencja ta byłaby bar- 
izo wekawą i  przytem zwolniłaby 

nam jeden termin który mażn:a by 
zużyć na dalsze roraszerzenne naszego 
koniak tu z zagranicą.

Bieg kolarski dookoła Polski.
Drugi z  rzędu bieg ko1 araki dookoła 

Prlski Ewrrzy wie'-ką atrakcję, z które’ 
rzeipać będziemy emocje przez peł­
nych dwa tygodnie. Start gigantycz­
nego tego wyścigu nastąpi jutro o 
godzinie dwunaste, w Warszawie. 
Rier-wszy etaip długości 145 km pro­
wadzi do Łodzi, skąd w poniedziałek 
wyruszą zawodnicy w dalszą podróż 
do Bydfszczy {224 kim), a we Wtorek 

w dalszym ńągn do Poznania (136 

km). Po przebyciu tych 500 am. na­
stąpi pierwszy dzień odpoczynku. Do 
Lwowa przybędą dzielni kolarze do-

B B H

Ha b o ! s i »  t a r n i k
Przemyśl, w sierpniu.

Legja— Polonja 4:2 ( lr l )  Drużyna li­
gowa warszawska grą swą nie bardzo za­
imponowała Przem yślowi. W  porównaniu 
do niedawnej gościny Czarnych, występ 
Legji wypadt bardzo blado Przyczyniło 
s.ę do tego zapewne i boisko śliskie z po 
wodu długotrwałego deszczu. Gra na ni­
skim poziomie i w pierwszej połow ie by­
ła zupełnie równorzędna. Serję bramek 
rozpoczęła akcja Siuda-Tyszarski w 30 
minucie Dopiero w ostatniej minucie 
pierwszej połowy rewanżuje s ę Łańko 
niespodziewanym strzałem.

W  drugiej połowie zaznacza się pewna 
przewaga Legji, mimo to udaje się Siu­
dzie znowu uzyskać prowadzenie dla 
Polon ji uzyskanym w 59 minucie Na­
stępne 3 bramki uzyskuje Legja z kor- 
nerów i to należy zapisać na je j korzyść. 
U nas bowiem rzut z rogu nic jest wcale 
niebezpiecznym, bo nasze drużyny (mam 
tu na myśl,;, wogóle drużyny okręgu 
lwowskiego), ani nie umieją należycie 
bić z rogów, ani temburdziej z sytuacji 
potem powstałej korzystać Warszawiacy 
zaś, widać dz- ęki pracy swego trenera, 
wyzyskali wszystkie trzy następujące po 
sobie rogi [ to główkami: w 71 min.
Steuermann, w 73 min Przeździecki, a 
w 76 Łańko, do czego jednak także przy­
czyn ło się złe ustawienie się drużyny 
Polonji.

W  Legji wybijał się ponad przecięt­
ność, znakomity obrońca Martyna, który 
jednak nie miał należytej sposobności 
wysokie swe walory okazać Pomoc prze­

ciętna, vz ataku brylowali Wypijewski, a 
zwłaszcza Lanko, gracz niezwykle przy­
tomny i ruchliwy Steuermann nRgru 
źny, dobrzy nasi znajomi Rajdek i Husła 
nic pokazali, jakoby się czegoś w W ar­
szawie nauczyli Sędziował dobrze p. 
Bernfeld.

Polonia II— Hagibor 3:1 (3:0) Wzmóc 
niona 3 graczami 1-szej drużyny, minia 
Polonja przewagę nad Hagiborem, który 
jednak reprezentował się wcale dobrze, 
grając ambitnie do ostatniej chwili. Jako 
całość tworzy Hag bor obecnie jedenast­
kę wyrównaną, z wyjątkiem chyba ata­
ku, któremu brak dobrych strzelców 
Bramki dla Polon ji strzelili Biniek;,, Par 
tyka i Siuda (z karnego), dla liagiboru 
Wasermann I. Sędziował dobrze p. Krei- 
carek.

Rozgrywki drużyn B-klasowyeh w
Przemyślu są na ukończeń u. Mistrzostwo 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
zdouęuzic Rueh, bo choć chwilowo ma o 
1 punkt mnjej od Czuwaju rozegra je­
dnak jeszcze zawody zc Świtem, które 
mu wobec niezwykle słabego obecnie 
składu Świtu, zapewne przyniosą zw y­
cięstwo i mistrzostwo grupy, ponieważ 
CzuwajTswe rozgrywki ukończył.

Pięciobój o mistrzostwo okręgu lwow­
skiego i podokręgu przemyskiego odbę- 
dz e się w  niedzielę, dnia 4 sierpnia o 
gndz. 3-ciej na stadjon-ie wojskowym. U- 
dział biorą zawodnicy lwowscy, jarosław 
scy i przemyscy.

M. Br.

piero po pokonaniu ¥111-go ełajm a 
więc 13-do siespnia, pnzyracim izafnzy- 
maiją się u mas przesz, jc-dćn dzień.

Zgłoszenia w ypadły znów imponu­
jąco. Liczba ich prz-ekracza siedmdzie­
siątkę. Z obozu lwowskiego udział 
bierze pięciu kolarzy, a to: Ignato-
wicz. Fross, Serbei ski z Pogoni, Tro-

parzynski z LK.T i M. oraz Kiesul z 
Ha^nronei. Kiczek zm-szeny był zre­
zygnować z udziału, z powodu nieuzv- 
skaiiia uiic-jsu. W alka zapowiada się 
bardzo ciekawie, tembardziej, że za­
wodnicy skorzystają już z zeszłorocz­
nych duświadczeń. Dla naszych koia- 
rzy jest sytuacja o tyle lepszą, że po­
większony został elap górski, w  któ­
rym  czują się oni bardzo debrze

PtyWacy w walce 
e  t y t i l  m i s t r z a .
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

też walka o tytuł mistrza Polski w pły 
wactwie Pływ actw o ną lą jy  do spor­
tów, które czyn ią u nas stale -postępy, 
a co ważniejsze, rozszerzają -swe pod­
stawy. O ile dawniej ograniczało ,pię 
-ono do rywalizacji pomiędzy Krako­
wem i Warszawą, do której z czasem 
dołączył się 'Górny Śląsk, to obecnie 
stopniowo do-chodzą do głosu i inne 
ośrodki, a pomiędzy nimi Lwów. Po­
stępy Lw ow a na polu plywactwa są 
temfbardziej podziwu godne, że brak 
nam prawie zupełnie odpowhidrGh 
możliwości treningowych, brak urzą­
dzeń i trenerów, nie mówiąc już o 
krytym basenie, pozwalającym  upra­
w iać pływactwo btz względu na porę 
roku. Jako objaw dodatni zanotować 
również należy wzmożenie się konku­
rencji pomiędzy klubami. Tyczy  się to 
przedewszystkiem Krakowa, w  któ­
rym  rywalizacja pom iędzy Makkabi 
a Cracovią wydaje najlepszy plon, 
tembardziej, że glos zabierają, i inne 
towarzystwa.

Dzięki temu walka o tytuł mistrza 
będzie bardzo ciekawą i przynieść mo­
że obok nowych rekordów też nieje­
dną niespodziankę. Nadzieje Lwc/wa 
opierają się na Kocie oraz na młodych 
zawodnikach Pogoni, którym może u- 
da się i tym razem odeprzeć atak w 
sztafecie na 5x50 mir.

GsneraGna prólia
Bog.aty program niedzielny zamyka 

wreszcie generalna rewja wioślarzy,
którzy również w a lczyć  będą io tytnl 
mistrza Polski. Zawody -wioślarskie zy 
skują w  tym roku na znaczemn, ze 
względu na regaty o mistrzostwo Eu­
ropy, których organizację powierzono

Polsce. Niedzielny wyścig w ioślarzy 
będzie zatem próbą zarówno sportową 
jak i organizacyjną -i umożliw i poczy­
nienie ostatecznych poprawek, któreby 
się jeszcze w tak krótkim przeciągu 
czasu da ły uskutecznić.

Wiadomości
Rzeszów, w  sierpniu.

4. sierpnia rozegra Itesovia zawody to 
warzyskie z Orłem Białym (Lwów) w 
Rzeszowie. Na 31. lun i  1. września w y­
jeżdża ;Resova do Lublina, gdzie rozegra 
zawody przyjacielskie z W KS. „Un ją". 
Później będą gościć w Rzeszowie, mistrz 
kl A. Krak, Podgórze, W awel, K row o­
drza, Makkabia • Tarnovia.

W łodzim ierz Maurer (Pogoń) przeby­
wający stale w Rzeszów e nosi się z za­
miarem przeniesienia się zawodowo do 
Warszawy ■ gdzie najprawdopodobniej za­
sili s^Jregi Legji (?) mocno osiab onej 
brakiem .Nawrota 1 Ciszewskiego. Podo­
bno i drugi znów gracz Pogoni wstępuje 
równ eż w  ślady Maurera. (Po rocznym 
odpoczynku nic zapewne nie stanie na 
przeszkodzie —  przyp. Rod ).

Międzymiastowe zawody lekkoatl. P o ­
licji P. odbyły się w Rzeszowie dnia 28. 
' pca. Udział wzięło 6 powiatów Wyniki 
poszcz. konkurencji: 100 m. 13.2 s. Cze 
remszyński (Rzeszów), 200 ni 29.2 s. Mię 
lcisz (Strzyżów), 400 m. 63.4 Kosiew cz 
(Rze‘szów), 800 m. 2.31.6 min Rosiewicz'; 
1500 ni 4.41.8 min. Gruszka (Tarno­
brzeg), 5000 m. 218 min. Piątek (Tarno­
brzeg). Skok w zwyz 145 cm. Rosiewicz, 
w dal 5 27 Rychlowsk; (Rzeszów). Dysk 
31,50 m, Rosiewicz Oszczep 39.47 m. K o­
siew.cz. Kula 9.73 m. Rosiewicz. Organi­

zacja zawodów wzorowa. W yn,ki jak na 
zawodników1,, z których każdy liczy po­
nad 30 wiosen, stosunkowo dobre.

Wyniki Wielkich Zawodów Konnych 
20. p. ul. w Rzeszowie W  konkursach o- 
ficerów  służby czynnej pierwsze miejsce 
zdobył por Jaworski, drugie por. Bokałn, 
trzeciepodpor. Czarnek, czwarte Stądzie- 
iasz. W  konkursach oficerów rezerwy I. 
m por. 1 Szatek, II. IV  i V rotm Szy­
dło \vski„ I I I  por. Grudman. Poziom zawo­
dów wysoki, W idzów  około 2 tysięcy

• U  D E S Ł  A  N 2 .

Br. I. 8 EJ®
ord. jak coroczni i

ujs willi Jrafius11.

Dentysta

Dr, RP. Ń .ŃEr;
K Ę T R ZY Ń S K IE G O  21. Tel. 6522. 

N iezam ożn ym  cen y  kliniczne.
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KRONIKA
S IE R P N IAA Sobota

infd. ś, Szczap.

UEDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA.

TEATR  W IE L K I:
Sobota. 3. sierpnia o godz 8 15 wiecz. 

W .eczór Ordonównej i Lawjńskiego.
Niedziela, 4. sierpnia o godz. 7.30 w 

„Żydów ka"
Po n, edziałek, 5. sierpn-ia o godz. 7,30 

„Faust" z Gustawem Chorjanem.
*

Z Teatru W ielk iego, Dziś w sobotę. 
3. bm. ulubieńcy lwowskiej publiczności 
znakomici artyścj, teatru Qui pro quo 
Hanka Ordonówna i Ludwik Lawiński, 
dają wtasny wjeczór, na który złożą się 
najwybitniejsze numery atrakcyjne ich 
bogatego repertuaru, wśród których znaj 
dują s ę utwory niewykonywane jeszcze 
we Lwowie. Zniżki ważne. W  niedzielę 
Teatr W ielki daje operę Helevy‘ego „Ży 
dówkę" w  najlepszej obsadzie,

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W : 

APO LLO : „Jackie Coogan w obronie 
kobiet".

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
ku ęte.

CHIMERA: „Artystki bez szminki". 
COLLOSEUM: „Pomszczona obelga"

oraz „Duet taneczny",
FATAM ORGANA: „Tajemnica stare

go rodu".
GRAŻYNA: Z powodu rekonstrukcji

nieczynne
KOPERNIK : „Barka miłości i rozko­

szy".
LE W : „Szofer Jaśnie Pani' .
LUNA: „Praw o silniejszego" (Nevadn) 
M ARYSIEŃKA: „Barka miłości j  roz 

koszy".
OAZA „Żonka na wydaniu" z W illy  

Frjtschem
PAŁAC E : „Bohaterka sensacyjnego

procesu" i , Sinobrody z siedmioma żo- 
nam,“ .

PAN : „Gdy w kobiecie miłość się
budzi".

PASAŻ „Zatoka śm ercj 
POLONJA: „N iewolnica ze Szan­

ghaju".
PROM IEŃ: „Branka potępieńców" 
UCIECHA: „Złodziej z Bagdadu" z 

Douglasem Fairbanksem.

M. S O. Lwów. W  niedzielę 4■ bm. 
o godz. 9 odbędzie s K w  kapliczce na 
W ólce Msza św ku uczczeniu rocznicy 
stracenia 5 członków Bządu Narodowe­
go. W zyw a się zatem wszystkich człon­
ków M. S. O do wzięcia udziału w tem 
nabożeństwie. Punkt zborny przy Ka­
pliczce 1863 r. na Wulce,, o godz. 8.30 
Odznak; będą wydawane na miejscu.

Baczność Legjoniści | Strzelcy! W  
zw, ązku z 15-leciem wymarszu Kadrów­
ki odbędzie się we Lw ow ie: w  sobotę 3. 
bm. o godz, 9.30 rano w  Katedrze rz. 
kat żałobne nabożeństwo za poległych 
śp. Legjonistów i  Strzelców; o godz. 7 
wiecz. uroczyste zebianie towarzyskie w 
lokalu własnym przy ul. Gródeckiej 69. 
I. p.; w njedz elę 4. bm. o godz. U  przed 
poł. Uroczysta Akademj® w sali ratu 
szowej. Obecność Legjonistów j, Strzel 
ców obowiązkowa.

Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum przem., wejście 
od ul. Dzieduszyckich 1 ). W  niedzielę, 
tj. 4 bm. w lokalu Tow. otwartą zosta­
nie, wydzielona z Salonu Wiosennego 
wystawa pośmiertna Mierzejewskiego Ja­
cka. Wystawa ta, która stanowiła głów ­
ną atrakcje Tegorocznego Salonu n (“wąt­
pliw ie ściągnie jeszcze wielu miłośników 
sztuki którzy z jakichkolw iek względów 
do tej pory je j nie obejrzel Zasługuje 
ona w pelnj na to, by ją zwiedzić k ilka­
krotnie. Twórczość' M ierzejewskiego Ja­
cka, za jego życia znaną była tylko nie­
licznym. gdyż artysta stron l od udziału 
w wystawach. Szerszym warstwom udo- 
slępniła ją dopiero wystawa pośmiertna. 
Po je j zwinięciu, znów niełatwo będzie 
poznać jego dzieła, tak bardzo warte po­
znania W ystawa otwarta będz.e codzjen 
nie od godz. 10 do 15 popoł.

Komiczne Qui pro tjuo —  ale nie to 
z Ilanką Ordonówną Lawińskim w Tea 
trze W ielkim , lecz w naszem sprawozda­
l i  u z przygotowań do uczczenia 300- 
lecia urodzin Króla Jana Ill-go i innych

Dlaczego l i t .  l i M k i f i
ni© weźmie udziału w locie

OPĘTALI GO SPIRYTYŚCI, DYBIĄCY NA WYSOKĄ PREMIĘ.
Medjolan, w  sierpniu.

(e) Zmiana na stanowisku naw i­
gatora polskiego samolotu transocea­
nicznego „Po ion ja " w yw ołała cały 
szereg komentarzy.

Nagłe ustąpienie kpt. Kowalczyka, 
który wraz z pilotem Kliszom  miał już 
w  najbliższym  czasie rozpocząć lot 
przrz ocean, jest spowodowane —  jak 
mówią —

nieprzygotowauiem do staitn.
Na ten temat krążą po Medjolame 

najrozmaitsze wieści, z których upor­
czyw ie utrzymuje się jedna, a miano­
wicie, że powodem ustąpienia kpt. Ko 
walczyka stała się

„czarna m agia"
Za przelot oceanu ze wschodu na 

zachód niundowane tą w  Ameryce 
liczne, bardzo cenne nagrody, wartość 
których dochodzi do 2 iriljonów dola­
rów.

Nagród tych nikt dotychczas nie 
zdobył, ponieważ lotu niemieckiego 
samolotu „B rem en" nie uznano —  
jako niedokończonego.

Szanse zdobycia tych nagród mieli 
w ięc amerykańscy organizatorowie -te­
go lotu z  .p. Adamkiewiczem na czele 
oraz lotnicy Klisz i Kowalczyk. Na 
każdego z lotników przypadłaby spora 
suma pieniędzy.

Na pieniądze właśnie kpt. Kow al­

czyka zagięli parol dwaj polscy spiry- 
tyści, znajdujący się w  Rzymie, pp. 
D. i G.

Najpierw panowie ci zaczęli wma­
w iać w  kpt. Kowalczyka, że lot się nie 
uda. Następnie zaś oświadczyli, że 
„jPolon ja" tylko w  tym wypadku osiąg 
nąć może sukces, jeśli oni roztoczą 
nad kpi. Kowalczykiem  opiekę „czar­
nej magji". Ale nie bezinteresownie.

Spirytyśei ka zali podpisać kpt. Ko­
walczykowi zobowiązanie, przekazują 
ce im 15 prc. czystego zysku.

Obałamucony lotnik zgodził się. 
W ówczas rozpoczął się ca ły  cykl 
seansów okultystycznych, posiedzeń 
itd , itd., które zajmowały kpt. Kowal- 
czkowi całe dnie.

Loty ćwiczebne ustały. Termm 
startu odkładano z tygodnia na ty ­
dzień. W reszcie organizatorzy lotu 
zorjentowali się w  sytuacji. P. Adam­
kiew icz i ks. rektor Komorowski 

zażądali stanowczo od kpt Kowal­
czyka zerwania stosunkuw ze jpi- 

ryty Etami
i powrotu do lotów. Kpt. Kowalczyk od 
m ów ił' co stało się powodem rozwią­
zania z ni_n nmowty.

Według dotychczasowych wiado­
mości, następcą kpt. Kowalczyka był­
by por. Kalina. Mówią jednak także o 
majorze Kubali.

C u d o w n y  o j r a z .
PO RU SZA P O W IE  

Haga, w  sierpniu.
( = )  W ie lk ie  wrażenie w yw oła ­

ła w  H olandji wiadomość* podana 
przez tamtejsze pisma, iż w  m ieś­
cie W aa lw ijk  zdarzył się fakt n ie­
zwykły.

Ozdobą tamtejszego kościoła jest 
bardzo piękny obraz Matki 

Boskiej z Lourdes.
Otóż szereg osób utrzym uje bardzo 
stanowczo i z najgłębszem przeko­
naniem. iż co pewien czas Matka 
Boska podnosi opuszczone pow ieki 
i patrzy zupełnie żyw em  spojrze­
niem  na zgrom adzony tłum poboż­
nych. Inni twierdzą, że w idzieli 
nawet ruch błogosławiących rąk.

1AMI I RĘKOMA.
K iedy jednak do proboszcza tam 

tejszego kościoła zwrócono się z  za 
pytaniem, jak się naprawdę rzecz 
pizedstawia, duchowny.i ten nie dał 
odpowiedzi rozstrzygającej i defi­
n ityw nej. W obec tego utworzono 

'specjalną komisję, która ma rzecz 
bliżej zbadać. N iektórzy są przeko­
nani, że idzie tu tylko o

w izję jakiegoś w rażliw ego o- 
sobnika

i zwdązaną z nią sugesłją masową.
W  każdym  razie —  czy tak czy 

owak —  fakt to ciekawy i zasługu­
jący w  zupełności na uwagę W y ­
wołał też w  H olandji ogólne zain­
teresowanie.

O M a z i  m otorow ego
śramwajóitf miejskich.

Lwów, 3. sierpnia.
Rozporządzenie w sprawie przepisów 

o ruchu tramwajów elektrycznych w mia
stach, świeżo podpisane przez p min stra 
komunikacji, zawiera również wyszcze­
gólnienie obowiązków motorniczego.

Motorn czy obowiązany jest zachowy­
wać podczas jazdy najdalej posuniętą o- 
strożność i stosować się do sygnałów i 
znaków ostrzegawczych oraz porozumie­
wawczych na ulicach i drogach, obowią­
zany jest w  szczególności śc-?śle stosować 
się do zarządzeń ‘ sygnałów policji oraz 
służby drogowej, w zakresie regulowania 
ruchu i przestrzegania porządku. Ma 
prawo uruchomić poc'ąg dopiero po o- 
trzymaniu sygnału odjazdu od konduk­
tora wagonu silnikowego ,, po upewnie­
niu się, że przez przedni pomost tego 
wagonu wszyscy podróżni, opuszczająev 
wagon, już wyszli, a przebywający, śjŁ- 
szli.

Pociąg należy zatrzymywać między

in. dla przepuszczen a z którejkolwiek 
strony pogotowi® ratunkowego tub tech­
nicznego tramwajów i straży ogniowej, 
zdążającej do pożaru ..Nie wolno zatrzy­
mywać pociągu bliżej, niż 5 m. od w y­
lotu lub skrzyżowania ulicy z yyjątk em 
kilkunastu okoliczności (na żądanie kon­
duktora lub poi cji, w razie zauważenia 
uszkodzenia toru lub przewodu,, przy o- 
baw e zderzenia lub innych nadzwyczaj­
nych przypadków)..

Przy zatrzymywaniu pociągów jedne­
go za drugim, na przystankach krańeo- 
wyph, należy pozostawać między oocią- 
gami odstęp pół metra, w razie chwilo­
wego zatrzymania ogólnego ruchu ulicz­
nego —  4 metry.

Odpow edzialno^ć za naruszenie wszy­
stkich tych przepisów,, o jle stanowią one 
przekrofizenie obowiązujących przepi­
sów karnych normują odpowiednie usta- 
\w karne.

miast południowo - wschodn - słowiań­
skich. Dla dania świadectwa prawdz e 
musimy zaznaczyć, że program uroczy­
stości wrześniowych jednak nie jest tak 
szeroki, odbędzie się bowiem wówczas 
podczas Targów Wschodn eh jedynie 
zjazd prezydentów miast słowiańskich 
i święto polskich miast południowo- 
wschodnich, jak o tem już zresztą po­
przednio informował śmy naszych Czy­
telników.

(— ) Obfita lista grzeszn.ków W czo­
raj policja aresztowała znowu szereg 
osób. W  apartamentach przy ul, Jacho­
wicza znaleźli się:' Klinger Józef, bez za­
jęcia, zam. Tarnowskiego 21. za kra­
dzież b’el zny, oraz innych rzeczy na 
szkodę Klubnik Pelagji (Kordeckiego 
44.), Burbela W łodzimierz (ul. Lw ow ­
skich Dzieci 14.) za kradzież zegarka ni­
klowego na szkodę Jana Jawczaka, Se- 
dlaczek W } , bez zajęcia, oraz Held Izak, 
zam. w7 Zamarstynowje —  obaj za kra­
dzież, Podubczak Franc., oraz Freimuth 
Wilhelm, jako poszukiwani za kradz e- 
że, Kuker Majer za włóczęgostwo, Szy­
dłowski W ilhelm zam. Kampiana 6. za 
uchylanie się od dozoru polic. Kraustan- 
gel W o lf f Lejster (Sienśawska 11 a), za 
usiłowaną kradzież kieszonkową na 
dworcu kolej Podzamcze na, szkodę Kon 
dratiuka Piotra, Brandla Domas (Źródla­
na 7.) za wywołanie awantury j zakłó­
cenie spokoju nocnego, Mendyk Zofja za 
włóczęgostwo, Hawryszko Aleksy, zam. 
przy ul. Kr Leszczyńskiego, jako podej­
rzany o kradzież kieszonkową, ponadto 
aresztowany został W iener Herman, pie­
karz (W eteranów 4.) za to, że gdy poli­
cja rozpraszała tłum zebranych komuni­
stów na pl Solskich, wykrzykiwał pod 
adresem policji różne obraźliwe słowa, 
przyczem biegał z grupą demonstran­
tów, którzy miel; rzucać kamieniami na 
policję. Ze względu na to, iż doprowa­
dzony m’ał zramoną głowę Pogotowie 
po zaopatrzeniu odwiozło go do szpitala 
powszechnego.

uroczystości wrzcśn.owych —  urządz 1 
najbardziej pomysłowy z kpiarzy, dja- 
btik drukarski. Dzięki iego złośliwemu

przedstawieniu wyrazów w sprawozda­
li u tem można było wyczytać, że we 
wrześniu odbędzie się we Lwow ie święto

Z kr aj a.
W  agencji pocztowej Siełec-Bieńków

pow. Kamionka strum. zaprowadzono 
służbę telefoniczną oraz telegraficzną w 
ograniczonych godzinach dziennych.

Stypendja dla studjujących radjoteeh- 
njkę N® rok szk. 1929/30 dla osób stu­
djujących na Politechnice warszawskiej 
prądy słabe i radjotechnikę, min. poczt 
i telegrafów ustanowiło dalszych 6 sub- 
sudjów, w form ie wynagrodzeń mie- 
s ecznych urzędnika X. i X I stopnia 
służb. Pa ukończeniu Politechniki sty­
pendysta obowiązany jest przesłużyć w 
przedsiębiorstwie „Polsk® Poczta" dwa 
lata za każdy rok korzystania ze stynen- 
djum Dotychczas liczba stypendjów wy 
nosiła 18.

Piorun zabił Wierzbę W  czasie gwał­
townej burzy w powiecie chrzanowskim 
został wczoraj zabity uderzeniem pioru­
na robotnik Ludwik Wierzba, który 
w izł nawóz na pole

T T U ą / ł 'p ^ ‘ - J ^ ,k T c 7 Q f h 'ir lq j  
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Przyjazd p. ministra 
.liiiuia.

Lwów, 3. sierpnia.
IV dniu 6. bm. o godz. 16.14 pocią 

giem osobowym nr. 3123. przybywa do 
Worochty na 3-tygodniowy pobyt p. mi 
nlster komun kacji A. Kiihn. —  W  zw ią­
zku z przyjazdem czynione są przygoto­
wania do odpowiedniego przyjęcia Pre 
zes dyr. stanisławowskiej inż. W iktor 
wyjeżdża do Chodorowa na powitań.e p. 
ministra.

Znowu włamani© 
sklepowe.

Lwów. 3. sierpnia.
{— ) Ubiegłej nocy dokonano w ielkie­

go włamania do sklepu tekstylnego Ejsi- 
ga Hellera przy ul. Kaz mierzowskiej 12. 
Włamywacze skradli towary blawatne 
wartości okuło 7.000 zł., poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Policja jest 
już na tropie sprawców włamania
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CZTERECH  CH ŁO PCÓ W  R O Z S Z A R P A N Y C H  INA ŚMIERĆ, A  C Z TE R E C H  C IĘ ŻK O  R A N N YC H .
Stanisławów, w  sierpniu,.

Mianu upływiu dziesięciu lat ad 
chw ili zakończenia wojnyi, jeszcze 
ciągle zdarzające się tragiczne w y- 
padlki nie pozwalają o niej zaipom. 
nieć, Milmo w iełu nieszczęślMiwycih 
wypadków spowodowanych iprzez 
mamijpulloiwainiie tkw iącym i w  zieimi 
od czasów wojlny pocteikamm oiąglle 
jeszcze nieostrożni1, nieinauczeni do- 
świialdrzemienn, ryzykują swe życie. 
I wic z oraj znowu m iał m iejsce w

K P O N S K A , /

Staraniem Wojewódzkiego Komite­
tu L. O. P. P. w Stanisławowie odbyło 
■się dnia 27. npca br w  tutejszym ko­
ściele parafialnym przy udziale przed­
stawicieli władz, instytucji i wojsko­
wości, jakoteż licznie zgromadzonej 
publiczności, .nalbożtóstwo żałobne za 
>pokój duszy śp. majora-pilota Ludwi­
ka Idzikowskiego. Mszę św. odprawił 
kapelan wrjsk. ksiądz major Ziółkow­
ski, następnie zaś „Egzekwie" w asy­
stencji duchowieństwa przy pięknie 
[przystrojonym katafalku. De p< dlnie- 
;sienia uroczystego nastroju przyczy­
nił się chór kolejowy pod wytrawną 
batutą p. Chrono.wskie.go, duskionałem 
odśpiewaniem pieśni: Reąu.em Wy-
gnzywałakiego, Md oścu wy Panie, Gu 
niawicza i Beati mortui Mendelisohina 
ii muzyka wojskowa 6. pułku ułanów 
kaniowskich odegrani im pięknogo po­
grzebowego marsza. -Po nabożeństwie 
zaintonował ksiądz celebrant hymn 
„Boże coś FoLskę", który bcznie ze­
brana publiczność kontynuując z  prze­
jęciem odśpiewała.

Zaginięcia. Mikołai Kłodnicki, za­
mieszkały w  Obertymia doniósł, że 
przed około dwoma tygodniami wyda­
lił się urat .,ego Mśc-hal, liczący lait 
23 w  niewiadomym kii runku i dotych­
czas nie wrócił. Ostatnio był on zaję­
ty w firmie Vesely w  Stanisławowie. 
—  Józef Czerwiński, rzeladlnik macaj 
ski w  Stanisławowie zgłosił, że przed 
okołc dwema tygodniami wydalił się 
Józer Tokarski, lat 19 liczący, również 
czeladnik masarski w  firmie Wołąt- 
k^wskiego i dotychczas nie wrócił. 0- 
statnio wyszedł Tokarski ze szpitala i 
>d tego czasu ślad po mim zaginął. —  
Przypuszczać należy, że wymieniony 
popełnił samobójstwo z powodu nieule­
czalnej choroby.

Wstrzymanie pracy w tartaku. Ce­
lem przeprowadzenia ogólnego remom 
tu wstrzymaną zostaia z  dniem dzi­
siejszym praca w tartaku Ludwika 
Kilmusa ,w Stanisławowie, Wskutek 
togo 55 robotndkuw pozostało cez 
pracy.

Na gorącym uczynkn kradzieży 
kieszonkowej złotego zegarka, warto­
ści 1.000 zł. przytrzymany został na 
dworcu w Stanisławowie Eustachy 
Gorawrki w chwili, gdy usiłował wy­
ciągnąć ten zegarek Józefowi Perliko­
wi podczas wsiadania do wagonu kole­
jowego.

Stanisław Czerwiński, właściciel 
dóbr OdajC, pow. Tłumacz, zgubił pa­
szport zagraniczny na swoje nazwisko, 
wyst,rw;onv przez Starostwo w Tłu­
maczu.

Uhry notwie Dcllnym paw. Stanisła­
wów, poaothny straszny wypadek.

Oto na palach baw iący się dhtoop- 
cy wie jiscy w  iłczfbie ośmiiiu w  wiieiku 
ad Iłal. 8— 16 znale 31i 15 cm. gnaraat 
austrjucki tlkwi |cy w  ziemi'. W spół 
inyimi wyisillkami w ydobyli go z  zie­
m i i przymieiśOli do wsi Ulhirymów 
Dolny. Tu  nad potokiem  przystą­
p ił  do rozbieralnia granatui uiżywa 
jąc do tego cdliu m łota i dłuta. W  pe

winej cfawili granat efkisiplltcdrwał, 
w yw a la jąc  śm ierć i zmiiszczaniie. — 
Czterej cM opcj, a  to Jarosław Hu- 
>ryk 'lat 14, Łazarz Dejozaikoiwsk: lat 
11, W asy l Hrycak lat 14 i Oleilcsa 
DejczaJkawski ilat 16 zastalli na m ie j- 
sciu na drobne kaw ałk i rozszarpani, 
a ozioinlki ich zostały rozrzucone ipo 
calem  poUiu. Czterej pozostali cihiłoip- 
cy, a to Roman Palhtoilczufc lat 14, Mi 
Chał Smiża«. Hat 8, Waisyll Korów aj

lat 10 i Nyikoła Gi'ellellka Lat 14 zo­
stali bardzo ciężko poranieni i w  sta 
.nie beznadziejnym  odwiezieni do 
szpitala powszechnego w  Stanisła­
w ow ie W  drodze dlo szpitala zmarł 
Rurnain Paibollczulk.

Na miejlsce tiragicznelgo wypadku 
wyijeeihalła natychmiast (komisja po- 
lliicyjina z  komisarzem Peilrim  na cze 
Ie, oraz laka i z sądowy dr. Hacker. 
N ic zidolłano stw ierdzić któTryr z  chłop 
ców  iznallazlł granat, kto byt in icjato­
rem jego wydolbycia i w  ja k i sposób 
spowodowano elksipllozjię, bo wszyscy 
p-oozstaili p rzy  życiu  w  licz/bie trzech 
do ostatiniej cbwilli inie odzyislkali 
przytomności. Dalsze dochodzenia 
w teku.

Nie nszczyi cmentarza!
Stanisławów, w  sierpniu.

Cmentarz stanisławowski jost od 
dłuższego czasu widkn* nią dziwnych 
praktyk, które w y wałują niezadowole­
nie, a nawet obniżenie interesowa­
nych osób i to zupełnie słuszne. Od 
pewnego czasiu bowiem wycina się 
drzewa rosnące na cmentarzu, które 
są przecież ozdobą tego miejsca. Ab­
strahując cd tego, robotnicy zajęci o-

balamiem drzew, czynią to tak mie- 
osuTOżnie, ze drze wa padając na gro­
by i krzyże, nijzezą i łamią takowe. 
Kilkakrotne tatenwieincje interesowa­
nych nie dały dotychczas wyniików, 
wobec czeigo 'tą dirugą apelują ci pod 
adresem kompetentnych czynników, 
by nie pozwolić dewastować miejsca 
drogiego wielu ludziom.

Stanisławów, w sierpniu.
Wczoraj w  nocy wybuchł nagle 

ogień w  mlyuie wolnym , stanowią­
cym własność Trutneira w  Pistynie, 

pow. Kosów. Mimo natychmiastowej 

pomocy młyn spłonął doszczętnie. — 

Szkoda wynosi około 20.000 zł. Jak 

wykazały natychmiast przeprowadzo­

ne dochodzenia, powodem powstania 
pożaru było samoczynne zapalenie się 
pyłu w  młynie.

GORĄCA M IŁOŚĆ GREKA I S ŁO W A C Z K I. —  Z T A N C E R K I N IE W O L N IC A  H A R E M O W Ą . —  UCIECZ
K A  I POGOŃ,.

Berlin, w  sierpniu, 
(jp ) N iezw ykła romantyczna hi 

stoi ja  miłosna znalazła w  ostatnich 
dniach w  stolicy nad Sprewą tragi­
czny epilog. G łównym i bohaterami 
miłosnego dramatu by li syn pięk­
nej Grecji, czarnowłosy Acł.iies Per 
nankubi i jasnowdosa córa Słowacji 
urocza tancerka Marinka Petricz.

Spotkali się przed pięciu laty w  
Pradze, gdzie urocza tancerka bawi 
la na gościnnych występach w  jed ­
nym z popularnych barów. Grek 
zapłonął gorącą namiętnością do 
pięknej dziewczyny i ona nie mo-

/
gta się długo oprzeć jego południo­
wemu temperamentowi.

Jakkolw iek przyzw yczajonej do 
wesołego życia tancerce trudno' b y ­
ło w yrzec się swego dotychczasowe 
go zawodu, jednak w  kuńcu uległa 
namowom kochanka i porzuciła en 
semblc, w  którem występowała, u- 
dając się z nim

do jlego ojczyzny. 
N iebawem  już jednak poznała jak 
fatalnym  był ten niekontrolowany 
rozsądkiem poryw  uczucia. Grek o- 
panował dziewczynę w  tem obcem 
dla niej środowisku z całą brutal-

zg c ia  p r o w in c j i .

Kronika drchobycka.
Drohobycz, w  sierpniu.

(K r ).  Ostateczne zlikwidowanie szaj­
ki bandyckiej w Zagłębiu naftowem. W
ostatnich czasach na terenie Zagłębia na­
ftowego, grasowała szajka niebezpiecz­
nych przestępców, którzy oprócz szere­
gu dokonanych włamań, napadlj ostatpio 
w celach rabunkowych dom W . Schejn- 
felda w  Moryczu. Jak już ostatn. o do­
nieśliśmy, dwóch członków tej szajki, a 
to: Franciszka Nycza i W asyla Krawca 
zdołał ująć W ydział śledczy w  Drohoby­
czu, zaś główny przywódca, szajki Michał 
Mularski, kilkakrotnie już karany prze­
stępca ukrywał się przez dłuższy czas w 
rozmaitych miastach Wschodniej Mało­
polski i dopiero onegdaj został ujęty 
przez wywiadowców tegoż W ydziału śled 
czego w lesje obok Starej W si w pow ie­
cie drohobyckim. W  czasie pościgu za 
Mularskim funkcjbnarjusze P. P. oddali 
do tegoż szereg strzałów, które jednak 
chybiły. Ujęty Mularski przyznał się do 
rabunku i do szeregu kradzieży dokona­
nych wspólnie z Nyczem i Krawcem 

Zhańbienie 7-Ietn;ej dziewczynki. W  
poniedziałek, 29. lipca br. fryzjer N. 
Ernst z Borysławia, dopuścił siQ zhańbie­
nia 7-Jclniej Stefanj, W  w  Borysławiu. 
Zwyrodniałego amanta policja areszto­
wała.

Ciężkie uszkodzenie ciała. Znany a-

(Od naszego korespondenta.)

wanturnik na bruku borysfawskim A le­
ksander Radecki, pob ł ciężko Laurę 
Koch w  Borysławiu na tle porachunków 
osobistych.

Zlikwidowanie i aresztowanie komi­
tetu komunistycznego w  Zagłębiu naf*'o- 
wcm. Uh egłej soboty dokonała policja 
aresztowań w lokaiu ZwiązkuZaw. Ro­
botników drzewnych w  Drohobyczu, oraz 
w Zagłębiu naftowem komunistów, któ­
rzy zamierzali w dniu 1. sierpnia urzą­
dzić demonstrację. Ogółem aresztowano 
92 osób, a m iędzy innymi znanych przy­
wódców komunistycznych w  Zagłębiu 
naftowem. Aresztowanych odstawiono 
do Sądu okr, w Samborze

Pożar wskutek uderzenia pioruna. O- 
negdaj wskutek uderzenia pioruna w y­
buchł pożar w zabudowaniach Michała 
Huinąńczuka w Łaslówkach pow. D ro­
hobycz. Pożar zniszczył dwa domy mie­
szkalne i inwentarz wart. 3000 zł

Przymusowe lądowanie samolotu W  
uh. niedzielę wskutek defektu motoru 
wylądował na polach gminy Dubicze sa­
molot LOPP. z trzema pasażerami, wsku­
tek czego zostały uszkodzone skrzydła 
samolotu. Pasażerowie i p lot wyszli bez 
szwanku Po naprawi? samolot następ­
nego dnia odleciał z powrotem do 
Lwowa.

nością dzikiego zazdrośnika
Zam knął ją  w  mieszkania jak  n ie­
wolnicę a pomagała mu w  dozoro­
w ania nieszczęśliwej jego  stara
matka, złośliwa megera, bez krzty 
litości i współczucia. Na dobitek
Grek, strzegący tak piln ie kochanki 
sam nie krępował się bynajm niej 
żadnem i skrupułami ale sprowa
dzał sobie coraz to nowe ulubienice 
oddając się z  niemi w  oczach nie 
szczęśliwej

najdzikszym  orgjom .

Dwa lata trw ały cierpienia nieszcze 
śiiw ej n iewoln icy haremowej, aż 
wreszcie udało je j się om ylić czu j­
ność swoich katów i umknąć. O d­
zyskawszy wolność, powróciła do 

vojego dawnego zawodu i w ystę­
powała w  enablissement tanecznych 
w  rozm aitych miastach Europy. 
Opuszczony kochanek nie dał jed ­
nak za wygraną i w  sposób zaiste 
w yrafinow any umiaf zawsze odna­
leźć je j ślad. D ziewczyna wskutek 
lego nigdzie nie mogła dłużej za ­
grzać m iejsca, zmuszona raz poraź 
uciekać przed prześladowcą.

Udawało się je j to przez niemal 
trzy lala. Ostatnio jednak, gdy Per 
nankubi znowu odnalazł ją  w Ber­
linie, postanowi! w yw rzeć na niej 
natychmiast

okrutną zemstę 
W  chw ili, gdy tancerka wystąpiła 
na!'estradę, rozległ się z szeregów 
publiczności strzał rew olw erow y a 
nieszczęśliwa, ugodzona w  samo 
serce padła trupem na ziemie. N o­
woczesny Otello po zadowoleniu 
swej dzik iej zemsty, oddał siej bez 
oporu w  ręce policji.

Uboga sta. uszka. 65 lat licząca kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 

i skierować należy do Administracji, dłt- 
j staruszki tajgm,
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CJŁŁDY.

GIEŁDA ŁW O V P K  L.
Lwów, 2. sierpnia.

Na f i  ©Idzie zbożowej obroty w pszer.i- 
cy. TenJencja spokojna. Ceny niezmie­
nione.

Na giełdzie akcyjnej obroty dolarówką 
po kursie 67.26—67 50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W ' csaiawa, 2. sierpnia. fTel. G. PO 

,-J-prc. pożyczka konwersyjna 1\10, 7-pic. 
suabiiizacyjna 651*, 5-pro. kolejowa 192C 
83, 5-prc. dolarowa 47 trzy czwarte, 10-pi:. 
kolejowa 102 i pól, 3-prc. listy zast. Bk u 
Gcgp. Kraj. 94, 8-prc. Listy zasl. L łu  Rol­
nego 94, 8-prc. Oblig. Bku Gosp. Kra;. 94, 
te same 7-prc. 83 k*.

Waluty i dewizy. Holandja 356.65. Don 
dyn 43.16, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.86, 
Praga 26.32 i  pól, Szwajcaria 171.16, W ie­
deń 125.36, Włochy 46.03.

Wlari zawa, 2. sierpnia. (Tel. G. P„) 
Bank Polsid 164 i pól, Bank Zachodni 73, 
Ba k Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Spies 130, Lii 
pop 3134, Gslrowiec 82

GIEŁDA LOKDfftbKA.
Londyn, 2. siernn a (Tel. G. P.) N-njy 

Jork 485 15. Łioiandja L2.10 19/32, Franc i 
123.S2, Belgja 34.90, W kcny 12.86, Ni m 
cy 20.36K. Szwa.carja 25 ?5, Hirzpanja
33.20, Danja j8.21 Yt, 8 wccja 48 V i '*
Nurwcg.a a i,26 i pól, Po. lugalja .103 1-',
llelsLrigfcrs 193.10, Praga 163 bo Bud-jpii. 
27 83 Be.’g.o,J 276, Soij-a >/., Runu a je. 
818.25, Ateny 815.37 i pól, Wiedeń 34.45. 
Warszawa 43 28

G IE ŁD A P A R T  iZ .t .
Paryż, 2. s upnia. (Tel - P I  Londyn 

,123.82, Nowy Jork 25.51 trzy czwrnte, Bel­
gia 354.75, Hiszpan ja 372 75, Wiochy 
138.45, Srwa-carja 49Ę Dar ja 679.75, Ho 
knd,a 1022.75, Norwegja 680, Szwecja. 
683.76, Praiga 75.61), um.-unja 15.15, Niem­
cy 608, Wiedeń 359 50

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 2. sieronia. (Tel. G P )  Paryż 

20.36 trzy czwarte, Londyn 25.2> 7/8, No­
wy Jork 6.,19.75. Belgja 72.28 i not, W  hy 
27.17/4, H.japunja 76 90, Holandia 2 '8.3ó 
Beihn 123.85, Wiedeń 73.23, Flokh- !m 
13.130, Osie 138.02 i pól, Kopenu-g. 
tós.-T i pój Sofja 3.76, Prr.;a 15.38 *
V. a'3f?wa 58.30, Budapeszt ML63 i pM 
R d og .ó d  o.lS, Ateny 6.72, Konstantyno­
pol 2 46 irzy czwt.rie, B uw  eP?t 3.U8/4. 
Hetstngtors 13.06, Buenos A.. ,j 2'8.S1

GIEŁDA WILDE KI®
Wiedeń, 2. sierpnia. (Tel. G. p.) Am­

sterdam 2184.06, Bellgred 12.44 8/8, Berlin 
168.86, Bruksela 98 ,-55, Budapeszt 123.76, 
Bukareszt 4.20 1./8, Kopenhaga 488.<85, 
I/Ondyn 34.'38 5/8, Madryt 103 20, Medjo- 
ilan 37 00, Nowy Jork 708.46, Oslo 188,90, 
iPiaryż 27.76 i pól. Prasa 20.96 5/8. Sofja 
5.12)4, Stoklholm 189.90, Warszawa. 70.69, 
Zu-iwdh 136.29 Amerykańskie 705 70, Nie­
mieckie IGR.00. Francuskie 27.76 i nól. Win
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TA JE M N IC A  
K A D  j  O  W  C L  K A  N 'J

St o k u ? !  S T . K.L L lN S K I

—  Kurcze! —  rzekł Thraokles, 
ruszając obojętnie ramionami.

Powszechne poruszenie ustąpiło 
miejsca uspokojeniu. Choremu siłą 
wlano w usta porcję rumu. Wkrótce 
przyszedł do siebie, jednak nie mógł 
nairn wyjaśnić przyazyny swogo ataku.

Po kolacji, gdy uprzątnięto stół, 
Handy Salomon podjął -nową próbę 
otwarcia skrzypi, mówiąc:

—  Ttfi Meksykanin twierdzi, że 
był mechan Vem . Inaczej mówiąc —  
włamywaczem, za to możecie dać się 
powiesić. A  w.ęc skrzynka należy do 
jego fachu!

Z grymasem zadowolenia Perdosa 
pochvlif s-ę nad skrzynią i zaozął 
zakrzywionym dłutem operować koło 
zamku, podczas gdy koledzy skupili 
się kolo mego Skorzystałem z tego, 
pe ich uwagę zajęła skrzynia., by wy­

silcie 37.48, Jugoalowńiaki,, 12.40, Czeskie 
20.95 .i pól. Węgierskie 123.75, Szwajcar­
skie 136.46, Bankveiein 22 06, B-idenkredit
100.20, -K.-edite-nstaA 52.76, Kompas 15, 
LaenderbaiL; 26.00, Menlcu-y 20, Kolej 
p In. 111 Z ivr  usrttóiisk*. 115, Czerni<rcrce 
-SA i pól Austr. kol. państw 30.60, Kolej 
poTu-d-n 8 75, Alpdny 41,20, 'Be-g u Huet- 
ter 948, Poidi Huctte 20630, Rima 11514, 
Skód x02 i pól, Fan to 4, Karpaty 7.94, Ga­
licja 44 75.

G IE ID A  PR YW ATN A .
Lwów, 3. aderpnia.

Tendencjt spokojna. Obrót ożywiony, 
ożywiony.

W A L E T Y : Doi. ameryk. 8.87— 8.87
•i pot, doi. kanad. 8 79— 8.80 | póf,
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szyling, 
austr. 125.00— 125.50, leje 0.05.00—  
0.05.25, franki franc. 0 34X0— 0.34.80 
frank; szwajcarskie 171.50— 171.80, funty 
szterlingi 43.20— 13 50, Czerwieńce sow. 
za jeden 0B.Q8— 00 00.

ZŁOTO: 20 Koi un 36.30 OC—36.50.00,
80 1rani-'ó«' ,>l 39 <•"—f t ł " U  'm marek
42.10— 42.40. 10 rubli 46.00--46.40

SREBRO Kor. austr. 0 63.00— 0.63.50 
5 kor. austr. 3.25.00— 3.30.00, ftor. austr 
1.63— 1.67, ruble rosyjskie 2.60— 2.66, 
tn p e jk ' za  rubel 1.3U— i.35.

Uwaga. r . . f  dolarach za 1—3 ptars 
e H  gr. mniej.

Kącik radjowg.

p r o g r a m  a u d y c j i r a d io w y c h ,

Sobota, 3. sierpnia 1929. 
Warszawa U l i  12.00 Muzyka płyt 

gramof, 17,25 Transm. z Poznania. 20 30 
Koncert popularny: Orkiestra: Filharmo- 
njj Warsz. 22.45 Muzyka tan. z dancin­
gu „Oaza“

Kraków 312 15.40 Transm. z W arsza­
wy. 16.15 Transm. słuchowJaka dla dzie­
ci z Warszawy, 17.15 Koncert płyt gram.
18.00 Transm. z W ilna. 20.30 Transm. 
z Warszawy

Poznań 334 18 00 Transu, z W.ilna. 
19 20 Interludjum muzyczne w  wykona­
niu Mieczysława Paszkieta (skrzypce), 
przy fort. p. Jadwiga Komorowska. 20.30 
Koncert popularny. (Transm. z Warsza-

l bL iri& oa

Zyci? gospodarcze.

Targi hc^o^arie  wa Lwowie.
Lwów , 3. sierpnia.

Małopolskie Tow. Rolnicze Oddz. we 
Lw ow je organizuje w  ramach IX. Targów 
Wschodnich, pooobnie jak  w  latach po­
przednich, czwarty już z rzędu targ by­
dła, trzody chlewnej i ow ec, równocze­
śnie z targiem koni remontowych j -luk­
susowych, w  dniach od 12 do 17 września 
hr., połączony, jak zawsze, z prem iowa­
niem. Targi hodowlane urządzane rok 
rocznie w ustalonym i d!a hodwców nai- 
dogodn.ejszym terminie jesiennym po u- 
kończeniu żniw, wykazują z każdym ro­
kiem rosnącą tendencję rozwoju. Stano­
wią one ośrodek żywego zainteresowania 
tak wielkich jak j małych rolników i na 
leżą zarówno pod względem obesłan, a 
jak  i obrotów handlowych do najlepiej 
prosperujących sekcyj działu rolniczego 
Targów- Wschodnich Już w zeszłym ro­
ku doprowadzono na targi hodowlane 
540 okazów, a w tegorocznej kampanji 
zapowiada się spęd inwentarza zarodo­
wego jeszcze wyższy, lak te na pomie­
szczeń© dotychczas zgłoszonego matę 
rjału, właszczai w dziale trzody chlewnej 
okazała się dla braku miejsca koniecz­
ność dobudowania nowych klatek. W  
dziale bydła reprezentowany będzie ma- 
terjał zarodowy wyborowej jakości, g łó­
wnie rasy simentalskiej, z której okaza­
ni wystąpią po raz w tóry już na Targach 
Wschodnich tą-kże hor! 11 wr v ,\y tośfjći lijscY

-konać swój -plam ucieczki. Gdym się 
wysuną] iz kajuty, ujrzałem Fulza. 
Sąd'zą-c. że i  on obecny jest przy 
‘"tiwaroiu domniemanych skarbów, 
przeklinałem jego kłopotliwe dla miniie 
-^zwendanie się po pokładzie. Liczyłem 
tyiko na to, że pójdzie do fodcaszlŁelu, 
tak, iż ty-imy pokład będzie wolny. 
Raiz jeszcze obetjnsałem się. Najwyższe 
napięcie uwagi wstrzymywato dech 
w piersiach piratów. Światło wisząos j 
lampy rzucało ostre cienie ma ich na­
miętnością wykrzywione olbliiciza. —  
Pnzeraźliwtie brudne, r/iaikuwawiiane ła- 
chmamy i zarośnięte gęby tworzyły 
dziki- kontrast wobec riieskaiziteln-eij 
białości ścian i lśniącego metalu ka­
juty.

Gdy wyniegłem po schodach na 
pokład, olśnione gwieździstą nocą ocizy 
z poc-zą-tku admówi-ly mi posłuszeń­
stwa. By jc przyzwyczaić do -zmruku, 
przystanąłem na chwilę. Wśród ciszy 
nocnej -słyszałem teraz tylko plusk fa­
li, świst wiatru wśińd olinowania i 
metalic-zny szczęk narzędzi Perdiosy w 
karuciie,

Nie widząc ani śladu Puiiza, ci-e- 
sizyiem s ię  ju ż, ż e  widoc z ł j  . poszedł

W  koniach remontowych napłynęło do 
dziś już zgłoszeń znacznie więcej niż w 
roku zeszłym.

Programowa akcją, uwzględniająca 
na terenie Targów  Wschodnich w  jak naj 
szerszej nr erze potrzeby ,j, interesy pro­
dukcji rolniczej, otrzymuje się od roku 
1926 w  nieprzerwanej ciągłości i rozwija 
systematycznie z dużym pożytkiem dla 
życ a gospodarczego południowo-wscho­
dnich województw  Państwa. Cieszy się 
ona zaslużonem uznaniem i poparciem 
wszystk eh zainteresowanych czynników. 
Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło i 
w bieżącym roku na premjowanje koni 
remontowych specjalny fundusz w kwo­
cie zł. 30.000_— , z którego rozdzielone 
zostaną nagrody pieniężne m iędzy ho­
dowców we wszystkich działach rtraon- 
Lów, tak kawaleryjskiego,, jak  artyleryj 
skiego typu Wystawcom remont przy­
sługuje 50% -owa zniżka tary fy  kolejo 
wej w  obu kierunkach. Nabywcy jyszel- 
kich okazów zakupionych na targu hodo­
wlanym korzystają przy przewozie ze 
zniżki 20% -owej od normalnej taryfy 
kolejowej. Prem jowanje konj odbędzie 
się dnia 12. września, innych zwierząt 
hodowlanych dnia 13 -września. Dalsze 
zgłoszeń, a możliwie najwcześniejsze na­
leży nadsyłać pod adresem: Małopolskie 
Towarzystwo Rolnicze, Oddział Lwów, 
ul Kopernika 20.

o-n Tt>a przód Okrętu, gdy w  km  pjizy- 
pai lików ym rzutem oka w  górę, dojrza­
łem wśród lin, tuż przy głównym ma- 
sizcie, jego sylwetkę. Niie merłam po- 
ląć, czego on -kam szuka, lecz nie za­
stana ariałem s-i-ę dłużej naid tern, zado­
wolony, że nie będzie mu przeszka­
dzał.

Chętnie zabrałbym broń i amuni­
cję, oraz przynajmniej trochę sucha­
rów i  wody —  ale na to ,nie bvło )uż 
czasu. Na horyzoncie iwc:ąż widziałem 
ciieimu, ozfnwieó w yspy, miałem wiięc 
wyraźny drogowskaz, Baz wahania 
odwiązałem linę i  podciągnąłem łódkę.

Co terasz nastąpiło, postaram -się o- 
owiiedzaeć tak dokładnie, jak t^lko 

miożLiwe i w  tym samym norządku zda­
rzeń:

Poprzez dach kajuty na znaczną 
wysokość .wystrzelił długi, olśnuawają- 
co biały promień światła. Prześwieca­
ło ono przez d-rowiniiane ściany niby 
przez szkto i -miało —  rzecz zadziwia­
jąca —  ostro ogramiciz me, se-tścienne 
f-ormy. W  momencie ukazani-a się te- 
o zjawiska nastała zupełna cisiza w 

powietrzu.
Choć wroLuieiuieiący skip zachował

wv.) 22.45 Radjokabaret gramof
Katowice 408 16.15 Słuchowisko dla 

dzieci j młodz. (Transm, z Warszawy.)
18.00 Transm z W ilna 22.00 Transm 
z W arszawy,

W ilno 385 12.05 Muzyka ołyt gramof 
16.15 Audycja dla dzieci. (Transm. z 
Warszawy ) 19.20 Fejleton wesoły w y­
głosi p. Karol W yrwicz-W ychrowskj. 
22.45 Muzyka taneczna. (Trans, z W ilna.)

W rocław  253 16.45 Koncert radjoor- 
kjestry 22.30 Muzyka tan. jazzbandu.

Ljpsk 259 20.00 Koncert Lipskiej Ork. 
Symf. W alce Webera* Schuberta, Czaj­
kowskiego, Dworzaka, Straussa 1 innych. 
Następnie do 0.30 muzyka taneczna.

Krółewjec 276 20.DO Transm z ope­
retki z Gdańska. 22.30 Muzyka taneczna.

Kopenhaga 281, Kalundborg 1153 
Koncert raajoorkiestry, muzyka popu­
larna.

3rno 34J 12.20 Koncert z Bratistawy. 
19 00 Transm. z Pragi.

Lonoyn 356 15 30 Koncert orkiestry 
wojsk. 19.30 Koncert popularny.

Sztutgart 360 Muzyka płyt gramof.
16.30 Muzyka taneczna.

Hamburg 372 17 00 Koncert schuma- 
nowski. 18.15 Koncert popularny radjo- 
orkiestry. 19.00 Koncert mendelsohnow- 
ski. 20.00 Radjokabaret.

Tuluza 381 21.30 Koncert muzyki w ie 
deńsk ej 22.00 Koncert orkiestry,

Frankfurt 390 16.15 Koncert radjo- 
orkiestry. 21.15 Transm, z Kassel

Berlin 418 20.00 Radjokabaret Na­
stępnie do 0.30 muzyka taneczna.

Sztokholm 436 17 00 Koncert popu­
larny radjoorkiestry.

Rzym 441 13.15 Radjotrio. 17.30 Kon­
cert

Langenbtrg 473 12 10 P łyty  gramof. 
15 00 Program  dla dzieci. 20.00 Wesoły 
wieczór. Następnie do 1.00 koncert { mu­
zyka taneczna.

Praga 487 16.30 Koncert fortepiano­
wy. Raanova— Nubnov.

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny.
16.00 Koncert popołudniowy. 18.00 Au­
dycja dla dzieci, 18.30 Koncert kamerrl 
ny kwartetu Sediak-Winkler.

Budapeszt 550 Eoncerl orkiestry woj 
skowej 17.10 Kapela cygańska 19 30 
Koncert popularny radjokwartetu.

Niedziela, 4 sierpnia 1929.
Warszawa 1411 15.00 Koncert płyt 

gramof. 17.00 Koncert popularny. Orkie­
stra F illiarm onji Warsz. pod dyr. An­
drzeja Bramkę, Irena Gadejska (sopran) 
i Ignacy Kozenbaum (akomp.) Moniusz­
ko, Wieniawski, Niewiadomski i inni.
20.30 Koncert popularny.

swe ikamcń)ais.te, określone .zarysy świn­
iło iw mjojscii, tw którem •wydic stawało 
-s-i-ę iponad -dach kajuty, strzelało pro­
sto jak płonąca ohwa, a ogień —  jeśli 
to og.ni-em można n-atawać —  z uiiciwia- 
ryigosłn* Szybkością ,/w*yii -swaJ się‘ ‘ 
•pnz-DJz wszystkie szpary miiędizy deska­
mi i otwory, taur, że niebawem cały 
-pokład, miny olbr^yim"- faiuTwerk. za­
rysował się w  subtelnych świetlistych 
'.imjach. Z kaiżduj takiej lir ji „o-gień“ 
-przenosi] się dalej, jakby cieknąc mię­
dzy deskami-.

Gałe to zjaiw^ko trwało zaledwie 
-moment. Nie byłam w  stanie ara się 
oorussyó, an-l krzyczeć. Nagle śmi-0-15- 
telną c-iazę przetrwał m-etalieein'' 
iźwiię-k. Botern osłyszatem przeraźliwy 
krzyk. Wskutek silnego przechylenia 
się statku, Palz wytrącony z Olinowa­
nia padł ponad b-n-rią w  wodę. Potem 
rozległ się znów wstrząsający wrzask 
—  y den. drugi, trzeci —  ipoczem w szy­
scy majtkowie w  dzikim popłochu w y­
padłszy z kajuty, jak opętani popę­
dzili ku burcie i przeskoczywszy ją, 
runęli do wody.

C. d. a,
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Kraków 312 11.45 Transm. z Pozna­
nia. 20 30 Koncert wieczorny. Muzyka 
wokalna. Chór żeński i mieszany. P. R. 
Kraków pod kier. dyr. B W allek-W a- 
lewskiego. W łodzim ierz Kaczmar, art. 
oper. (bas), W łodzim ierz Ornicki (akom.)
22.00 Transm konc. z Warszawy. 22-15 
Transm. z Poznania.

Poznań 334 17.00 Koncert gramof. 
17.50 Audycja dla dzieci. 19 00 Koncert 
popołudniowy. W ykona orkiestra w o j­
skowa 36. pp.

Katowice 408 16.00 Transm. z W ar­
szawy 19.20 Nadprogram. 20.00 Transm. 
z Warszawy. 20.30 Transm. z Krakowa.

W ilno 385 16.00 Transm. z W arsza­
wy. 19 00 „Kukułka wileńska" mówiony 
tyg. humorystyczny 19.251 Muzyka płyt 
gram. 22.00 Transm. z W arszawy.

W rocław  253 18 00 Program dla dzie­
ci 22.30 Muzyka taneczna z Berlina.

Lipsk 259 11.00 Koncert. 15.00 P łyty 
gramof. 19.30 Koncert zespołu gitarzy­
stów i  mandolinistów „Mandolinata". Na 
stąpnie do 0 30 muz. taneczna z Berlina.

Królew iec 276 22.30 Muzyka lekka i 
taneczna z Gdańska.

Kopenhaga 281 15.30 Koncert popu­
larny. 21.30 Koncert radjoork. i  solistów

Koszyce 293 11.00 Koncert z Bratisla- 
wy. 19.00 Radjokabaret z Brna

Brno 341 12.00 Transm. z Pragi. 19.00 
Radjokabaret 20.00 Koncert symfo­
niczny.

Londyn 356, Daventry 1554 15.30 Kon 
cert orkiestry wojskowej.

Hamburg 372 7.05 Koncert poranny.
14.00 Program  dla dzieci 20.00 Wesoły 
koncert.

Tuluza 381 22.00 Koncert. Fragmen­
ty z oper komicz, 22,45 Muzyka ta­
neczna.

Frankfurt 390 20.30 Koncert radjo- 
orkiestry. W eber, Mendelsohn, Betho- 
wen.

Berlin 418 12.00 Lekki koncert. 15.30 
Program dla dzieci Następnie do 030 
muzyka taneczna.

Szłockbolm 436 15.30 Muzyka w o j­
skowa. 21.40 Muzyka taneczna.

Langenberg 473 13.00 Koncert popu­
larny 20.00 „Baron cygański", operetka 
J. Straussa.

Praga 487 16.30 Koncert orkiestry.
19.00 Radjokabaret z Brna.

W iedeń 516 11 20 Koncert. Wied. 
Ork. Syinf. 15.30 Koncert popoł.

Budapeszt 550 18.25 Muzyka operet­
kowa. 21 35 Jazzband

I
O G Ł O S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. i'
B. lek. szpit. wicu.

Dr, NORBERT JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów 3-go 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410 ?

[
M ATRYM ONJALNE. 

12 groszy za wyraz.

PŁA K A Ć  SIĘ chce takam samotnal —  
O ile uczciwy starszy (55— 60 lat) sa­
motnik zgłosi się —  poślubią go. Zgło­
szenia do administrj.';,Niebrzydka star­
sza wdowa po inżynierze". 5987-2

I W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz 1

A PTE K A  HERMANA w Trembowli po­
szukuje aspiranta farmacji I I  roku 
ewent. aspiranta po egzaminie. 5901-3

PR A K TYK A N TÓ W  z ukończoną trzecią 
klasą szkoły średniej poszukuje firma 
Szkowrona, Kopernika 3. 6004-3

r NAUKA I W YCH O W ANIE . 
10 groszy za wyraz

POSZUKUJĘ codziennych lekcji angiel­
skiego i rozmowy. W  J. Rozwadow­
ski, Lwów, Potockiego-Boczna 9 telef. 
638. '6015-3

a POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

MAGISTER farmacją (nie nostryfikowa­
ny) poszukuje posady lub zastępstwo. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjm uje M. Kleinman, Lwów, pl. 
Strzelecki 15, dla Magistra. 5981-3

LEPSZA osoba poszukuje posady do ma­
łej rodziny najchętniej naj wyjazd. Pod 
„Em erytka", do Admin. 5980-2

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm. pod „Go­
dni zaufania". 4550-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra*. i

POKÓJ kawalerski z osobnem wejściem 
słoneczny z elektryką i usługą do w y­
najęcia. Łyczakowska 58 /11. 5969-4

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 1

OSTRZEGAM
przed nabyciem złotego zegarka na rękę 
„Schaffhausen", złotej papierośnicy (pu­
dełko) i szpilki —  psiej główki z brylan­
cików, które to przedmioty skradziono 

2. bm, w Brzuchowicach

6010
Dr. Roman Paneth

Kościuszki 3. Tel 7— 08.

s PENSJONATY i  LETNISKA 
10 groszy za wyraz. I

TATARÓ W , uroczy zakątek Karpat, bo­
ry smerekowe, kąpiele w  Prucie, wy­
cieczki, słoneczne pokoje, werandy, 
wykwintna* kuchnia. Zamówienia 
przyjm uje pensjonat „W illa  Leśna", 
Tatarów. 5957-5

PENSJONAT „Irena " w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za 
rządem poleca pokoje z wykwintnen. 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena", Strzyłki-Topolnica

4289- ?

Humor.

—  A jednak strasznie s-ię cieszę z tych 
moich bliźniaków!

—  Czyż to możliwe?
—  No pewnie, bo cobym robjł, gdyby 

ich było troje.

NIEMIRÓW -ZDRÓJ. Duży piękny pokój 
z kuchnią, dwie słoneczne werandy, 
na 4—6 tygodni do wynajęcia. W illa  
„H era". 5914-4

NIEMIRÓW -ZDRÓJ. Pensjonat „H era " 
poleca pierwszorzędne pokoje z utrzy­
maniem 5914-4

i KUPNO I  SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

KOCIOŁ kornwalijski używany 50 m. 
kwadr, powierzchni sprzeda Badion, 
Lwów, Janowska 24. 5978-5

FO R TE PIA N Y  uczni „Bósendorfera", 
oraz fortepian „Schweighofera" i inne 
sprzedam okazyjnie. Warunki ulgowe. 
Kopernika 26 Skleniarski. 6965-3

RZADKA okazja. Parcele budowlane sło­
neczne, wzdłuż gościńca gródeckiego, 
obok fabryki Merkury po przeprowa­
dzeniu planu parcelacyjnego na bar­
dzo korzystnych warunkach do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja 
adwokacka, W ałowa 23. 5997

SPRZEDAM pamiątkową willę „Sk:z" 
Zapolskiej, całą wolną. Lwów, Jało­
wiec. 6002

MASZYNA PAR O W A, wentylowa, w 
bardzo dobrym stanie, systemu „Har- 
tung", marka fabryczna: Prager Ma- 
schinenbau A. G 70 HP., cylinder o

średnicy 330 mm, skok 350 mm, natych­
miast do sprzedania. Zgłoszenia do ad­
ministracji pod Nr. „6644", 6005

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz I

N A  U f V I A 7 n  W ik a  składane,
l¥ H  ¥1 I  J H Ł U  koce, pledy, kołdry
materace, poduszki, sienniki, poszewki, 

prześcieradła — poleca najtaniej

KAZ. S K I B I Ń S K I
Lw ów , K o p e r n ik a  4. teL 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

FU TRA na zamówienia przeróbki w yko­
nuję solidnie i  tanio Gustaw Rudek. 
Pracownia futer, Łyczakowska 19.

5888-30

POSZUKUJE się fotelu na gumowych ko 
łach w  dobrym stanie dla przewożenia 
chorego. Zgłoszenia do Adm. pod „Na- 
bielaka". 6000

SW AT ustosunkowany w lepszych sfe­
rach katolickich, poleca się. Zgłosze­
nia pod ,,Swat“  A jencja Reklamowa, 
Lwów, Chorążczyzny 7. 6007

CZŁONKOM Kasy Chorych w ydaje na 
asygnaty okulary i  cwjkjery Optyka, 
Piłsudskiego 19 6012

KATARZYNA Wyspiańska poszukuje pa­
na Mieczysława Ostrowskiego; chce od­
dać znaleziony pamiątkowy drogocen­
ny krzyżyk. Pod adresem Kordeckiego 
23 Fortuna Nowa. 6003

K Ą P IE LO W E  Spodenki 1.75, Kostjumy 
220, Koszulki siateczkowe 3.50 poleca 
Licht, Hetmańska 22. 6013

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj na 
nazwisko Simon Seifman. 5.976-3

lak jedwab
dc-iiktfne 

lak łetósi
trwale 

Jedynie tylko 
. O L L U  

Sa tak
doskonale!

SAUL H O RO W ITZ, Kopyczyńce, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
1899, wydaną PKU. Czortków. 5971-3

UNIEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę,* 
wojskową wydaną przez "PKU Stryj, 
na nazwisko Józef Bogusz. 5944-3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę
wojskową wystaw,:oną przez PKU. 
Lwów-miasto na nazwisko Michał Ba- 
dykuła.

Zacne tpnie źród!a zakupu czeeh->- 
s owackich t o w a r ó w  eksporto­
wych, specjalnie towarów w łóa iea- 

niczych i szklanych.

Bi

„ T a r g i  w  R e ith e n D e rg u  
(Targi jubileimoufe)

1 7 — 2 3  s i e r a n i a  1 9 2 9

Ogólne targi i pokazy wzorów  
1:8 grup towarów  w ielk i rynek 
w ió ienn ezy (Ta g! techniczn ) 
Targi na maszyny włósienn cze i p. 
Zniżka przejazdu: w  Pol ce 25 %  

w  N emcze ’h 25% 
w  Czech Słowacji 33%

W iza w jazdow a c echoslowacka 
n epotrzebna.

Legitym acje otrzymać można:

H w e Lw ow ie : w  Czechosłowackim
Konsulacie, ul 3 Maja 2, w  Pol 

skiem Biurza Pcd ó iy  „Orbis".

F L I Z Y
ścienne glazuro­

wane

R U R Y
kamionkowe
POSADZKI
kamionkowe
M O ZAIK I

i ornamentalne 
posadzki dla ko­

ściołów 
I S Z A M O T O W A  

cegłę wysokowar- 
tościowąizaprav\ ę 
DYNASOW Ą 

cegłę wysokowar- 
tość. i zaprawę 
FASADOW E 

rcaterjały gzi ach. 
(kamień sztuczny) 

M I K Ę ,  
dostarcza

D O M  A ln
i n ż .  H .  R i t t e r m a n  

3mra Dostaw Mateijałów Budowlanych 
KRAKÓW, ALEJA KRASIŃSKIEGO 10.

T e l e f o n  4 2 G 8 .  
Reprezentatja: Zachodnio-czeskie 
Fabryki Koaifnowe i Szamctowe.

In s e ru jc ie  w  
G a ze c ie  

P o ra n n e ]

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz l-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 m c .) nadesłane 40 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 00 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpaił, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., d!a 
potrzebujących praey lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nogłówjkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące ł bez nmncrtj 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy drnlc nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

— n — *
PRENUM ERATA MIESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . . zł. 0.58

Bez dos-Jawy . „ . . z ł .  6—
Za granicę , . . . . zl. 8.—

Z drukarni SpólU Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie,

. r* * ' v

jódp. Red. STEFAN KKZYŻANOWSKL


